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Prenumerata z przesyłką pocztowąwynosi r o c z n i e  16 z ł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu r o e z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Turner pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcji i Admi- 
nistraeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakoyi nr. 88.

Przedpłata na G a zetę  L w o w -  
sfe-ą wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u
i zł., pocztą 1 zł. 35 et. Z P r z e ­
w o d n ik i e m  za drugie ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 et., po­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
t zł. 65 Ct. Prenum eratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy
0 wczesno nadsyłanie prenumeraty.

Na podstawie umowy zawartej z re­
dakcją warszawskiego „Tygodnika Ilu­
strowali ego“ zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
e on ej.

P r e n u me r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po
następującej cenie:

T W f l U n f l  1 kwartalnie 2 50 ct.
TłU L  W U W 1 U . miesięcznie 84 ct.

1  p i i i c y i :  s s s s i  ? ;  li :

CZEŚĆ URZĘDOWA
Dnia 18 kwietnia 1891 r. wydany i roze­

słany został z c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu XVII zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 49. Rozporządzenie Ministerstw skarbu 

handlu z dnia 19 marca 1891 r. o tra

9)

„MOJE SZCZĘŚCIE11
ZE Z W IE R Z E Ń  K O B IE T Y  

ułożył
J a s i .  Z a c l i a i y a s i e w i c z .

Część pierwsza.

(Ciąg dalszy).

IX.
Ten dzień pozostał mi głębiej w pa­

mięci. G dy sama w pokoju b y łam , gdy 
się wszystko we dworze uciszyło, wraca­
łam pamięcią do tego dnia, k tóry  dziwną 
rozkosz pozostawił w mojem sercu. W ra­
całam do niej w marzeniach moich i w y­
snuwałam z niej dalsze urocze obrazy. 
K arm iłam  się niemi, jak się karm i dzie­
cko łakociami, i upajałam się , jak  się u- 
paja młoda roślina promieniami słońca 
pod którem i dojrzewa.

P łynęły  znów dni i miesiące, a ka­
żdy dzień dorzucał pokarm u dla moich 
marzeń dziewiczych,

Proboszcz nie miał teraz dosyć słów 
na moją pochwałę. Mówił, żem się zmie­
niła na bardzo rozsądną i gospodarną 
pannę. Zachwycał się mojem zamiłowa­
niem gospodarstwa i wróżył mi pogodną 
przy pracy przyszłość. Zdaje się, że w ie­
dział o dzisiejszych marzeniach moich, bo

ktowaniu na cle kokonów jedwabniczych 
w oponach, które wyżej niż kwotą 15 zł. 
za 100 kilogramów są oclone.

Nr. 50. Rozporządzenie Ministra handlu w po­
rozumieniu z Ministrem wyznań i oświe­
cenia z dnia 25 marca 1891 r. o ozna­
czeniu przemysłowych zakładów nauko­
wych, których świadectwa uprawniają do 
prowadzenia przedsiębiorstwa rękodzielni­
czego.

Nr. 51. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 
13 kwietnia 1891 r. wyjaśniający niektó­
re postanowienia co do wywozu wódki.

CZĘŚĆ RIEURZĘBOWA
Lwów. 22 kwietnia.

Włochy uczuwają coraz dotkliwiej 
skutki walki ekonomicznej, podjętej 
przez Francyę. Równocześnie też z 
tem smutnem doświadczeniem zaczy­
nają nawet w umysłach, rozmarzonych 
braterstwem plemion romańskich, kieł­
kować trzeźwiejsze zapatrywania. Prze­
konano się teraz, że walka ekonomicz­
na ze strony Francyi nie wypływała 
z uczuć niechęci, nienawiści lub uprze- 
dzeó, które to uczucie wysuwano na­
przód dla osłonienia rzeczywistej poli­
tyki ; osłaniano ją także nieprzyjaźnią 
dla p. Orispiego, a tymczasem ani je­
dno, ani drugie nie było pobudką tak­
tyki francuskiej. Widzą to dzisiaj i ci, 
którzy niedawno wołali o przyjaźń dla 
Francyi, widzą, że Franeya zwalcza 
Włochy na każdym kroku jedynie dla­
tego, ażeby swoje ekonomiczne i poli­
tyczne stanowisko na morzu Sródziem- 
nem wzmocnić i obwarować. Pan 
Luzzatti, kanclerz skarbu, uznał fakt 
ten, wyrażając przed kilku dniami 
w senacie ubolewanie, że jedynym 
ciemnym punktem na horyzoncie eko­
nomicznym jest Franeya.

uśmiechał się dobrotliwie, gdy o nie ja­
kie przypadkow e słowo potrąciło.

I powoli zaczęła się przedemną roz­
jaśniać cała przyszłość. W idziałam  przy 
sobie przyszłego towarzysza — a by ł nim 
Jerzy. Zatrudnienia moje codzienne pozo­
stały te same, tylko co dzisiaj miało ce­
chę n au k i, było w przyszłości obowiąz­
kiem gospodyni.

Nie był to zbyt obszerny i urozmai­
cony widnokrąg życia, o jakim opowia­
dały mi koleżanki, lub czytałam w książ­
kach ale przyzwyczaiłam się do niego 
i byłam pewną, że wystarczy mi na całe 
życie. W iara ta  była tem silniejsza, że do­
tąd nie odkryto przedem ną rzeczywistych 
czynników tego życia, k tóre dotąd jako 
urocze panoram a w dali przedemną m a­
jaczyło !

Mały ten światek dzięki Jerzemu roz­
szerzył mi się jeszcze więcej. G d}-7 w po­
lach roboty pokończono, gdy pierwsze 
zżółkłe liście zaczęły pokrywać zielony 
dywan pod świerkiem, wynalazł dla mnie 
Jerzy nowe zajęcie.

Naukę gospodarstw a i obcowanie 
z naturą miało zastąpić obcowanie z lu­
dźmi.

Przez kilka dni, przy pomocy probo­
szcza rozmawiał Jerzy bardzo wiele o sto­
sunku i obowiązkach dworu do ludu wiej­
skiego. W ykazyw ał potrzebę wspólnego 
pożycia, aby ten młodszy brat coś z cnót 
starszego i wyższej jego oświaty mógł 
skorzystać. Przechodził ’ dzieje nasze i u- 
tysk iw ał, że b rak  tego wspólnego poży­
cia dworu z ludem wiejskim umożliwił 
katastrofy, k tóre kraj tak boleśnie do-

Pocóż więc było tyle wrzawy, 
podnoszonej przez prasę francuską na 
włoskich mężów stanu za t o , że W ło­
chy wierne są trójprzymierzu, że byle 
się odwróciły od tego sojuszu, to i 
stosunki ekonomiczne się poprawią ? 
Była to najpierw komedya, dyktowana 
polityką, a powtóre tkwiła w tem uro­
jona nadzieja, że skoro Włochy stracą 
i tę podstawę, wówczas łatwiej jeszcze 
będzie pokonać przeciwnika i współza­
wodnika. Tak wygląda w świetle nie- 
poetycznem braterstwo romańskie. Gdy­
by dziś jeszcze znaleźli się niepopra­
wni marzyciele we Włoszech, to każdy 
nowy dzień w alk i, prowadzonej coraz 
zawzięciej ze strony francuskiej, prze­
konałby ich , że żyją w czasach, 
w których przeważa zimny interes, 
i że tych interesów pilnują w Pa­
ryżu z pewną zawziętością i gniewem, 
za to, że bratnie plemie nie chce ude­
rzyć czołem przed Franeya. Kto czyta 
nie tylko polityczne i beletrystyczne, 
ale zwróci uwagę i na ekonomiczne pi­
sma francuskie, przekona się, z jakiem 
zadowoleniem podjęto tam walkę prze­
ciw Włochom i z jaką radością witają 
sfery finansowe Francyi każdą nową 
klęskę lub niepowodzenie ekonomiczne 
Włoch. W takich warunkach liczenie 
na ustępstwa francuskie, jest czystem 
złudzeniem. Jeżeli w swoim czasie ra­
dykalizm włoski nastawał na p. Gri- 
spi’i?g'o, ażeby złagodził taryfę celną i 
jeżeli p. Crispi uległ temu, to dziś 
świadczą fakta, że stało się to znowu 
tylko ze szkodą Wioch. Franeya jest 
nieubłagana: od owych uprzejmości 
włoskich upłynęło już sporo czasu, a 
republika bynajmniej nie myśli o ustę­
pstwach. Jeżeli gabinet p. Rudiniego 
nie pomyśli o odpowiednich środkach, 
równie bezwzględnych, jakie Franeya 
stosuje do Włoch, to może przypłacić 
to egzystencyą ministerstwa. Wyrazem

tknęły. Mówił d a le j, że i dzisiaj ta  sama 
obojętność tradycyjna zostawia lud wiej­
ski zdała od dworu na wyzysk przewro­
tnych jego doradców. Mianowicie na ko­
bietach z dworu cięży obowiązek zbliże­
nia się do ludu wiejskiego czy to radą świa- 
tlejszą, czy pomocą dobroczynną, czy roz­
nieceniem w ciem ^m h chatach więcej świa­
tła  dziennego. K ażdą taką opiekę przyj­
muje lud z wdzięcznością, a gdzie to u- 
czucie serca rozgrzewa, tam można wiele
z d. z i cił ci ć

Po  takich akademicznych rozprawach 
zwrócono się do mnie z różnemi wnio­
skami. Jerzy proponował, abym się za­
jęła szkółką wiejską, jako opiekunka do- 
torycli i pilnych, dzieci. M̂ iEłcim czcisero 
szkołę odwiedzać, a pilnym i biednym  
dzieciom rozdawać drobne podarunki.

W ie le  jeszcze w tej m ateryi rozma­
wiano i różne poczyniono propozycye. 
Podobało mi się to wszystko, bo świat 
niój mały stawał się szerszym i więcej 
urozmaiconym a zasługą Jerzego było, że 
tak samo, jak niedawno gospodarstwo, 
nowe moje obowiązki pokochałam.

Ojciec nie b ra ł udziału w tych na­
szych rozprawach. Od niejakiego czasu 
usuwał się od naszego tow arzystw a, po­
święcając się wyłącznie wyroczniom ró­
żnych pasyansów. Zaledwie zjadł z nami 
obiad lub wypił h e rb a tę , zasiadał przy 
bocznym s to lik u , na którym, leżały stosy 
kart różnego formatu. U kładał je ze zrę­
cznością krupiera w rozmaite figury geo­
metryczne. Posuwał i przemieniał według 
pewnych systemów oczekując ostatecznej 
wyroczni. Czy sobie przytem  co zamyśli- 
wał, nie wiem; zdaje się, że bez żadnej

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 een- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
w szystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des S t, 
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tego usposobienia jest oświadczenie p. 
Rocco de Zerbi, reprezentanta znacznej 
grupy posłów, który rzekł po mowie 
Luzzattiego: Minęły czasy bawienia się 
teoryami i jeżeli zarówno gabinet jak 
reprezentacya, nie zdobędą się na sta­
nowcze działanie, ażeby położyć kres 
nieznośnym stosunkom ekonomicznym, 
to kraj usunie i gabinet i dzisiejszych 
deputowanych. Włochy nie ugną się 
juz nigdy przed narodem, który odwo­
łuje sie do jednopleinienności a pra­
gnąłby równocześnie pazbawić naszą 
ojczyznę światła i powietrza, ażeby dla 
swojej pychy zbudować tron wspaniały. 
Włochy powinny myśleć o walce sta­
nowczej, o walce w imieniu praw ró­
wnych dla każdego narodu, a przymie- 
rza~ zawierać mogą tylko z narodami 
postępującemi po ludzku, ale nie z na­
rodem, który myśli tylko o zadowole­
niu swego egoizmu i nie znosi obok 
siebie równych, lecz jedynie niewolni­
ków lub lenników.

l c. i Krajowej My szliei.
0. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu odbytem dnia 20go kwietnia 
1891:

1) Zamianować kandydata stanu nau­
czycielskiego, Andrzeja Procyka, zastępcą nau­
czyciela w c. k. gimnazyum im. Franciszka 
Józefa we Lwowie;

2) zatwierdzić wybór p. Juliana Puzyny 
i ks. Abdyasza Szeparowicza na delegatów 
Rady powiatowej do c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej w Tłumaczu;

3) zatwierdzić wybór ks. Jana Kolbu- 
szewskiego, na zastępcę przewodniczącego 
Rady szkolnej okręgowej w Pilznie;

4) zakomunikować Wydziałowi krajo­
wemu opinię w sprawie wniosku posłów Gold- 
manna i Fruchtmanna, tyczącego się ustano­
wienia przy seminaryacb nauczycielskich kur­
sów specyalnych, mających na celu kształce­
nie nauczycieli religii mojżeszowego wyznania;

. myśli układał je z przyzwyczajenia. B ył 
w stanie cały dzień siedzieć przy swoim 
pasyansie, co tem łatwiej było, gdyż Je ­
rzy uwolnił go od zajęć gospodarskich. 
Nad swego pasyansa nie widział on już 
teraz nic więcej, a nawet o mnie często 
zapominał.

Pozostawiona sama sobie, m ogłam  
do woli sobą rozporządzać. M iałam wiele 
czasu i mogłam z niego wiele nowym  za­
jęciom poświęcić. Odwiedzałam szkółkę 
rozmawiałam z dziećmi, nagradzałam  pil­
ne, a biedne wspierałam . W  niedzielę po 
obiedzie zbierałam  starsze u siebie i przy 
oriepianie uczyłam je pieśni chóralnych 

w czem mi proboszcz i sam nauczyciel 
gorliwie dopomagali. Urządałam dla nich 
małe zabawy, a patrząc na ich wesołe 
twarzyczki i oczy we mnie wlepione, zda­
wało mi się, że jestem ich królową.

Od dzieci bardzo blisko do rodzi­
ców. W iedziałam jak się nazywają i nie­
raz odwiedzałam ich w chatach. D la cho­
rych miałam lekarstwa, radę dla potrze­
bujących porady a zasiłek dla biednych.

Często towarzyszył mi w tych wy­
cieczkach Jerzy. Rozmowa jego odsła­
niała mi coraz piękniejsze strony takich 
wycieczek. Poczęte z obowiązku, staw ały 
się teraz coraz większą przyjemnością. 
M ały mój świat zapełniał się coraz więcej" 
a wybujałe niegdyś m arzenia moje zaczę­
ły  się powoli do tego małego świata u- 
kładać.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Zaproszenie do przedpłaty.
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5) zalecić do bibliotek szkolnych „Geo­

grafię powszechną" L. Tatomira;
6) ustanowić, począwszy od dnia Igo 

września 1891 osobną posadę katechety dla 
szkoły ludowej w Dąbrowie;

7) wyrazić Filipinie Janiszewskiej, nau 
czycielce pospolitej szkoły żeńskiej w Bze- 
szowie, z powodu przeniesienia jej na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, uznanie za 
gorliwą i skuteczną służbę;

8) przekształcić od dnia Igo września 
1891 jednoklasową szkołę ludową w Nawa 
ryi, powiatu Lwów, na dwuklaspwą o dwóch 
nauczycielach z pełną płacą;

9) przekształcić dwuklasową szkołę lu­
dową w Eaniżowie, powiatu Kolbuszowa, na 
trzyklasową o dwóch nauczycielach z pełną 
płacą i jednym nauczycielu młodszym;

10) przekształcić od dnia Igo września 
1891 szkoły filialne: w Trzetrzewinie i

11) w Biegonicach, powiatu Nowy Sącz, 
na etatowe;

12) zamianować Józefa Górkiewicza, 
nauczycielem szkoły etatowej w Sułkowicach;

13) Antoniego Bierczyńskiego, nauczy­
cielem szkoły etatowej w Polance Heller;

14) Apolinarego Błonarowicza, stałym 
nauczycielem pięcioklasowej szkoły męskiej w 
Brodach i

15) Antoniego Wrońskiego, stałym nau 
czycielem czteroklasowej szkoły ludowej mę­
skiej w Bochni.

Sprawy krajowe.
(Zaprowadzenie Itr aj owych opłat konsum­

cyjnych).
(§) Przed kilku dniami donieśliśmy o 

obradach ankiety, powołanej przez Wy­
dział krajowy dla objawienia opinii, w jaki 
sposób należałoby unormować pobór krajowych 
opłat konsumcyjnych, zaprowadzonych ustawą 
krajową z dnia 20 marca b. r.

Owóż Wydział krajowy postanowił przy­
jąć jako zasadę, że pobór krajowych opłat 
konsumcyjnych uskuteczniać by należało spo­
sobem zawarcia układów dobrowolnych: z 
dzierżawcami propinacyi krajowej, z miastami 
posiadaj ącemi własną propinacyę, oraz z mia­
stami pobieraj ącemi dodatki gminne od piwa.

Następnie w tych miejscowościach, gdzie- 
by się nie dało zawrzeć układów, ogłosić li- 
cytacyę, i przeprowadzić takowe za pośred­
nictwem Wydziałów powiatowych. W miej­
scowościach, gdzieby nie dało się przeprowa­
dzić z korzyścią dla funduszu krajowego ani 
układu ani licytacyjnego wydzierżawienia tych 
dochodów najdalej do 15 czerwca b. r., po- 
ruczyć Wydziałom powiatowym urządzenie 
tymczasowej administraeyi.

Zawezwać magistraty miast Lwowa i 
Krakowa o przedłożenie warunków, na jakich 
podjęłyby się w okręgach akcyzowych i poza 
niemi, poboru opłat krajowych konsumcyj­
nych.

Przyjąć jako zasadę podział kraju na 
okręgi poborowe według powiatów politycz­
nych, z dopuszczeniem urządzenia filialnych 
urzędów w pojedyńczych powiatach.

Zanim jednak Wydział krajowy będzie 
mógł stanowczo zadecydować sposób po­
boru krajowych opłat konsumcyjnych, musi 
przedewszystkiem posiadać dane choćby w 
przybliżonych cyfrach o konsumcyi w poje­
dyńczych powiatach, napojów podlegających 
opłacie krajowej. Wydział krajowy oblicza spo­
dziewany dochód w kwocie 461.493 zł., nie 
licząc opłat od rumu, araku, rosolisów wyra­
bianych w kraju i wewnątrz miast Lwowa i 
Krakowa, o których nie ma żadnych danych; 
oraz opłaty od piwa i rosolisów przywiezionych 
do kraju z zagranicy.

Wydział krajowy odniósł się tedy do 
Wydziałów powiatowych z wezwaniem, aby 
w jak najkrótszym czasie zebrały i Wydzia­
łowi krajowemu nadesłały szczegółowe wy­
kazy, choćby w przybliżonych cyfrach, kon­
sumcyi rocznej napojów podlegających opła­
cie, w każdej gminie powiatu. W obec zaś 
przyjęcia za zasadę podział kraju na okręgi 
polityczne, postanowił Wydział krajowy za­
prowadzić filie organów poborowych, biorąc za 
podstawę okręgi poborowe do podatku kon- 
sumcyjnego przez władze urzędowe ustano­
wione. Wydział krajowy zapytał zarazem Wy­
działy powiatowe, czyli podział ten odpowia­
dać będzie realnym potrzebom mieszkańców 
odnośnego powiatu, lub czy i jakie w nim 
wypadnie zarządzić zmiany.

Wydziały powiatowe mają następnie, 
jako najbliżej z miejscowemi stosunkami obe­
znane, udzielić opinii, w jaki sposób dałby 
się najkorzystniej dla funduszu krajowego u- 
rządzić w odnośnym powiecie pobór opłat kon­
sumcyjnych krajowych, t. j. albo przez za­
warcie układów o ryczałt z dzierżawcami pro­
pinacyi, czy z innemi osobami, albo przez 
wydzierżawienie, lub urządzając swą własną 
administracyę.

Następnie postanowił Wydział krajowy 
wezwać miasta, posiadające prawa propinacyi 
i prawo pobierania dodatków gminnych od

! piwa, czy i na jakich warunkach nic podję­
łyby się poboru tych opłat na rzecz kraju.

W końcu postanowił Wydział krajowy 
odnieść się z prośbą do byłych delegatów po 
wołanych swego czasu dla oszacowania war­
tości i wydzierżawienia dochodów propinacyj- 
nych o udzielenie opinii co do cyfry konsum­
cyi napojów, opłacie krajowej podlegających

Wydział krajowy wypracował projek 
przepisów wykonawczych wydać się mających 
przez c. k. Namiestnictwo w porozumieniu z 
Wydziałem krajowym, co do sposobu poboru 
krajowych dodatków do podatku konsumcyj- 
nego państwowego i samoistnych opłat kon­
sumcyjnych ustawę z dnia 20 marca 1891 
dozwolonych. Projekt ten udzielił już Wy­
dział krajowy c. k. Namiestnictwu a zarazem 
upraszał o polecenie starostwom, ażeby udzie­
liły Wydziałowi krajowemu daty co do kon­
sumcyi artykułów podlegających opłatom kra­
jowym.

Rada Państwa.
( V  posiedzenie Izby poselskiej.)

*f * Wiedeń, 20 kwietnia. Kor. Gazety 
Lwowskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie 
o godzinie 11 m. 20.

Izba nie tak licznie zgromadzona, jak 
na posiedzeniach poprzednich.

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu, z wyjątkiem Ministra obrony kra­
jowej.

Od Eządu wniesiono projekt ustawy 
o pomnożeniu miedzianej monety zdawkowej.

Poseł H e r b s t  składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek z projektem ustawy c 
zmienieniu przepisów o skarbowych mytach 
mostowych, drogowych i wodnych,

Poseł T a u s c h e  składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek, aby wypracowane na sesyi 
poprzedniej sprawozdanie komisyi w sprawie 
zmienienia przepisów ustawy o chorobach 
zwierzęcych, co do zarazy pyskowej i racico­
wej , podjęto jako wznowiony wniosek samo­
istny.

Poseł T i l s z e r  składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek o zaprowadzenie w kuryi 
gmin wiejskich wyborów jednostopniowych, 
zamiast teraźniejszych dwustopniowych.

Poseł P l e n e r  składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek podobny do poprzedniego.

Poseł W r a b e t z  składa na stole pre- 
zydyalnym wniosek o rewizyę ordynacji kon­
kursowej i przepisów kodeksu karnego o ban­
krutach.

Poseł K a f t a n  składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek rezolucyjny z zawezwaniem 
do Rządu, aby poleeił jak najrychlej wypra­
cować projekt przekopu między Dunajem a 
Mołdawą i Łabą dla żeglugi.

Pos. D e r s c h a t t a  składa na stole pre- 
zydyalnym wniosek o zniesienie ustawy o ta­
ksie wojskowej w tym duchu , żeby zwolnić 
od taksy dwie klasy najniższe, a natomiast 
podwyższyć taksę w klasach zamożniejszych.

Pos. Fr. Co r o n i n i  składa na stole pre- 
ydyalnym wniosek o ustanowienie osobnego 

trybunału do weryfikacyi wyborów.
Pos. J a c ą u e s  składa na stole prezy- 

dyalnym interpelacyę do całego Eządu, czy 
myśli wnieść projekt ustawy, nadającej pra­
wo do całej emerytury już po 35ciu latach 
służby tym urzędnikom, których służba ry­
chlej zużywa organizm.

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go i dokonywa nasamprzód wyborów do ko- 
misyj, których rezultat później ogłoszony bę­
dzie.

Z kolei idzie pierwsze czytanie niektó- 
-ych wniosków samoistnych.

Pos. S c h wa b  motywuje swój wniosek 
o wydanie ustawy o stanowisku i zakresie 
zby obrachunkowej, i żąda wybrać do tego 
komisyę, złożoną z 15 członków.

Izba przychyla się.
Wniosek pos. W i n t e r h o l l e r a  o po­

pieranie budowli domów na mieszkania dla 
robotników, po krótkiem umotywowaniu przez 
wnioskodawcę, przekazano także osobnej ko- 
misyi, złożonej z 15 członków, którą dopiero 
się wybierze.

Pos. Cz e c z  motywuje, a pos. D w o ­
rz ak popiera wniosek o rewizyę ustawy z r. 
1880 o chorobach zwierzęcych.

Stosownie do formalnej części wniosku 
Izba uchwala wybrać doń komisyę osobną, 
złożoną z 24 członków.

Pos. P e r n e r s t o r f e r  motywuje swój 
wniosek o zniesienie rozporządzenia , którem 
w r. 1884 ogłoszono stan wyjątkowy w okrę­
gach sądowych wiedeńskim, wuener-neusztadz- 
kim i korneuburskim, bo ruch anarchisty­
czny dzięki zorganizowaniu się robotników, 
już ustał.

Stosownie do żądania wnioskodawcy, 
Izba uchwala wybrać osobną komisyę z 18 
członków.

Pos. B r e n n e r  motywuje swój wnio- 
o wybranie stałej komisyi dla spraw rolni­
czych, a pos. Bo s e r  popiera go.

Izba przychyla się do wniosku.
Pos. S w o b o d a  motywuje swój wmo 

sek o wydanie ustawy, zaprowadzającej obo 
wiązkowe zabezpieczenie bydła, a popiera 
pos. K a i se r z zastrzeżeniem, aby zabezpie 
czenie obowiązkowe odnosiło się do ograni­
czonej liózbj bydła; pos. P u r k a ^ d t  zaś 
sprzeciwia się wnioskowi, bo rzecz ta należy 
do sejmów, które to zdanie zwalcza pose" 
P r a d e.

Izba uchwala przekazać wniosek korni 
syi rolniczej.

Pr ezes  ogłasza rezultaty wyborów ko­
misyjnych, Wybrani są :

L Do komisyi a d r e s o w e j ,  złożonej 
z 36 członków zostali wybrani p p : Dawic. 
A b r a h a m o w i c z ,  Benoe  , dr. B i l i ń s k i ,  
dr. C z e r k a w s k i ,  J a w o r s k i ,  dr. Ma- 
de ys k i ,  hr. S t a d n i c k i  i Ro ma ń c z u k  
któremu Koło polskie ustąpiło jednego : 
miejsc swoich; dr. Derschatta, dr. Steinwen- 
der, dr. Plener, br. Chlumecky, dr. Heilsberg, 
dr. Kopp, dr. Herbst, dr. Hallwich, dr. Suess, 
baron Dumreicher, Siegmund, dr. Demmel, 
dr. August Weeber. dr. Euss, Franciszek hr. 
Coronini, Karlon , baron D ipauli, dr. Klaić, 
Klun, Karol ks. Schwarzenberg, hr. Deym, br. 
Styrcea , Suklje, dr. Ebenhoch, książę Jan 
Schwarzenberg, dr. Trojan, dr. K aizl, dr. 
Meznik.

II. Do komisyi l e g i t y m a c y j n e j ,  zło 
żonej z 24 członków p p .: Eug. Ab r a h a mo -  
w i c z , H e n z e l ,  dr. Byk ,  dr. L e w i c k i  i 
T e l i s z e w s k i ,  któremu Koło polskie ustą­
piło ten mandat; bar. Scharschmidt, dr. Som 
maruga,jdr. August Weeber, Edlbacher, Schier, 
dr. Gross, Popper, dr. Jaksćh, dr. Ebenhoch, 
dr. Ferjanczić, hr. Czernin, Zurcan, dr. Klaić, 
dr. W iedersperg, dr. Fuss , hr. Bonda , dr. 
Dyk, Slawik, ILelcelet.

III. Do komisyi p e t y c y j n e j ,  złożonej 
z 24 członków, pp.: ks. dr. Kopyc i ń s k i ,  
ks. Buc z ka ,  Po t oc z e k  i Świeży,  (nie 
należący do Koła polskiego); p. Ba r wi ń s k i ,  
któremu Koło ustąpiło to miejsce; dr. hr. 
Kaunitz, Cestmir Lang, Rozkosny, Treueus- 
fels, dr. Gregorczyć, Kleist, dr. Wolan, Spin­
ozie, Baumgartner, baron Hormuzaki, Swo­
boda, Hiitter, Hielle, Nischelwitzer, dr. 
Stóhr, Tausche, Winterholler, dr. Gotz, 
Kaiser.

IV. Do komisyi dla n i e t y k a l n o ś c i  
p o s e l s k i e j ,  złożonej z 18 członków pp. : 
Eugeniusz A b r a h a m o w i c z ,  Sk r z y ń s k i ,  
hr. Tys z k i e wi c z ,  Ty s z k o ws k i ,  Franci­
szek hr. Coronini, dr. H irsch, dr. Bauer, dr. 
Nitsćhe, dr. A. Weeber, Spaun, dr. Heinemann, 
inron Morsey, dr. Ferjanczić, hr. Wratislaw, 
Globocznik, dr. Ignacy Lang, Kulp, dr. Ko- 
koscłńnegg.

V. Do komisyi b u d ż e t o w e j ,  złożonej 
z 36 członków wybrani pp.: dr. B i l i ń s k i ,  
dr. E. C z e r k a w s k i ,  Edward Gn i e wo s z ,  
dr. K o z ł o w s k i ,  dr. M a d e y s k i ,  hr. 
P i n i ń s k i ,  dr. R u t o w s k i ,  R o m a ń ­
czuk,  któremu Koło ustąpiło tego miej­
sca ; dr. Ebenhoch, baron Morsey, dr. 
Klaić, Suklje, hr. Palffy, hr. Wolkenstein, 
Lupul, dr. Kathrein, dr. Fuchs, dr. Herold, 
dr. Kaizl, dr. Heilsberg, dr. Menger, dr. 
Herbst, Neuwirth, Nischelwitzer, dr. Plener, 
dr. Baernreither, Mauthner, dr. Hallwich, 
dr. Schaup, dr. Russ, dr. Beer, dr. Bareuther, 
dr. Derschatta, baron Stalitz, dr. Meznik, 
Malfatti.

VI. Do komisyi w oj sk o w e j , złożo­
nej z 24 członków pp.: C h r z a n o w s k i .  
ir. H o m p e s c h ,  K l u c k i ,  P o p o w s k i ,  
T y s z k o w s k i ,  Aresin-Fatton, dr. Promber, 
ir. Guido Dubsky, Eltz, Hubner, Meissler, 
ir. Attems, Elbl, dr. Kraus, Zehetmayr, Pfei- 
fer, Fabian, Lupul, Globocznik, Thurnher, 
Swożil, Tilser, Doleżal, br. Ludwigstorff.

VII. Do komisyi p r a w n i c z e j ,  złożo­
nej z 24 członków pp.: dr. M a d e y s k i ,  hr. 
P i n i ń s k i ,  dr. R o s z k o w s k i ,  dr. We i g l ,  
i dr. P o d l a s z e e k i ,  któremu Koło ustą­
piło to miejsce, dr. Kokoschinegg, hr. Kuen- 
jurg, Eldbacher, dr. Hellrigl, Miskolczy, dr. 
Nitsche, dr. Stóhr, dr. Gotz, di. Jaąues, Ne- 
della, dr. Vasaty, dr. Pacak, dr. Rapp, dr. 
Masovcic, hr. Serenyi, dr. lir. Czernin, dr. 
Ferjancic, baron Morsey, dr. Fanderlik.

VIII. Do komisyi e k o n o m i c z n e j ,  
złożonej z 24 członków pp.: C h r z a n o w ­
s k i ,  J  ę d r z e j o w i c z , dr. K o z ł o w s k i ,  
dr. K r a i ń s k i ,  S z c z e p a n o w s k i ,  Rogi, 
Povse, hr. Sylya-Tarouca, Stefanowicz, Lupul 
Ilagenholer, Seichert, Tekly, Wohanka, br. 
Rolsberg, Ludwig, hr. Terlago, br. Gudenus, 
dr. Hallwich, br. Kielmansegg, Proskowetz, 
ir. Schwegel, Neuber, Wagner.

IX. Do komisyi p r z e m y s ł o w e j ,  zło­
żonej z 36 członków, pp,: dr. B i l i ń s k i ,  
ir. B o r k o w s k i ,  ks. dr. C h o t k o w s k i ,  
Władysław C z a j k o w s k i ,  dr. L e w a k o w -  
ski ,  R o z w a d o w s k i ,  dr. S t r a s z e w s k i ,  
i O c h r y m o w i e z ,  któremu Koło ustąpiło
en m andat; dr. Baernreither, Bohaty, dr. 

Exner, Moro, Neuwirth, W rabetz, Sieg- 
mund, dr. Pichler , br. Dumreicher, dr. Ha- 
bermann, dr. Gross, dr. Vielguth, Pernerstor­
fer , dr, Reicher , Zallinger , Kohler , Kusar, 
Vosniak, hr. Serenyi, baron Leonhardi, Ste­
fanowicz , Kl un, dr. Ebenhoch , dr. Żaczek, 
Adamek, dr. E ngel, dr. Vergottini i dr. 
Lueger.

X. Do komisyi p o d a t k o w e j ,  złożo­
nej z 24 członków, pp .: Dawid A b r a h a ­
m o wi c z ,  Alfons C z a j k o w s k i ,  Władysław 
C z a y k o w s k i ,  Cz e c z ,  Wo l f a r t h ,  baron 
Dipauli, Borcić, dr. Wiedersperg, br. Styrcea, 
Schuklje, Doblhamer, dr. Meznik, dr. Trojan, 
dr. Kramarz, dr. Hoffmann-Wellenhof, Gorn- 
perz, dr. W ildauer, dr. bi. Somraaruga, dr. 
K eil, dr. Menger, Siegmund, dr. Gross, br. 
Doblhoff, Luzzatto.

XI. Do komisyi d la  k o n t r o l i  d ł u g u  
p u b l i c z n e g o ,  wybrani jako członkowie: 
hr. Łoś, hr. Berchtold, baron Doblhoff, 
dr. Fuchs; a jako ich zastępcy, pp. Klun i 
dr. Stóhr.

Na tern porządek dzienny wyczerpnięty.
Poseł B u r g s t a l l e r  składa na stole 

prezydyalnym wniosek o obniżenie podatku 
budj-nkowego dla Tryestu; pos. H o f f m a n n  
wniosek o wydanie przepisów karnych na 
tworzenie kartelów dla podwyższenia cen, 
tudzież o rozszerzenie prawa interpelacyjnego 
Izby poselskiej; poseł Mo r r e  o wydanie no­
wej ustawy o stemplach i należytościach 
skarbowych; poseł K a i s e r  o zreformowanie 
poczt po miasteczkach i wsiach, tudzież 
o ścieśnienie poruczonego zakresu działalności 
gmin.

Poseł S c h l e s i n g e r  wnosi interpela­
cyę do Ministra oświecenia, zwracającą się 
przeciw zaprowadzonej w szkole dla dziew­
cząt w Tachau modlitwie „ogólnej" w miej­
sce Ojcze nasz , co stało się ze względu na 
kilka dziewcząt żydowskich.

Od Rządu wniesiono preliminarz fundu­
szu melioracyjnego na r. 1891.

Koniec posiedzenia o godzinie 3-ej. — 
Następne we czwartek.

Koło polskie.
Z Koła poselskiego polskiego w Wie­

dniu otrzymujemy następujący komunikat: 
Na posiedzeniu odbytem dnia 19 b. m. 

zaznaczył prezes p. J a w o r s k i ,  iż wbrew 
pogłoskom umieszczonym w niektórych dzien­
nikach co do uchwalić się mającego adresu, 
nie porozumiewał się z żadnym innym klu- 
lem, i w szczególności zaś z p. Chlumeckim 
i hr. Hohenwarthemjj konferował tylko co do 
formalnego załatwienia spraw parlamentar­
nych, że wszelkie podobne wieści pozbawione 
są podstawy.

N astępnie przewodniczący p. J a w o r ­
s k i  zdał sprawę z kroków, które poczynił 
wskutek uchwały Koła względem obchodu 
stuletniej rocznicy konstytucyi 3 maja na­
stępująco : „W wykonaniu polecenia Koła u- 
dałem się z p. wiceprezesem Koła dr. Czer- 
rawskim do p. Ministra hr. Taaffego w spra­
wie obchodu pamiątkowego konstytucyi 3 
maja 1791 i zdajemy sprawę z rozmowy, 
która się dnia 17 b. m. w obecności p. Mi­
nistra Z a l e s k i e g o  odbyła. — Co do re- 
rursu wniesionego jilzez radę gminną mia­
sta Lwowa przeciw zawieszeniu uchwały z 
dnia 26 lutego oświadczył p. Minister, że w 
załatwieniu rekursu postąpi Ministerstwo we­
dług obowiązujących ustaw, zaś co do przy­
spieszenia , załatwienia względnie przed 3 
maja, powiedział, że rekurs ten przed kilku 
dniami nadszedł do Ministerstwa. Rekurs ten 
nie mógł być zaraz załatwiony z powodu sła- 
jości referenta; obecnie referat jest gotów, na 
posiedzeniu greraialnem Ministerstwa spr. 
wewn. 21 kwietnia zostanie rozstrzygnięty i 
natychmiast postanowienie Namiestnikowi u- 
dzielone. — Co do obchodu samego powie­
dział p. Minister, że ocenienie dopuszczalno­
ści programu należy do władz lokalnych, które 
nie będą stawiały przeszkód uroczystemu ob­
chodowi, o ile program nie będzie miał ce­
chy demonstracyjnej i nie będzie nastręczał 
sposobności do wywołania nieporządków. — 
Sprawozdanie namiestnictwa o projektowanym 
irogramie nie nadeszło jeszcze do Minister­
stwa".

Po krótkiej debacie, zawiązanej nad 
;ym przedmiotem, w której brali udział pp.: 

Sokołowski, Lewakowski i Rutowski, przyjęło 
Koło na wniosek tego ostatniego sprawozda­
nie prezesa, p. Jaworskiego, do wiadomości, 
prosząc go, by czuwał osobiście nad tą spra­
wą, i doniósł Kołu niezwłocznie, jeżeliby do 
jego wiadomości doszły nowe fakta w tym 
względzie.

P. G o ł u c h o w s k i  poruszył sprawę 
ludowy kolei podolskich, w szczególności 
linii Tarnopol-Dżuryn-Jagielniec, z odnogami 
do Mielnicy i Zaleszczyk, w której dawno 
już zawiązane konsorcyum otrzymało zape­
wnienie subwencyi ze strony kraju, — i żą­
da polecenia mającym się wybrać członkom 

omisyi krajowej, „by w porozumieniu z pre­
zesem Koła poczynili potrzebne kroki, celem 
szybkiego urzeczywistnienia tejże". — Z oka- 
zyi tej wywiązała się dyskusya, w której po­
ruszono pokrótce najważniejsze postulaty kra­
jowe, w przedmiocie budowy kolei lokalnych.

P. W o l f a r t h  zażądał poparcia dla 
inii Chodorów-Brzeżany, która tak ze wzglę­
dów strategicznych, jak _ i ekonomicznych, 
jest ważną, a w obecnej chwili zagrożoną



została nowym, zupełnie odmiennym projek­
tem władzy wojskowej.

P. W i el o w i e j s k i  _ podniósł koniecz­
ność energicznego poparcia sprawy kolei z 
Sziget przez Kołomyję i Horodenkę ku koń­
cowemu punktowi projektowanej linii podol­
skiej, przedstawiając .jej pierwszorzędną do­
niosłość jako uzupełnienie poprzedniej, za­
równo dla Podola, które zaopatrywać będzie 
w materyał budowlany i opały z gór i ko­
palni węgla nad Prutem, jak dla rozwoju cu­
krownictwa , które oparte o reaktywowaną 
świeżo fabrykę tłumacką dąży do rozszerze­
nia się na powiat borodeński, gdzie znalazłoby 
najlepsze warunki bytu z chwilą kiedy ten 
powiat zostałby wciągnięty w sieć kolejo 
wej komunikacyi. P. B o r k o w s k i  reklamo­
wał pierwszeństwo kolei podolskiej, mającej 
już zapewnioną subwencyę kraju. P. Zuk- 
Skarszewski żądał uwzględnienia w komisyi 
kolejowej linii Dobra-Wieliczka. -  P. Wł. 
G n i e wo s z  uzasadniał ważność projektu li­
nii z Przemyśla na Birczę do Sanoka, uzna­
nej przez władzę wojskową jako strategiczną. 
Przeciwko wywodom p. B i l i ń s k i e g o ,  któ­
ry sprzeciwiał się na razie traktowaniu spra­
wy koleji, na których ze względów strategi- 
rznych .Rządowi nie zależy, zabrał głos p. 
J a w o r s k i  podnosząc w gruntownym wy­
wodzie obowiązek nasz popierania przede- 
wszystkiem tych linij kolejowych, które jako 
ekonomicznie ważne przyczjmić się mają do 
podniesienia dobrobytu naszego kraju. Po 
przemówieniu p. Szc z e p a  n o ws k i e g o ,  
który w poparciu wywodów p. Wielowiej- 
skiego uzasadniał aktualność projektu kolei 
Kołomyja-Horodenka i t. d. tym przekony­
wającym argumentem, iż kolej ta ma bez­
warunkowo zapewnioną rentowność przez to, 
iż ruch towarów będzie w obu kierunkach 
równomierny, — wreszcie uwadze p. W i e- 
l o w i e j s k i e g o ,  iż dwa najwyżej opodatko­
wane powiaty, jak Horodenka i Zaleszczyki 
zasługują raz już na uwzględnienie pod wzglę­
dem komunikacyi, — przjjęto wniosek pre­
zesa p. J a w o r s k i e g o ,  by koleje wscho- 
dnio-galicyjskie popierane przez p. Gołuchow- 
skiego i kolej ChodorówT-Brzeżany w pierw­
szym rzędzie, tamte zaś w miarę ich ważno­
ści, polecić uwadze członków7 komisyi kolejo­
wej z tern życzeniem, by patronizujący je po­
słowie wezwani zostali na posiedzenia komi­
syi , na których one wejdą na porządek 
dzienny.

Następnie uchwalnouo poparcie wniosku 
A. B u c z k i  w sprawie zmiany §§. 35 i 36 
ustawy 7 maja (Dz. ust. pp. nr. 50) 1874 r. 
o stosunkach prawnych kościoła katolickiego, 
poczem przystąpiono do wyboru komisyj, 
które przyjść mają pod obrady najbliższego 
posiedzenia Izby.

Do komisyi adresowej weszli: Abraha- 
raowicz Dawid, Benoe, Biliński, Czerkawski, 
Jaworski, Madejski, Stadnicki.

Do komisyi petycyjnej: Buczka, Świe­
ży, Potoczek, Kopyciński.

Do komisyi nietykalności poselskiej: 
Tyszkowski, Tyszkiewicz, Skrzyński.

Do komisyi legitymacyjnej: Henzel, Le­
wicki, Abrahamowicz Eug., Byk.

Do komisyi budżetowej: Biliński, Ma­
dejski, Piniński, Gniewosz Edward, Czerkaw­
ski, Kozłowski Butowski.

Do komisyi wojskowej: Popowski, Klu- 
cki, Chrzanowski, Hompesch, Tyszkowski.

Do komisyi gospodarstwa krajowego : 
Chrzanowski , Kraiński, Jędrzejowicz, Szcze- 
panowski, Kozłowski.

Do komisyi przemysłowej : Biliński, Bor­
kowski, Czajkowski Wład , Bozwadowski, Chot- 
kowski, Straszewski, Lewakowski.

Do komisyi prawniczej: Madejski, Pi­
niński, Wajgel, Boszkowski.

Do komisyi kontroli długów Państwa:
Łoś.

Do komisyi podatkowej: Abrahamowicz 
Dawid, Czajkowski Alfons i Władysław, Czecz, 
Wolfarth.J

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  I z b y  de­
p u t o w a n y c h  ukonstytuowała się, wybiera­
jąc przewodniczącym dr. Plenera, zastępcami 
przewodniczącego dr. Kathreina i dr. Leona 
Bilińskiego. Dr. Plener dziękując za okazany 
mu wyborem zaszczyt, wskazał na to, że ko­
misya budżetowa jest jedną z najważniejszych 
części składowych parlamentarnego systemu. 
Posiada ona wielką i znaczącą tradycyę, a ka­
żda nowo wybrana komisya budżetowa po­
winna okazać się godną działalności swoich 
poprzedniczek. Finansowe gospodarstwo pań­
stwa — rzekł dr. Plener — zostało już w ło­
nie komisyi, budżetowej omówione; cyfrowe 
zestawienie szczegółów i zbadanie takowych 
usuwa się dzisiaj na drugi plan, ponieważ co 
do tych szczegółów, wyrobiła się w parla­
mencie dłuższa praktyka. Atoli nowe gałęzie, 
gospodarstwu państwowemu przysporzone, jak 
n. p. koleje państwowe, zwróciły w ostatnich 
czasach jak najbaczniejszą uwagę komisyi bu­
dżetowej. Zresztą sprawuje komisya budżetowa 
z natury rzeczy samej, najskuteczniejszą może

kontrolę administracyi państwowej. Tak przy 
budżetach poszczególnych ministerstw, jak 
w obec rezolucyj, stawianych w Izbie, tu­
dzież przy innych sposobnościach, jest zada­
niem komisyi budżetowej dać wyraz opinii 
Bady państwa i opinii reprezentowanych w Ba­
dzie państwa stronnictw, w ważniejszych kwe- 
styaeh administracyjnych. Pragniemy — za­
kończył dr. Plener — c-zynności te" komisyi 
budżetowej według najlepszych sił naszych 
prowadzić dalej, a ze względu na dość spó­
źnioną porę rozpoczęcia działalności naszej, 
uporać się z zadaniem przedyskutowania bu­
dżetu jak najprędzej, tak, ażeby Izba depu­
towanych w pewnym niedalekim terminie 
mogła przystąpić do obrad nad prelimina­
rzem.

Z Berlina.
(Toast cesarza Wilhelma. — Przejście ks. Zofii 
na prawosławie. — Reforma wyższych zakładów 

naukowych).
Na obiedzie parlamentarnym w zamku 

królewskim w Berlinie wygłosił cesarz Wil­
helm w ubiegłą sobotę przemowę, w której 
między innemi powiedział, co następuje:

„Żołnierz i armia, a nie większość par­
lamentu lub uchwały parlamentarne spoiły 
państwo niemieckie. Ufność moja polega na 
armii. Czasy, w których żyjemy poważne są, 
a być może, że w najbliższych następnych 
latach oczekują nas gorsze. W obec tego je­
dnak przypominamy sobie słowa ś. p dziada 
mego, wyrzeczone swego czasu do oficerów 
w Kobleucyi: „Oto są panowie, na których
polegać mogę“. To samo jest także moją 
wiarą i nadzieją. Cokolwiekbądz się stanie, 
pragniemy zawsze sztandar nasz i tradycyę 
nasze stawić wysoko, pomni słów i czynów 
Albrechla Achillesa (elektor brandeburski 
1414—1486), który rzekł: „Nie znam bar­
dziej godnego miejsca zgonu, jak wśród 
nieprzyjaciół". To także jest mojera z głębi 
serca płynącem przekonaniem; na tern pole­
ga moja niezachwiana w iara: na wierności, 
odwadze i poświęceniu mojej armii, a w 
pierwszym rzędzie wszystkich kolegów, któ­
rzy na granicach stoją. W tej myśli wzno­
szę na cześć mojej armii i obdarzonych dziś 
przezemnie pułków trzykrotne hurrafi!11

Księżna Zofia, siostra cesarza Wilhelma, 
a żona następcy tronu greckiego, przechodzi 
istotnie na prawosławie. Jak donosi ateński 
dziennik Asty, ceremonia odnośna odbędzie się 
dnia 30 b. m., w dzień Wielkiejnocy według 
obrządku prawosławnego w kaplicy królew­
skiej. Następczyni tronu greckiego działała 
zupełnie w porozumieniu ze swą rodziną, i 
przejście na prawosławie u niej jest zupełnie 
dobrowolnem. Cesarzowa Fryderykowa w za­
miarze tym ją nawet utwierdziła. Królowa 
angielska udzieliła jej swego błogosławień- 
: twa. Synod ateński postanowił przepisanego 
rytuałem chrztu prawosławnego nie wykonać. 
Obrządku dokona metropolita.

Komisya ustanowiona do rozpatrzenia 
reformy szkół wyższych, odbywszy cztery 
posiedzenia, odroczyła dalsze prace do koń­
ca maja. Poszczególnym referentom dano do 
zaopiniowania nowe plany naukowe. Refe­
renci omawiali już rzecz w komisyi, a 
mają jeszcze pisemne złożyć sprawozdania. 
Sprawozdania te przedłożone zostaną mini­
strowi oświaty. W dotychczasowych obradach 
komisyi nie brał udziału ani minister, ani 
ministeryalny generalny referent reformy szkol­
nej, radca Stauder. Prace komisyi zakończone 
być mają w przyszłym miesiącu, poćzem, z 
początkiem czerwca, członkowie komisyi od­
będą podróże w celu zwiedzenia zakładów 
naukowych wyższych w Prusiech, tudzież w 
księstwach: Wiirtemberskiem, Badeńskiem i 
Hesskiem.

Włoska księga zielona.
Księga zielona, czyli zbiór aktów dy­

plomatycznych o misyi hrabiego AntonelPego 
w Abisynii zawiera wśród innych dwa szcze­
góły, dotąd prawie nieznane; mianowicie 
pierwszy, to wpływ kobiety, na królo­
wej Taitu, na rokowania pomiędzy Anto- 
nellim , a królem Menelikiem w sprawie 
znanego już artykułu 17 traktatu z Uczali, 
tudzież udział Francuzów w stwarzaniu tru­
dności Abisynii i Włochom. Królowa Taitu 
konferowała wielokrotnie z posłem Włoch i 
przedstawiała nawet projekt własnego pomy­
słu do traktatu. Ona to była głową tej par- 
tyi, która odwodziła króla Menelika od przy­
jęcia artykułu 17 traktatu w takiem brzmie­
niu, jak go żądały Włochy.

W zasadzie jednak przyiął negus w 
piewszej chwili rzeczony artykuł, co wyrozu­
mieć także można z jego listu z dnia 5 mar­
ca 1890 r., wystosowanego do królowej An­
glii ; w liście tym wyraźnie oświadczał, iż 
w rokowaniach z Anglią będzie w przyszło­
ści używał pośrednictwa Włoch. Później 
nieco nastąpiła zmiana zapatrywań Manelika, 
o czem świadczy znowu list jego z września 
przeszłego roku do króla Humberta. W li­

ście tym twierdzi „z wy ciężki lew plemienia 
Judy, wybraniec Pana nad Pany i król kró­
lów" — że w odpowiedzi mocarstw europej­
skich na zawiadomienie o objęciu tronu zna­
lazł coś „upokarzającego" — tudzież, że temu 
winien artykuł 17. — „Artykuł 17 — pisze 
następnie Menelik, — powiada, że mogę posłu­
giwać się pośrednictwem Włoch, ale nie mó­
wi, czy ja się na to zgadzam, ażeby we 
wszystkich sprawach z Europą używać pośre­
dnictwa Włoch".

Co do udziału Francuzów w trudno­
ściach stwarzanych Włochom, mówi sprawo­
zdanie hr. Antonellego, że znaczna grupa 
agentów francuskich udała się z pismami u- 
lotnemi, pisanemi w języku aharskim do 
Szoy, w których zawierały się pojedyńcze u- 
stępy dawnej księgi zielonej Włoch o Etio­
p i i ; o zawiadomieniu zaś Europy o artykule 

[ 17 zawierały owe pisma ulotne szczegółowe 
uwagi. Wzmiankowani agenci nazywali siebie 
przyjaciółmi Etiopii, którzy pragną kraj 
ostrzedz przed niebezpieczeństwem, grożącem 
zniweczeniem niezawisłości tego kraju. Pisma 
te zostały rozdane naczelnikom plemion i 
dowódcom wojskowym, którzy się znajdowali 
w otoczeniu Menelika. Reprezentant włoski 
przy Meueliku, hrabia Salimbeni, donosił w 
listopadzie 1890 r., że Francuz, nazwiskiem 
Chefneus, przybył do Abisynii z piętnastu 
mitraljezami. W towarzystwie jego przybył 
także był jeden oficer artyleryi, który agito­
wał przeciw Włochom. W lutym 1891 roku 
donosił hrabia Antonelli, jakoby gubernator 
Harraru oświadczył mu, że rząd francuski o- 
fiarowywał Menelikowi 40.000 karabinów.

K E O I I K A
Lwów, 22 kwietnia.

( t )  Helena księżniczka Sanguszkó- 
wua. W ostatniej chwili otrzymujemy następu­
jący telegram z Krakowa:

„Dziś rano umarła tu księżniczka Helena 
Sanguszkówna. Książę Marszałek przybywszy 
rannym pociągiem, zastał siostrę jeszcze przy 
życiu.

A więc zgasła na zawsze, niestety, ta 
świetna gwiazda, która błyszczała na polskim 
horyzoncie wdziękiem czarującym, urodą wspa­
niałą, serca dobrocią i inteligencyą bardzo nie­
zwykłą !

Księżniczka Helena była córką ks. Wła­
dysława i ks. Izabeli z ks. Lubomirskich, a 
siostrą ś. p. ks. Pawła, oraz książąt Romana, 
Eustachego i księżnej Adamowej Sapieźyny Księż­
niczka od dłuższego czasu była chora; od dni kilku­
nastu nastąpiło jednak tak znaczne polepszenie, że 
brat mógł z całą otuchą i nadzieją opuścić pa- 
cyentkę i powrócić do Lwowa. Wczoraj jednak 
stan jej znacznie się pogorszył; natychmiast we­
zwano telegraficznie ks. Marszałka, który no­
cnym pociągiem do Krakowa wyjechał. Jak 
nam donoszą, zastał ją przy życiu i mógł je­
szcze po raz ostatni uściskać ukochaną i ubó­
stwianą siostrę. Około godziny 8 nastąpił zgon, 
który w całej Polsce wywoła prawdziwy i ser­
deczny żal, bo ze zmarłą schodzi ze świata u- 
rocza, dobra, idealna i przepiękna postać nie­
wieścia, która była wspaniałą ozdobą naszego 
społeczeństwa i jego cennym klejnotem. Pod o- 
kiem znakomitych rodziców otrzymała ona naj­
wykwintniejsze wychowanie, które rozwinęło 
bogate zasoby serca i umysłu; śliczne dziecko 
rozwinęło się wkrótce w dziewicę promienieją­
cą świetlanym blaskiem urody. Ileż to serc 
wtedy biło gorąco ua widok tego cudnego zja­
wiska ; księżniczka jednak przeszła przez życie 
samotna, nie oddawszy ręki nikomu, a między 
tymi, którzy dobijali się o to szczęście i o ten 
zaszczyt, byli w Europie i w kraju najlepsi i 
najgodniejsi. Kiedy jej matka owdowiała, księ­
żniczka z pieczołowitością najlepszej córki po­
święciła się opiece nad tą przezacną matroną; 
po jej śmierci pozostali jej bracia; żyła dla nich 
wyłącznie. Tragiczny zgon okrywa żałobą ksią­
żąt Romana i Eustachego, tych ostatnich po­
tomków znakomitego, zaenego i świetnego rodu,

Oby w sp ó łczu c ie  całego  kraju było dla 
nich w tern  n ieszczęśc iu  pociechą i osłodą !

Na wiadomość o śmierci księżniczki ze­
brał się W y d zia ł krajowy na sesyę nadzwy­
czajną i uchwalił.

1) Przesłać ks. Marszałkowi telegraficznie 
kondolencyę.

2) Wysłać na pogrzeb deputacyę złożoną 
z pp. Chamca i dr. Hoszarda.

3) Złożyć w imieniu Wydziału krajowego 
wieniec u trumny.

4) Wywiesić na gmachu sejmowym żało­
bną flagę.

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Ro­
berta Terleckiego, c. k. radcy Namiestnictwa,
przesłali na rzecz funduszu dla wdów i sierót po
urzędnikach i sługach władz politycznych u-
rzędnicy c. k. starostwa w Turce 15 zł

— Towarzystwo św. Józefa z Ary- 
jnatei, zajmujące się grzebaniem ubogich zmar­
łych, odbyło niedawno doroczne swe walne zgro­
madzenie. Z przedłożonego zebraniu temu spra­
wozdania z czynności Towarzystwa w roku mi­

nionym okazuje się, że liczy ono obecnie 819 
członków, miało w tym roku 2969 złr. docho­
du, a 2565 złr. rozchodu, i że w ogólności co­
raz piękniej rozrasta się i krzewi, wydając do­
niosłe owoce działalności swojej, istnieje bo­
wiem lat 30. Oto 717 ubogich zmarłych w ro­
ku zeszłym przyodziało i złożyło do trumny 
i na przyzwoitym karawanie odprowadziło ich 
ciała do wspólnej matki ziemi, by tam pod 
krzyżem odpoczęły w Bogu i błagały o miło­
sierdzie Boga za miłosierdzie im ua ziemi oka­
zane. Nie było też wypadku, aby Towarzystwo 
odmówiło swej usługi prawdziwie potrzebują­
cym, a w kilkunastu wypadkach, gdy względy 

, rodzinne lub osobiste zasługi zmarłego tego wy­
magały, odprowadzało Towarzystwo i przy in- 
terwenoyi kapłana nieboszczyków na cmentarz, 
przynosząc tym aktem religijnym nie małą po­
ciechę rodzinom zmarłych. Te wszystkie szla­
chetne dzieła Towarzystwo przypisuje przede- 
wszystkiem pomocy nieba i uczuciu chrześciań- 
skiego miłosierdzia mieszkańców naszej stolicy, 
również jak i stałym subwencjom rocznym Wy­
działu krajowego, Eeprezentacyi miasta i dy- 
rekcyi gal. kasy Oszczędności, za które też Za­
rząd Towarzystwa, przedkładając sprawozdanie, 
najserdeczniejsze wyraził podziękowanie. Ze 
sprawozdania wspomnianego wyjmujemy ten je­
szcze szczegół, że w ciągu 30-letniego istnienia 
Towarzystwo sprawiło 14.005 pogrzebów ubo­
gim zmarłym — liczba zaprawdę imponująca!

— Wydział To w. Bratniej Eoinocy
słuchaczów Wszechnicy lwowskiej składa ser­
deczne podziękowanie komitetowi wieczoru, u- 
rządzonego ku czci Krasińskiego, za złożenie 
kwoty 128 zł. 18 ct. na cele Towarzystwa. 
Takież podziękowanie składa jednocześnie komi­
tetowi Wydział Czytelni akademickiej.

— Znaleziono wczoraj przed południem 
w Bynku okulary w czarnym futerale; ode­
brać je można w drukarni Gazety Lwowskiej.

— W kasynie miejskiem odbędzie się 
w sobotę, dnia 25 b. m., zamiast programem 
zabaw zapowiedzianego koncertu, raut. Program 
części koncertowej rautu podany będzie później. 
Po raucie nastąpią tańce. Początek o godzinie 
8 wieczór. Lista otwarta. Bilety wydawane bę­
dą w piątek wieczór.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 22 kwietnia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłej dobie, Ucząc od godziny 
12 w południe dnia 21, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 22 kwietnia 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku północny, co do siły 
słaby (1—2), niebo zachmurzone a powietrze 
bardzo wilgotne (86 prc. wilgotności względnej); 
opad: deszcz, wysokość opadu 22’2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-+6'0°C, najwyższa +8-0°C wczoraj po po­
łudniu, najniższa w nocy.

Przez całą dobę padał deszcz z przerwa­
mi ; wczoraj po południu około godziny 6 była 
tęcza przez dłuższy czas widzialna.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Sycylii; zwyżka 775 do 770 
w zachodniej Norwegii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 765 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 22, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 23 kwietnia 1891 r. Wiatr bę­
dzie co do kierunku zmienny z północnej stro­
ny, co do siły mierny (2—4), średnia tempe­
ratura doby pozostanie około + 6  0 O, niebo 
będzie zachmurzone a względna wilgotność po­
wietrza pozostanie około 85 prc.; opad. deszcz 
z przerwami.

  Ślub. W kościele parafialnym mości-
skim został wczoraj w południe pobłogosławio­
ny związek małżeński między Edwardem hr. 
Chołoniewskim, byłym c. k. rotmistrzem, i hra­
bianką Heleną Borkowską. Po ślubie odbyło się

1 w Budnikach w małem kółku rodziny i przy­
jaciół śniadanie, przy którem wnoszono serde­
czne toasta, wymownem zwłaszcza było prze­
mówienie na cześć sympatycznej pary nowożeń­
ców. Wieczorem zaproszeni goście odjechali do 
Lwowa, a młodzi małżonkowie pozostali u sie­
bie w Rudnikach. Podczas śniadania nadcho­
dziły telegramy z kraju i z całej Monarchii, a 
było ich kilkaset; między nimi znajdowały się 
depesze od kilku Członków Domu Cesarskiego, 
serdecznym zwłaszcza był obszerny telegram 
Najd. Arcyksięcia Wiktora, przy którego boku 
hr. Chołoniewski pozostawał lat kilkanaście, cie- 
cząc się Jego względami i zupełnem zaufaniem.

— Ślub. W kościele parafialnym w Ry­
glicach, odbył się ślub panny Stanisławy Ja- 
rzynównej z p. Julianem Korab Słoneckim.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Bady powiatowej w Zaleszczykach, z gru­
py gmin miejskich, rozpisany został na dzień
2 czerwca b. r. Wybór ten odbędzie się w 
mieście powiatowem, o godzinie i w lokalno- 
ściach, wskazanych w kartach legitymacyjnych 
które doręczy wyborcom c. k. starostwo. '

— Kasa chorych w Tarnopolu. W dniu
12 b. m. odbyło się posiedzenie zarządu kasy 
pod przewodnictwem p. K. Sochaniewicza. Po 
odczytaniu protokołu z poprzedniego posiedze­
nia, przewodniczący zdał sprawę z czynności 
za luty i marzec. Przychód z opłat członków„Grazeta Lwowska" z dnia 23 kwietnia 1891 roku.



744 złr. 3 ci; z opłat pracodawców 487 złr. 
.947, ct. Odsetki 41 zł. 64 ct., wstępne i grzy­
wny 26 zł. Gotówka ze stycznia 47 zł. 4172 
ct. Razem 1.347 zł. 3 ct. Rozchód: Zasiłki dla 
chorych 342 zł. 54 ct., środki terapeutyczne 
18 zł. 80 ct., koszta szpitalne i przewozu cho­
rych 184 zł. 66 ct., koszta lekarzy 172 zł., 
koszta administracyi 256 zł. 97 ct., inne wy­
datki (portorya) 8 zł. 56 ct., ulokowano w ksią­
żeczce kasy oszczędności 241 zł. 64 ct.; pozo­
staje w kasie podręcznej na miesiąc kwiecień 
121 zł. 86 et. Chorych w czasie tym zgłosiło 
się 830, z tych 9 hyło leczonych w szpitalu 
powszechnym, 297 wyzdrowiało, 24 pozostaje 
w dalszem leczeniu.

Na posiedzeniu tern odczytano reskrypt 
c. k. Namiestnictwa z dnia 9 stycznia 1891 r. 
1. 91012, mocą którego JE. Pan Namiestnik 
przy sposobności pobytu Swego w Tarnopolu, 
2 października 1890 r. raczył wyrazić Swe zu­
pełne uznanie zarządowi kasy za odpowiednie 
przepisom ustawy i celowi prowadzenia insty- 
tucyi.

— Ulica Brodzińskiego. Celem uczcze­
nia stuletniej rocznicy urodzin poety Kazimie­
rza Brodzińskiego, który w Tarnowie uczęszczał 
do szkół gimnazyalnych, wniósł jeden z pp. ra­
dnych na posiedzeniu tarnowskiej rady miej­
skiej dnia 23 marca b. r., aby ulicę Ustronną 
nazwać ulicą Brodzińskiego. Rada zgodziła się 
w zasadzie na uczczenie w ten sposób pamięci 
poety, atoli pragnęła inną, piękniejszą ulicę na­
zwać tern mianem i w tym celu przekazała ma­
gistratowi wyszukanie odpowiedniejszej ulicy. 
..Zastanawiając się dłużej nad tą sprawą — pi­
sze Pogoń — przyszliśmy do przekonania, że 
najodpowiedniej będzie ulicę właśnie Ustronną 
nazwać imieniem Brodzińskiego. Wprawdzie u- 
lica ta nie przedstawia się tak pięknie, ale jest 
ona w bliskiem sąsiedztwie domu, w którym 
mieszkał poeta w latach swoich studenckich; 
tą ulicą, a wówczas zapewne polną drożyną, 
biegał on zapewne nieraz z książką w pole. 
Ulica ta prowadzi zresztą do pięknego gmachu 
szkolnego i za lat kilka zabuduje się i upo­
rządkuje."

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Jaro­
sławiu, Erazm F angor ,  profesor gimnazyalny 
i inspektor szkół ludowych, w 51 roku życia.

W Odessie, Marya S a d o w s k a ,  wysoce 
utalentowana artystka ukraińskiej trupy drama­
tycznej, licząc lat 35.

W Poznaniu, Teodor J a c h i mo wi c z ,  
weteran z roku 1881, podchorąży b. pułku ja­
zdy nadwiślańskiej. Zmarły urodził się w R a­
szkowie, pow. Grodziskim, 9 listopada 1808r.; 
nauki gimnazyalne odbył w Lesznie. Po ukoń­
czeniu ich zamierzał słuchać prawa, wybuch 
powstania przeszkodził temu i ś. p. Teodor 
wstąpił jako szeregowiec do pułku' ułanów jazdy 
nadwiślańskiej, w którym dosłużył się rangi 
podchorążego. Brał udział we wszystkich bi­
twach, w których ów pułk uczestniczył, jak pod 
Łysobokami i t. d.

— Nieszczęśliwy wypadek zdarzył 
się d. 8go b. m. w gorzelni dworskiej w Dzie- 
więczycach, pow. przemyskiego, zostającej pod 
dozorem Izaaka Buchbanda. Przy zakładaniu 
pasa transmisyjnego na krąg, utrzymujący ruch 
koła, parobek Procak Marceli, porwany został 
przez koło i odniósł tak ciężkie skaleczenia, że 
odwieziony do szpitala, następnego dnia życie 
zakończył. Winnych pociągnięto do odpowie­
dzialności.

— Wypadek kolejowy. W uzupełnie­
niu wczorajszej depeszy, podajemy bliższe szcze­
góły o wypadku, jaki się zdarzył w sobotę wie­
czorem na kolei Bałtyckiej, nieopodal od Gat- 
czyny, gdzie nastąpiło spotkanie pociągu po­
cztowego, idącego do Rewia, z pociągiem towa­
rowym, biegnącym w przeciwnym kierunku. 
Ponieważ pociąg pocztowy szczęśliwie jeszcze 
dość wcześnie dał kontrparę, spotkanie nie po­
ciągnęło za sobą poważniejszych skutków. Nie­
którzy tylko ze służby pociągowej i z jadących 
pasażerów zostali kontuzyonowani. Wagon ba­
gażowy i pocztowy rozbite. Pasażerowie jednak 
doznali strasznego przerażenia; wielu z nich, 
w przestrachu rozbiwszy okna, powyskakiwało 
na plant kolejowy. Opowiadają, że maszynista 
pociągu towarowego nagle dostał obłędu i wy­
ruszył z ostatniej stacyi bez upoważnienia na­
czelnika i bez obsługi pociągowej, która nie 
mogła już pociągu dogonić.

— W drodze do Brazylii. Onegdaj 
nadeszła do Warszawy z Senegalu, w Afryce 
zachodniej, depesza, donosząca o przybyciu do 
portu tamtejszego statku, na którego pokładzie 
znajdują się p. Mikołaj Glinka i ks. Zygmunt 
Chełmicki. Statek, nabrawszy węgla, wyruszył 
w dalszą drogę do Rio de Janeriro, gdzie sta­
nie zapewne w końcu bieżącego tygodnia.

Z Rzymu donoszą Kur. Krak.: „Sprawa 
emigracyi, naszego ludu do Brazylii, została w 
tych dniach przez hamburskiego delegata Towa­
rzystwa św. Rafała, przedstawiona sekretarya- 
towi Stolicy Apostolskiej. Stolica Apostolska, jak 
się dowiaduję, już w najbliższym czasie, dzięki 
interwencyi owego Towarzystwa, wyszle do Bra­
zylii kilkunastu duchownych polskich, którzy 
się mają zająć duszpasterstwem wśród emigran­
tów i w koloniach polskich, o ile to możebnem, 
założyć kilka katolickich parafij. Wiadomość ta 
jest dla nas bardzo pożądana, już choćby i z 
tej przyczyny, że duchowni polscy będą w sta­

nie dać nam najkompetentniejsze relacye o emi- , 
gracyi, a emigrantów samych otoczą swą opie- i 
ką. Wdzięczność z naszej strony należy się To­
warzystwu św. Rafała za tę inieyatywę, podję­
tą w szlachetnym celu niesienia pomoey naszym 
rodakom".

— Długie życie. Zmarł niedawno w 
Tyflisie mieszczanin, Sarkis Melikow, liczący 
120 lat życia. Starzec do samej prawie śmierci 
zachował pamięć i wzrok. Ojciec jego żył także 
długo. Sarkis był żonaty trzy razy i miał 52 
potomków w prostej linii. Ostatni z żyjących, 
wnuk jego, liczy lat 42. Zmarły starzec prowa 
dził życie umiarkowane, chociaż używał wina 
kahetyńskiego w obfitości.

— Influenza w New-Yorku wzmaga 
się ciągle. Zeszłej soboty 22 osób zmarło na 
tę epidemię; przez cały tydzień ubiegły zabrała 
ona 108 ofiar, na ogólną liczbę 1216 zmarłych

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

N o tffii t o c l M t F s t m i
Repertoar teatralny. Dziś, we środę, 

„Wielkie bractwo", komedya w 5 aktach Jana 
Aleksandra Fredry. — Jutro, we czwartek, po 
raz ostatni w tym sezonie „Carmen", opera w 4 
aktach Bizeta, gościnny występ panny Miry 
Heller i pp. J. Warmutba i J. Chodakowskie­
go. — W piątek po raz trzeci „Szalony po 
rnysł", krotochwila w 4 aktach Laufsa. — W so­
botę po raz ostatni w tym sezonie „Gioconda", 
przedostatni gościnny występ panny Miry Hel­
ler gościnny występ panny Maryi Pawlików i 
pp. J  Warmutha, J. Chodakowskiego i J  Je- 
romina.

Koncert Śliwińskiego odbędzie się 
dzisiaj wieczorem. P. Śliwiński przybył wczo­
raj do Lwowa wprost z Kijowa, gdzie grał z 
wielkiem powodzeniem, jak również w Wilnie, 
Rydze i t. d. Wszyscy melomani lwowscy nie­
zawodnie dadzą sobie rendez vous w sali kasy­
na Miejskiego, aby usłyszeć znakomitego arty­
stę, który, jak utrzymują znawcy, zrobił jeszcze 
od roku zeszłego, o ile to możliwe, znaczne po­
stępy- __________

Lux in tcnelbris. Wiener Allg. Ztg. 
drukuje w literackim dodatku przekład najnow­
szej noweli Henryka Sienkiewicza p. t. L uxin  
tenehris lucet. Tłómacz nadał jej ty tu ł: Das 
Licht.

We Francyi na porządku dziennym w 
świecie literackim jest wypadek pierwszorzędnej 
doniosłości: oto wkrótce opuści prasę ośm to­
mów niewydanych dotąd dzieł Karola Montes- 
cjuieu. Wiadomem było od dawna, że wydane 
drukiem pisma genialnego myśliciela stanowią 
mniejszą część jego literackiej działalności, wie­
dziano nawet od czasu Walckenaera, że reszta 
dzieł nie zginęła, lecz istnieje w manuskryp­
tach, będących w rękach rodziny. Laine, mając 
zamiar pisać biografię Montesquieu’ego, oglądał 
nawet te manuskryptu, biografii jednak nie na­
pisał i odtąd rodzina z niewytłómaczonym upo­
rem trzymała cenne te rękopisy w ścisłem zam­
knięciu. Nie pomogły nawoływania Sainte Beu- 
ve’a, ani Laboulaye’a; wreszcie teraz papiery 
te przeszły w posiadanie generacyi inteligen­
tniejszej i lepiej pojmującej swoje obowiązki 
względem piśmiennictwa krajowego. Dziś sama 
rodzina przystępuje do publikacyi tych ukrytych 
przez wiek cały skarbów. Zrozumiemy całą do­
niosłość tego wydawnictwa i ogromne zajęcie, 
jakie budzi, jeślizważymy, że wśród tych dzieł, 
których tom pierwszy już się drukuje, znajduje 
się rozprawa o Ciceronie, którego Montescpiiou 
był tak wybornym znawcą, traktat filozoficzny 
o „przyczynach wpływających na umysły i cha­
raktery", rozprawa historyczna p. t „Uwagi o 
charakterze niektórych panujących", memoryał 
ekonomiczny „o długach państwowych", arty­
kuły polityczne p. t. „Rozmyślania o polityce", 
wrażenia z podróży po Włoszech, Niemczech i 
Holandyi, materyały do „Ducha praw", rzecz z 
zakresu krytyki estetycznej p. t „Galerya 
wielko-książęca we Florencyi", dalej ogromna 
korespondeneya z córką, z panią du Deffand, 
prezydentem Henault, księżną d’Aigui!lon, p. 
Aydies i t p. Największe jednak zajęcie w na­
szym wieku „dokumentów życiowych" wzbudzi 
z pewnością trzytomowy pamiętnik p. t. „Zbiór 
moich rozmyślań“. Charles Bigot zapewnia, że 
osoby, którym dotychczas clanem było przerzu­
cać te karty z życia Montesqpieu’ego, wyrażają 
się o nich z prawdziwem uniesieniem i podzi- 
wieniem. Wydawnictwem kieruje Towarzystwo 
Bibliofilów w Guyennie pod przewodem p. Raj­
munda Geleste.

I Mstarycziycli i s p u i i .
(Luise, Kónigin v. Preussen, Adami. Berlin 
1876 i 1888. Kluckhohn. Berlin 1.876. Kore­
spondeneya króloioej w dwóch wydaniach 
Adolfa Martina (Berlin 1887) i Brauna 
{1888).—Die Kónigin Luise in der Dichtang, 

Belling. (Berlin 1890).

(Ciąg dalszy).
II.

Pośród tej spokojnej atmosfery, wiado­
mość nagła o pogwałceniu terytoryum pru­
skiego w Anspach, przez wojska francuskie 
maszerujące w kierunku Ulm, wydała się 
uderzeniem gromu z jasnego nieba. Nadzwy­
czajne poruszenie jakie ta wiadomość wywo­
łała w Berlinie, gniew króla, zdumienie mi­
nistrów, zaciekłość wojska, gniew, który opa­
nował nawet tych, którzy do najumiarkowań- 
szych należeli, odbiły się głęboko w sercu 
królowej. Odczuła bardzo żywo afront uczy­
niony koronie którą nosiła, i przyklasnęła 
z zapałem wojemiym środkom, które Fryde­
ryk Wilhelm bez zwłoki przedsięwziął.

Jednak gdy pierwsza chwila minęła, 
król, sam przerażony śmiałemi zamiarami 
swojemi, starał się wszelkiemi sposobami zła­
godzić swój krok lub przynajmniej uniknąć 
następstw, a wtedy królowa także stała się tak 
zaniepokojoną jak on; nie odstępowała go 
podczas układania różnych, co raz to innych 
planów politycznych; nie umiała go ani 
uraocDió ani oświecić, bo nie było jeszcze 
w tym młodym umyśle ani rozumu dorad­
czego ani ducha natchnienia.

Jednak, było to już wiele, że wzrok jej 
przeniknął po za ciasne koło spraw i uczuć 
osobistych w pośród których dotąd żyła, że 
zaczerpnęła żywszych, szlachetniejszych wra 
żeń, że zadrząła pod wpływem wielkiej idei.

Nastąpił wypadek, który rozbudziwszy 
to, co było jeszcze w niej do rozbudzenia, 
dokonał ostatecznego przewrotu.

Dnia 25 października 1805 r. car Ale­
ksander I przybył do Berlina; zanim miał 
się połączyć ze swoją armią w ’Austryi, za­
pragnął przedsięwziąć ostatni wysiłek, aby 
wyrwać króla Pruskiego z bezczynności i po­
zyskać go dla spraw koalicyi.

Niespodziane te odwiedziny wprowadziły 
Fryderyka Wilhelma w ogromne zaniepoko­
jenie. W piętnaście dni, gniew jego przeciw 
Napoleonowi ostygł był już zupełnie. Wzięcie 
Ulm, i zwycięzki pochód Francuzów ku Du­
najowi, dały mu dużo do myślenia; śmiałość 
jego wystąpienia i słów, w sprawie Anspach, 
ukazała mu się z całą doniosłością: krok,
który car uczynił, miał go ostatecznie o kom- 
promitacyę przyprawić. Nie śmiejąc ani przy­
jąć ani przyjąć ani odrzucić przymierza, które 
mu ofiarowano, zarówno przerażony następ­
stwami, jakie jedno i drugie mieć mogło, 
starał się przynajmniej na razie odwlec chwilę 
wyjaśnień i zobowiązań. Woził cara Ale­
ksandra z Berlina do Poczdamu i z Poczda­
mu do Berlina, wyprawiał na cześć jego 
uczty, ale tak zręcznie unikał zwierzeń, wy­
najdywał tyle pretekstów, aby się nie narazić 
na a parte i stawał się tak niepochwytnym 
dla swego gościa, że ten ostatni, bawiąc już 
pięć_ dni w gościnie, nie mógł znaleźć stoso­
wnej chwili do wyjawienia królowi właści­
wego celu swoich odwiedzin. A tymczasem 
czas był drogi, każda upływająca godzina 
znaczyła nowy krok Napoleona naprzód, po- 
gorszała niebezpieczeństwo i narażała na straty 
ross3'jskie wojska, stojące nad rzeką Inn.

Nareszcie 30go października, Fryderyk 
Wilhelm, któremu już zabrakło wykrętów, 
przyciśnięty do muru, musiał wysłuchać cara.

Historya nam mówi, co zaszło pomiędzy 
dwoma monarchami, jakim był rozpaczliwy 
opór króla przeciw naleganiom cara Aleksan­
dra, a ostatecznie jego decyzya na traktat 
Poczdamski, który w najbliższej przyszłości 
zapewniał udział Prus w koalicyi.

Ze wszystkich nalegań, jakie wtedy 
działały na króla, najgorliwszą, a może jedy­
nie wpływ mającą, była namowa królowej.

Kilka dni spędzonych razem, kilka go­
dzin rozmowy, wystarczyło carowi aby opa­
nować królowę całkowicie. Mało ludzi w isto­
cie mogło mieć taką siłę uroku, jak car Ale­
ksander ; młody, piękny, posiadający wyższą 
dystynkcyę, skłonny do zapału, posiadał w 
najwyższym stopniu wdzięk w rozmowie i 
sposobie bycia. Była oprócz tego w całej jego 
osobie dziwna mieszanina szczerości ze sztuką, 
prawdziwej wielkości i afektowanego majesta­
tu — orjginalna rnięszauina bohatera i auto­
ra, wybornie działająca na podniesienie wyo­
braźni kobiecej. Takim był car i zachwycił 
królowę Ludwikę już trzy lata temu, gdy 
przybył pozdrowić Fryderyka Wilhelma III 
w Memel Wspomnienie tych odwiedzin, 
krótkich jak zjawisko, przetrwało w sercu i 
umyśle królowej.

Byłoby to jednak grubym błędem, gdyby 
kto chciał przypisywać tym banalnym przy 
czynom, nadzwyczajny wpływ, jaki car wy­
warł nagle na nią, ujrzawszy ją znowu w Ber­
linie. Nie drogą pospolitej zalotności, car

zdołał pozyskać dla swoich planów królowę.
W długich rozmowach, które sam na sam 
prowadzili, a których król ani myślał przery­
wać, car przemawiał do niej językiem tak 
wzniosłym, szlachetnym i egzaltowanym, po­
budzał ją do tak szczytnych uniesień, że wy­
dał jej się wyższym nad wszystkich ludzi i 
zdolnym do dowodzema nimi; zdało jej się, 
że ma przed oczami idealny typ monarchy.
Było to jakby jej się oezy otworzyły. Dotąd 
we Fryderyku Wilhelmie widziała tylko do­
brego administratora, widziała w nim skro­
mne cnoty każdego mieszczanina i zwykłego 
małżonka; przekonywała się teraz, że na władcę 
narodu potrzeba było innych, jeszcze wybi­
tniejszych zalet, że bohaterstwo, miłość sławy, 
duma rycerska, wyższość moralna i zdolność 
pociągania ku sobie, powinny go cechować. 
Obdarzony temi cennemi darami natury, car 
Aleksander ziszczał dawno wypieszczony ideał, 
jaki nosiła w duszy królowa. To też jedynem 
i szczerem uczuciem, jakiem zapałała ku nie­
mu, był zachwyt; zachwyt, w którym było 
może nieco serdeczności — gdyż u wrażli­
wych kobiet głębokie struny uczuć łączą się 
z sobą i skoro jedna z rich  dotkniętą zosta­
nie, odzywają się i inne, — lecz w uczuciu 
tem rozum i wyobraźnia zawsze większą grały 
rolę niż serce.

Odtąd, car mógł już jechać spokojnie, 
gdyż w królowej pozostawiał wiernego i od­
danego sobie sprzymierzeńca, pełnego instyn­
ktownej wdzięczności, którą zdaniem Góthego 
odczuwamy zawsze dla tych, dzięki którym 
jasne i głębokie zastanowienie zbudziło się 
w naszej duszy.

Pożegnanie się cara było prawdziwem 
dziełem mistrza. Miał wyjechać z Poczdamu 
4 listopada w nocy. W chwili gdy miał że­
gnać się z królestwem, wyraził życzenie pójść 
uklęknąć przy grobie Fryderyka II. Trzeba 
było co prędzej otwierać mały kościółek w 
którym owe zwłoki spoczywały. Przy bladem 
świetle kilku pochodni, car, Fryderyk Wil­
helm i królowa zeszli do żałobnej krypty. 
Uroczystość miejsca, ważność okoliczności, 
późna godzina, ciemność, pochodnie, wszystko 
się na to składało, aby owe odwiedziny zwłok 
Fryderyka jeszcze więcej uroczystemi się 
stały. Nagle, jakby uniesiony wzruszeniem, 
car Aleksander rzucił się na sarkofag, i uca­
łował go gorąco; potem wstając i zwracając 
się do króla i królowej i całując ich także, 
złożył im przysięgę wieczystej przyjaźni. Po­
wóz podróżny czekał go u drzwi kościoła: 
wsiadł szybko i ruszył galopem.

Od tej pory królowa Ludwika stała się 
i cną. Ze spokojnej i prawie słabej jaką była 
dawniej , stała się nagle pełna zapału i wo­
jennego usposobienia; zwykła jej bierność u- 
stąpiła zupełnie; rozmowy jej stały się peł­
ne egzaltacyi, gorętszy ogień zapłonął" w o- 
czach: żyć zaczęła nowem i podnioślejszem 
życiem.

Zdumienie było ogólne gdy ją taką uj­
rzano- „Królowa, pisał ambasador francuski, 
jest nie do poznania od czasu wizyty cesarza 
Aleksandra."

Bitwa pod Austerlitz zastała ją w tym 
stanie podniecenia umysłu. W pierwszej chwili 
była więcej zawiedzioną niż zasmuconą, tak 
bardzo wierzyła w swego niezwalczonego bo­
hatera ; ale ,ocknęła się niedługo i pośród 
głębokiego osłupienia, w jakie popadł król i 
ministrowie, ona pierwsza odzyskała przyto­
mność. Wj danie wojny Francyi,jjwydanie na­
tychmiastowe, wydało się jej konieczną i sta­
nowczą potrzebą.

W przerażonym umyśle Fryderyka Wil­
helma przeciwnie, inna myśl nurtowała, a 
mianowicie, że porażka Rossyan była dla 
niego ostatnią przestrogą odwracającego się 
szczęścia.

Przesilenie, jakie ztąd wynikło, zwię­
kszyło jeszcze bardziej nieporozumienie po­
między małżonkami i uwydatniło różnicę mo­
ralną, zachodzącą między niemi. W ostatnich 
dniach października, p. Haugwitz został 
wysłany z Berlina do Napoleona, aby mu 
narzucić rozjemstwo, przewidziane w trakta­
cie Poczdamskim i zmusić go do zawarcia 
pokoju. Ale zanim jeszcze poseł pruski zdo­
ła ł wykazać się swojemi wierzytelnemi li­
stami, dzień 2 grudnia zmienił postać całej 
Europy i przeobraził role do tego stopnia, że 
ten, króry chciał dyktować prawa, musiał się 
im sam poddać. Dnia 15 grudnia, właśnie w 
terminie, w którym król Fryderyk Wilhelm 
obiecał połączyć się z koalicyą, gdyby Napo­
leon nie skłonił się do złożenia broni. Hau­
gwitz został zmuszony do natychmiastowego 
podpisania w Schonbrunnie traktatu, który za 
cenę Hanoweru czynił Prusy sprzymierzeńcem 
Francyi.

Fryderyk Wilhelm, dowiedziawszy się 
o dziwnych zobowiązaniach, podpisanych przez 
swego pełnomocnika, oburzył się: nie mógł 
pozwolić, aby nim tak bez żadnych wzglę- u 
dów pomiatano, ani, aby mu narzucano sprzy­
mierzeńców. A ponieważ nie miał tak ela­
stycznego sumienia, jak Fryderyk II, uczuł 
się tem dotknięty, że ośmielono się rzucić 
mu jako zapłatę, najcenniejszą zdobycz, 
wziętą koalicyi, ojcowiznę królów angielskich, 
elektorat hanowerski.

Ale odrzucić traktat, który mu przed­
stawiano, znaczyło narazić się na wojnę;



wojna zaś budziła w nim wstręt niczem nie 
przemożony, nie dla tego, żeby był niezdol­
nym, lub brakło mu osobistej odwagi, lecz, 
że każda odpowiedzialność go przerażała, że 
czuł mało usposobienia do akcyi wojennej, że 
nareszcie wspomnienia klęsk, których był 
świadkiem w wojnie z 92 r., ciągle jak mara 
stały mu przed oczami. Zrozpaczony, składał 
jednę radę za drugą, wahał się, rozpaczał, 
lecz wreszcie z upływem czasu godził się z 
myślą ratyfikowania zawartego układu.

Skoro królowa ujrzała go gotowym do 
tego upokorzenia, nie mogła zapanować nad 
swoją boleścią. Zostawiając Hardenbergowi i 
innym przeciwnikom Haugwitza przedsta­
wienie politycznych motywów, mogących je­
szcze przemawiać za zerwaniem z Prancyą, 
odwołała się ona najczulej do uczuć króla: 
błagała go, by stanowczo i z rozgłosem od­
rzucił propozycyę co do Hanoweru, uważając 
ją za nieszlachetną i podstępną, aby pamię­
tał o przyjaznych obietnicach, jakie czynił ca­
rowi, aby przedewszystkiem miał wzgląd na 
swoją godność i honor swej korony. Albo 
znowu, zdradzając tajemnicę swoich najgłęb­
szych marzeń, starała się go kusić świetnemi 
widokami na przyszłość: „Może to jemu, mó­
wiła, miała przypaść chwała zwycięstwa nad 
Napoleonem; może to właśnie on, następca 
Fryderyka Wielkiego, miał znicestwić tego, 
któremu nikt dotąd nie mógł się oprzeć w 
całej Europie “. A gdy król pozostawał nie­
czułym na te błagania, gorżko mu wyrzucała 
jego apatyę, zapominając się do tego stopnia, 
że ośmieliła się mu powiedzieć, iż w końcu 
cała armia zwątpi o jego odwadze, jeżeli 
dłużej będzie zwlekał z dobyciem miecza.

Gdy zaś król pogodził się iuż stanow­
czo z faktem dokonanym, gdy traktat schoen- 
bruński zmodyfikowany, a raczej obostrzony 
w Paryżu, zaczął wywierać pierwsze skutki, 
gdy wypadło tłumaczyć się przed całą Euro­
pą z powodów przyłączenia Hanoweru do 
Prus, pochylić głowę przed gniewem Anglii, 
a co najgorsze, za cenę takiego upokorzenia 
znosić jeszcze wzgardę i afronta Napoleona, 
szlachetna natura królowej Ludwiki do głębi 
się zbuntowała, i gniew, który od dwóch 
miesięcy nurtował w niej skrycie , wybuchł 
teraz z całą siłą.

Utworzyła się wtedy na dworze berliń­
skim prawdziwa partya wojenna; brakło 
już tylko jednej ręki , któraby połączyła 
w jedno wszystkich tych, którzy cierpieli 
z powodu wahania się króla, i woleliby wi­
dzieć polityka, posiadającego więcej energii 
i godności. Gromadzono się prawie każdego 
wieczora w salonie królowej. Przechodził tam 
i książę Ludwik Ferdynand, wrócony do łaski 
w czasie ostatnich wypadków, i siostra jego, 
księżna Radziwiłłowa, mająca usposobienie 
tak samo rycerskie i pełne zapału , piękna i 
młoda księżniczka Wilhelmina Pruska, którą 
wielbiciele jej nazywali „Velledą germań­
ską", książę Hohenlohe , baron Hardenberg, 
baron S tein , generał Riichel, gen. Bliicher. 
I wszyscy podniecali się wzajemnie, wyrze­
kali na „Cezara-awanturnika", którego Fran­
cuzi uznali za swego władcę, oburzali się 
na jego gwałty, na „uzurpacyę" tytułu cesa­
rza , na wzrastające niebezpieczeństwa^ wy­
niknąć mogące z jego pychy. Albo, zmienia­
jąc ton, wyśmiewali się bez litości z manier 
„parweniusza“, tego „koronowanego zbójcy", 
z obyczajów jego rodziny, z dworu i preten- 
syj, jakie sobie nadawał ten „improwizowa­
ny szlachcic".

Na darmo król , który unikał tyćh ze­
brań, wyrzucał królowej, że tolerowała w oko­
ło siebie podobne rozmowy: ona odpowiada­
ła, że jest dumną, iż może ich tak natchnąć 
i zamiast uspokajać, podniecała ich jeszcze 
bardziej.

Wkrótce, za jej przykładem umysły tak 
się rozjątrzyły, że pewnego wieczora, wycho­
dząc z pałacu , kilkunastu młodych oficerów 
gwardyi udało się do mieszkania Haugwitza, 
aby znieważyć sprawcę przymierza z Francyą, 
i kamieniami wybić okna w jego domu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zb ożow y. *)

Dnia 21 kwietnia 1891.
Lwów, pszenica 8’50 do 9’05, żyto 

6 25 do 6'60, jęczmień 5'50 do 6-40, owies 
6-65 do 7-10, rzepak 11-— do 1210, groch 
6-— do 10 75, wyka —•— do —*—, lnianka 
—•— do —’—, koniczyna czerwona 42’— do 
52-—, biała — •— do — ■—, szwedzka —■—

Tarnopol, pszenica 8-25 do 8-80, żyto 
5-90 do 6-45, jęczmień 5 25 do 7'-—, owies
5-80 do'6-70, groch 6* - do 10-—, wyka —* -  
do — rzepak 11 — do 12 — lnianka — 
do — , koniczyna czerwona 41-— do48‘—, 
biała —•— do — •—. szwedzka — do —-—.

Podw oloezyska, pszenica 7'15 do 8-75, 
żyto 6-20 do 6-50, jęczmień 5‘50 do 6-30, owies

*) Przedruk wzbroniony.

5*85 do 6 25, groch 6'— do 10'50, wyka —•— 
do —■— , rzepak 11-25 do 11*75, lnianka —*— 
do —•—, koniczyna czerwona 41’— do 47*— , 
biała — •— do • —•—, szwedzka —*— do — -—.

Jarosław, pszenica 8-60 do 9-10, żyto
6-30 do 6-80, jęczmień 5-75 do 7*25, owies 
6 '— do 7-—, groch 6*30 do 9-75, wyka—*— 
do —*—, rzepak 11-25 do 12 30, lnianka —*— 
do — , koniczyna czerwona 42*— do 52*— , 
biała —*— do —’—, szwedzka —•— do —*—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów — •— do —•— zł.
C h m i e l  —-— do—*— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.
Tendencya ciągle zwyżkowa. Ruch han­

dlowy jednak z powodu zbliżających się świąt 
żydowskich spokojny.

OSTATIIA POCZTA
N ajj.  Pa n  udzielał przedwczoraj przed 

południem publicznych posłuchań i raczył 
przyjąć między innymi ks. Jerzego C z a r t o ­
r y s k i e g o  i Włodz. Gn i e wos z a ,

Przed ogólnemi posłuchaniami udzielił 
Naj j .  P a n  — jak już wiadomo — audyencyi 
n o wo  w y b r a n e m u  p r e z y d y u m  I z b y  
dep.  Monarcha wyraził zadowolenie, iż wy­
bór Izby padł na przedstawiających się Jego 
Ces. Mości mężów i objawił życzenie i na 
dzieję, że liczne parlamentarne żądania jakie 
ma przed sobą Izba, zostaną szybko i pomy­
ślnie załatwione. W toku rozmowy uczynił 
Monarcha wzmiankę o trwającej upornie nie­
pogodzie, co budzi obawę o zasiewy polne. 
Najj. Pan pożegnał prezydenta dr. Smolkę i 
obu wiceprezydentów w sposób najłaskawszy.

Na j j .  Pa n  złożył przedwczoraj po po­
łudniu krótką wizytę królowi Franciszkowi 
Neapolitańskiemu, który w ścisłem incognito 
przybył na dni kilka do Wiednia,

Najd. Arcyksiążęta K a r o l  L u d w i k  
i F e r d y n a n d  wyjechali przedwczoraj do 
Spitalu nad Semering.

Wedle dzienników wiedeńskich rozpra­
wy adresowe w pełnej Izbie deputowanych 
rozpoczną się dopiero w pierwszych dniach 
maja.

Posiedzenie komisyi dla zredagowania 
traktatu handlowego z Niemcami odbywają 
się codziennie; ponieważ jednak, jak pisze 
Fremdenblatt — zachodzi potrzeba wyrówna­
nia jeszcze szeregu różnic, chociaż tylko 
mniejszego znaczenia, przeto o podpisaniu 
traktatu już w bieżącym tygodniu niemoże 
być mowy.  ̂ Nastąpi to niezawodnie w pier­
wszych dniach przyszłego tygodnia.

Węgierska Izba dep. rozpoczęła przed­
wczoraj obrady nad przedłożeniem rządowem 
o zmianach w organizacyi urzędów sędziow­
skich i prokuratorskich.

W pruskich kołach rządowych przy­
puszczają, że sesya sejmu pruskiego będzie 
mogła ukończyć się do 15 czerwca. Wkrótce 
przedłożonym zostanie sejmowi memoryał o 
rozwoju szkół przemysłowych w Prusach. Pru­
ska Izba panów rozpocznie w przyszły piątek 
drugie czytanie ustawy o podatku dochodo­
wym.

Hamb. Nachrichten oświadczają, że ks. 
Bismarck dla tego pragnie otrzymać mandat, 
ponieważ nie może mu być obojętnem, czy 
owoce jego długoletniej pracy będą pielęgno­
wane, czy niszczone.

W niemieckich sferach kolonialnych pro­
jektują zakładanie wielkich kolonij w okoli­
cach jezior środkowo-afrykańskich. Spodzie­
wają się skierować w tę stronę większą część 
emigracyi niemieckiej.

Przedwczoraj zebrali się członkowie 
poznańskiej komisyi szkolnej, celem naradze­
nia się, jakie stanowisko zająć przyjdzie ko­
misyi wobec nowego rozporządzenia ministe- 
ryalnego, dotyczącego nauki języka polskiego. 
Postanowiono chwilowo nie zmieniać nic 
w dotychczasowej organizacyi nauki języka 
polskiego, — i dopiero z chwilą urzędowego 
ogłoszenia nowego reskryptu zabrać się ener­
gicznie do jak nąjrozleglejszego skorzystania 
z tego ustępstwa. Wybrana ad hoc komisya 
ściślejsza otrzymała polecenie przygotowani^ 
wszystkiego, co już dzisiaj bez jakiejkolwiek 
szkody dla rzeczy przygotować się da.

W okręgu sztnmsko-kwidzyńskim w Pru­
sach Zachodnich odbędzie się w tych dniach 
uzupełniający wybór posła do parlamentu 
niemieckiego. Jako kandydat występuje były 
minister, pan Hobrecht. Jak się dowiaduje 
Schlesische Zeitung, komitet wyborczy stron­
nictwa konserwatywnego, w celu zwalczenia

liberalnej kandydatury p. Hobrechta, posta­
nowił wezwać swoich stronników do głoso­
wania za kandydatem Polakiem, p. Feliksem 
Ossowskim z Najmowa. Jest to dosyć zna­
czący objaw chwilowej sytuacyi w polityce 
wewnętrznej.

Politische Gorrespondenz pisze: Wobec 
faktu , że w Warszawie i w ogóle w Króle­
stwie Polskiem, rozrzucono w znacznej ilości 
odezwy, z nieznanego pochodzące źródła, 
a zachęcające do obchodzenia setnej rocznicy 
konstytucyi 3 maja, jako święta narodowego, 
twierdzi stanowczo otrzymana z Warszawy 
wiadomość, że Polacy nie okazują najmniej 
szej chęci skorzystania z tej rocznicy dla 
urządzenia jakichkolwiek niepokojących de- 
monstracyj. Przeciwnie, żywioły umiarkowane 
starają się usilnie zapobiedz możliwości ja­
kichś, choćby odosobnionych , lekkomyślnych 
roanifestaeyj, któreby mogły Ubyć wywołane 
te mi odezwami. Charakterystycznym objawem, 
cechującym prawdziwe usposobienie i zamia­
ry Polaków, jest fakt, że przypisują oni roz­
szerzanie odezw raczej złośliwym machina- 
cyom czynników antipolskich, niż działaniu 
skrajno-narodowych polskich żywiołów.

W potwierdzeniu doniesienia berlińskiej 
Post, o czem telegrafowano nam wczoraj, 
odbiera londyński Standard depeszę z Pe­
tersburga, wedle której między Rossyą i 
Niemcami istnieją jak najlepsze stosunki, 
i że wszelkie, w tym względzie niepokojące 
wieści, są bezpodstawne.

Korespondent petersburski Koln. Ztg. 
donosi, że ceremonia przejścia na prawosła­
wie małżonki wielkiego księcia Sergiusza od­
będzie się w przyszłą sobotę.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż mi­
nisterstwo skarbu złoży niebawem w radzie 
państwa projekt wprowadzenia prokuratoryj 
skarbowych, na wzór podobnych instytucyj, 
w Austryi i Włoszech.

Dzienniki rossyjskie potwierdzają, że od­
bywają się teraz formalne obławy na żydów 
w większych miastach. Urządza je policya w 
nocy, a chodzi jej o to, aby chwytać tych 
żydów, którzy przebywają bez legalnych pas- 
portów i ukrywają się wśród tych swoich 
współwyznawców, którzy mają prawo pobytu, 
aczkolwiek bardzo ścieśnionego i ograniczo­
nego pod względem zarobkowania. Jednej 
takiej nocy w samej Moskwie — jak już do­
nosiliśmy — złapano kilkuset żydów i uwię­
ziono ich, a w Petersburgu 2000. z którymi 
to samo uczyniono.

Ponieważ królowa Natalia odmówiła po­
słuchania ministrowi spraw wewnętrznych 
Gjai, który zamierzał uwiadomić ją o znanej 
rezolueyi skupczyny, sam prezes gabinetu Pa- 
sicz podał osobiście ową uchwałę do jej wia­
domości, upraszając zarazem w imieniu rzą­
du, ażeby przez wzgląd na spokój wewnętrz­
ny kraju, życzeniu skupczyny zadość uczyniła. 
Królowa oświadczyła na to, iż w obec ja­
snych postanowień konstytucyi serbskiej, nie 
uważa się prawnie obowiązaną do opuszcze­
nia kraju. Być może, że w ciągu bieżącego 
lata wyjedzie za granicę, obecnie jednał; nie 
uczyni tego, aby świat nie powiedział, że 
król serbski miał tak dalece pogardy godnych 
rodziców, iż go opuścili za wynagrodzenie 
pieniężne. O przyjęciu na siebie zobowiąza­
nia, że aż do pełnoletności króla pozostanie 
za granicą, królowa słyszeć nie chciała. Nie­
mniej przeto spodziewają się w kołach rzą­
dowych, że Pasiczowi powiedzie się skłonić 
ją do wyjazdu.

Podróż prezesa gabinetu Pasicza do Pe­
tersburga została odroczoną ze względów po­
litycznych do późniejszego terminu.

Nominaeya radykalnego paryskiego de­
putowanego p. de Lanessan, na gubernatora 
Chin indyjskich, bardzo niemile została przy­
jęta w kołach umiarkowanych republikanów. 
Journal des Debats i LiberU, charakteryzują 
nowego gubfirnfttora jako człowieka o iiiBspo- 
kojnym temperamencie i powierzchownym 
umyśle; stanowisko, które jemu się teraz do­
stało, powinno być zajęte nie przez cywilistę, 
ale przez energicznego i stanowczego gene­
rała. P. de Lanessan był często wysuwany 
przez obóz radykalny, jako kandydat na mini­
stra koloruj albo marynarki.

1 • PhiliSj jeden z wykonawców testa­
mentu zmarłego księcia Napoleona, czynił 
w Irancuskiem ministerstwie spraw zagrani­
cznych starania, w celu uzyskania pozwolenia 
na przewiezienie zwłok księcia do Francyi. 
Minister p. Ribot odpowiedział, że sprawa ta 
należy do zakresu działania ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Podobno znowu p. Con­
stans ma odesłać p. Philis do prezydenta ga­
binetu p. de Freycinet.

Gaulois donosi, że nowy reprezentant 
hr. Paryża we Francyi, hrabia d’Haussonville, 
wynajął w Paryżu wielki dom i zamierza

tam urządzić rodzaj ministeryum „Filipa VII." 
Będą się tam znajdowały biura markiza de 
Beauvoir i hr. de Cheyilly, szefów departa­
mentu dla paryskiej i zagranicznej prasy, p. 
Dufeuille (prasa prowincyonalna), oraz redakcyi 
głównego organu hrabiego Paryża Correspon- 
dance Nationale.

Były minister Napoleona III p. Emil 
Olliyier, rozmawiał z korespondentem Figara 
o zmarłym księciu Napoleonie i o przyszłości 
partyi bonapartystowskiej. Księcia chwalił p. 
Olliyier bardzo i bronił go od wszystkich 
zarzutów. Nie był tylko ambitny i nie sta­
rał się o reklamę — a bez tego we Francyi 
nie można mieć powodzenia. Kiedy dzienni­
karz zapytał, co się teraz stanie ze stronni­
ctwem, p. Emil Olliyier spojrzał z wyrazem 
melancholii na ogród, gdzie zieleniła się już 
nowa wiosna, i złamanym głosem zwyciężo­
nego rycerza wyrzekł: „Stronnictwo? Napisz 
pan, że już umarło"

Tocząca się obecnie w angielskiej Izbie niższej 
dyskusyanad bilem o zakupnie dóbr w Irlandyi 
przyczynia się do rozdwojenia jeszcze większego 
między obu odłamami stronnictwa irlandz­
kiego ; przedwczoraj przyszło do żywej utarczki 
między Parnellem a dep. Healy a następnie 
przy głosowaniu do zupełnego rozdziału, Par- 
nellici bowiem głosowali z rządem, anti- 
Parnellici z opozycyą.

Polit. Corresp. donosi z Rzymu:
W tutejszych kołach dobrze poinformo­

wanych twierdzą, iż rząd włoski pozostawi 
bez odpowiedzi ostatnią notę Blaine’a i że 
oczekiwać będzie dalszej akcyi rządu Unii 
w sprawie zajścia w Nowym Orleanie. Wło­
ski charge, Faffaires w Waszyngtonie margr. 
ImperiaU di Francavilla otrzymał polecenie 
ograniczeniajsię do załatwiania bieżących spraw 
poselstwa.

Z Komisyi adresowej.

(Telegram, „Gazety Lwowskiej

Wiedeń, 22 kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi adresowej dał P l e n e r  
w dalszych wywodach swoich wyraz ogólne­
mu życzeniu, ażeby Rada państwa rozwinęła 
obfitującą w owoce działalność ekonomiczną. 
W tym kierunku zwłaszcza koniecznem jest 
skonsolidowanie ogólnych stosunków państwo­
wych, utrzymanie administracyi państwowej 
wolną od wpływów stronnictw, i postawienie 
na pierwszym planie jedności i potęgi Pań­
stwa. Obok tych zasad, znajdzie się dość miej­
sca do pielęgnowania materyalnych interesów 
prowincyj i narodowego rozwoju poszczegól­
nych szczepów narodowych.

Dr. B i l i ń s k i  zgodził się z Plenerem 
w tern, że główna tendencya mowy Tronowej 
tkwi w wezwaniu, ażeby na razie usunięto 
na drugi plan życzenia poszczególnych stron­
nictw, a podjęto ekonomiczne, socyalne i fi­
nansowe reformy. Wezwanie to uzasadnione 
jest dzisiejszemi stosunkami Państwa, i dla 
tego też adres powinien wyrazić gotowość 
Izby do pójścia za tem wezwaniem. Adres 
musi wyrazić postanowienie omijania wszyst­
kiego, coby jedności Państwa szkodzić mogło, 
a podjęcia wszystkiego, co do _ utrzymania 
potęgi Państwa potrzebnem będzie.

K a i z l  (Młodoczech), wita z radością 
ustęp mowy Tronowej, wzywający do uszano­
wania także stanowiska przeciwnych stron­
nictw. Ażeby zapowiedziane reformy skute­
cznie przeprowadzić się dały, potrzeba stwo­
rzyć teren, na którym wszystkie stronnictwa 
mogłyby się pozbyć tej, przygnębiającej je 
świadomości, że zawsze od każdego z nich 
wymaga się z góry zaparcia się własnego w 
mierze stosunkowo wyższej aniżeli od innych 
stronnictw. Pojęcia „konsolidowania" nie mo­
żna uważać za identyczne z zawieszeniem 
brom w walce stronnictw. Mówca wskazuje 
na wniesione do Rady państwa oświadczenie.

Na interpelacyę H a l l wi c  ha oświad­
czył M i n i s t e r  h a n d l u ,  (prócz tego co już 
wczoraj doniesiono), że po ukończeniu roko­
wań z Niemcami, zamierza Rząd podjąć na­
tychmiast rokowania z innemi państwami, 
na podstawie traktatu z Niemcami, a prze­
dewszystkiem rokować ze Szwajcaryą, nastę­
pnie z Włochami i Serbią. Rząd spodziewa 
się, że przed końcem roku uda się doprowa­
dzić do zawarcia traktatów, i do przedłożenia 
całego materyału traktatowego Izbie deputo­
wanych. Rząd żywi silny zamiar zawarcia 
traktatów na czas dłuższy, w pierwszym rzę­
dzie z Niemcami, następnie (ale też do­
piero po zawarciu traktatu austro-niemieckiego) 
z wymienionemi powyżej państwami, a także 
o ile to będzie możliwem, jeszcze z innemi 
państwami.

Su k i j e  oczekuje na pewno, że wszyst­
kie stronnictwa dadzą posłuch zawartemu w



mowie Tronowej wezwaniu w kwestyi pro 
graniu ekonomicznego i że przedewszystkiem 
mieć będą na oku ustalenie potęgi i jedności 
Państwa. Nie należałoby jednak także wyklu 
czać inicyatywy, mającej na celu uzupełnię 
nie autonomii poszczególnych krajów.

R u s s  pragnie jedynie skonstatować, że 
Suklje życzy sobie takich zmian konstytu 
cyjnych, które stronnictwo jego zasadniczo 
odrzuca. Z zawartej w Mowie Tronowej za­
powiedz1 reformy uniwersytetów, wnioskuje 
mówca, że niema zamiaru głębszych zmian 
w systemie szkół średnich i że zwłaszcza 
spokojny rozwój szkoły ludowej naruszony 
nie będzie. Mówca interpeluje Ministra han 
dlu w kwestyi upaństwowienia kolei prywa­
tnych i wykończenia sieci kolejowej.

M i n i s t e r  h a n d l u  wskazuje na to, 
że ustęp Mowy Tronowej, odnoszący się do 
upaństwowienia kolei prywatnych, mimo 
bardzo oględnej stylizacji, wywołał zwyżkę 
niektórych papierów kolejowych na giełdzie. 
Minister prosi przeto, ażeby go uwolniono 
od szkicowania programu upaństwowienia 
kolei. Co do kolei lokalnych, wskazuje Mini­
ster na to, że ustawa dziś obowiązująca wy­
wołała bardzo żywe zainteresowanie się wśród 
odnośnych zarządów kolei lokalnych. W przy­
szłości, przy dopuszczeniu środków, jakie są 
do rozporządzenia, rzecz i nadal tak samo 
rozwijać się będzie, z zastrzeżeniem, że zwra­
cać się będzie zawsze w pierwszym rzędzie 
uwagęjjna istotną doniosłość projektów, na 
ich techniczną dojrzałość i na gotowość in­
teresentów do ponoszenia ofiar. Przeciw sub 
wencyonowaniu kolei lokalnych w stosunku 
procentowym, istnieją poważne wątpliwości, 
przedewszystkiem ze stanowiska budżetowego, 
zaś jednolitej formule subwencyonowania 
sprzeciwia się rozmaitość ekonomicznego roz­
woju poszczególnych krajów. Minister wska­
zuje na niekorzystne doświadczenia, jakie 
poczyniono z szablonowem zastosowaniem 
subwencyj państwowych za granicą, i że mi­
mo to u nas wprowadzono w tej rzeczy pe­
wnego rodzaju systematyczność, a to skut­
kiem pomocniczej akcyi bądź dokonanego, 
bądź przyrzeczonego materyalnego subwen­
cyonowania kolei lokalnych ze strony poszcze­
gólnych krajów.

H e i l s b e r g  odpowiadając Bilińskiemu, 
który — zdaniem mówcy — pod każdym wzglę­
dem zajął tylko ogólnikowe stanowisko, na 
którem szczególnie tylko zaznaczył autonomię 
krajową, tudzież Sukljemu, który spodziewał 
się z wszelką pewnością, iż kwestye prawno 
państwowe wejdą na porządek rozpraw, — o- 
świadcza, że jego stronnictwo nie zgodzi się 
nigdy na takie omówienie Mowy tronowej, 
któraby zawierało w sobie rozwinięcie kwe- 
styj prawnopaństwowych.

D e m e l  mniema, że w żadnym razie 
partykularne interesa nie mogą znaleźć w 
adresie swego wyrazu w ten sposób, iżby na­
leżało zaznaczyć tylko koncesye, uczynione 
na rzecz interesu ogólnego. Interes ogólny 
jest przedewszystkiem rozstrzygający. W tej 
myśli życzy sobie lewica adresu wspólnego.

T r o j a n  oświadcza, że dane w Mowie 
tronowej z r. 1879 Czechom przyrzeczenie 
równouprawnienia, ważnem jest jeszcze dzi­
siaj. Mówca wyłuszcza jednak, że Czesi na­
wet w czeskich okolicach nie są równo­
uprawnieni z Niemcami w obec władz pań­
stwowych i sądów, i że Czesi takiego poni­
żenia dłużej znieść nie mogą. Mówca zastrze­
ga się przeciw usiłowaniom w tym kierunku, 
ażeby Czechom w sesyi nadchodzącej zamknąć 
usta i odwieść ich od reklamowania świętego 
prawa wszystkich uciśnionych narodowości.

Na zapytanie dr. Bilińskiego oświadcza 
Minister rolnictwa, że przedłożenie w kwe­
styi organizacyi zawodów gospodarczych na 
modłę stowarzyszeń nie jest jeszcze wykoń­
czone, i dla tego Minister nie może wdawać 
się w omawianie zasad 'tej organizacyi.

K l a i c  oświadcza, że nie uchodzi usu­
wać życzeń i potrzeb narodowościowych żą­
daniem sztucznego zawieszenia broni.

K a i z l  protestuje przeciw wywodom 
Demela i oświadcza, że jego stronnictwo pra­
gnie państwa jednolitego, jednakowoż w zna­
czeniu organicznej, żywotnej całości i wspól­
nego działania zdolnych do życia części a nie 
w z raczeniu mechanicznej, zuniformowanej 
całości. Mówca ubolewa, że stronnictwo jego 
zostało przy wyborach do komisyj przez Izbę 
w sposób niezwykły nieuwzględnione. Mówca 
zapytuje Ministra skarbu, czy nie pojmuje on 
reformy podatkowej wyłącznie tylko jako 
dźwigni reformy socyalnej, lub czy nie za­
mierza także przysposobić pola królestwom i 
krajom do współudziału w opodatkowaniu bez­
pośredniemu

P. M i n i s t e r  s k a r b u  odpowiada w 
kwestyi waluty, że Mowa tronowa nie wspo- 
niała o tem, ponieważ jest to drażliwa i tru­
dna kwestya, atoli ze swego stanowiska nie 
miałby nic do zarzucenia, gdyby komisya 
życzyła sobie włożyć do adresu ustęp o kwe­
styi regulacyi waluty. Odnośnie do zapytania 
Kaizla oświadcza Minister skarbu, że zapewne 
są tu_ na myśli dodatki do podatków bezpo­
średnich, ̂  które to dodatki są dla poszczegól­
nych krajów kwestyą bardzo ważną ; w swo­
im czasie będzie sposobność do bliższych wy­
jaśnień w tym względzie.

K a i z l  odpowiada, że ma co innego na 
myśli i w szczegółowej dyskusyi bliżej nać. 
tem rozwodzić się będzie.

R o m a ń c z u k  czyni uwagę, że kon- 
stytucya nie jest jeszcze w zupełności prze­
prowadzona, są bowiem klasy ludności i na­
rodowości, które nie biorą w pełnej mierze 
udziału w prawach zagwarantowanych. Temu 
złemu stanowi rzeczy dałoby się w drodze 
administracyjnej znacznie zapobiedz. W Mowie 
tronowej zostało włościaństwo zanadto mało 
uwzględnione.

P. M i n i s t e r  r o l n i c t w a  wskazuje 
na ustęp Mowy tronowej odnoszący się do or­
ganizacyi zawodów gospodarczych.

B i l i ń s k i  przytacza kilka innych ustę­
pów Mowy tronowej, dotyczących rolnictwa.

R o m a ń c z u k  uważa, że ta kwestya 
ma zakres o wiele szerszy. Mówca byłby wo 
lał usłyszeć od Prezydenta Ministrów odpo­
wiedź na pytanie: czy Rząd skłonny jest zro­
bić coś w drodze administracyjnej dla naro­
dowości, które nie używają jeszcze należące 
go się im równouprawnienia, — specyalnie 
zaś dla Rusinów. Rusini nie chcą jednak na­
ruszać praw innych narodów, nawet swoich 
współkrajowców.

H e r b s t ,  wskazując na połączenie gmin 
przedmiejskich z Wiedniem, czyni uwagę, że 
ciągle pogorszającym się stosunkom zarobko­
wym można przyjść z pomocą tylko przez po­
dawanie sposobności do wydatnej pracy. Mów­
ca wspomina o przenosinach koszar, o kana­
lizacji Dunaju, o regulacyi Wiednia. Mówca 
zapytuje Prezydenta Ministrów, który w kwe­
styi tej regulacyi roku zeszłego wyraził się 
bardzo przychylnie, jakie teraz w obec tej 
sprawy zajmuje stanowisko. Mówca zapytuje 
także Ministra handlu, w jakiem stadyum 
znajduje się sprawa kolei miejskiej w Wie­
dniu.

P. M i n i s t e r  h a n d l u  oświadczył, a to 
zarazem w imieniu p. Prezesa gabinetu, iż 
znajduje się w toku wypracowanie programu 
co do wykonania budowli w Wiedniu, a pro- 
giam ten obejmuje także uregulowanie kolei 
miejskiej według najlepszego wzoru.

Dr. H e r b s t  zapytywał p.Ministra wy­
znań i oświaty, czy szkoły ludowe będą 
miały w przyszłości zapewniony spokojny i 
niczem nie zamącony rozwój, przyczem wspo­
mniał o pewnym uczynionym przed dwoma 
laty wniosku, który wywołał nadzwyczajne 
wzburzenie.

Dep. dr. S u s s oświadczył, iż słowa 
Najw. Mowy tronowej, zapowiadające pokój i 
wzywające do pokojowej pracy, wywołały w 
Wiedniu ogólną radość. Mówca ubolewa, iż 
znajdują się tacy, co chcą wynajdywać sprze­
czności w Mowie tronowej i przyłącza się do 
życzeń dr. Herbsta, wypowiedzianych co do 
Wiednia. Dr. Kopp uczynił uwagę, że dobrze 
jest, iż wyjaśniono sytuacyę, poczem oświad­
czył, że sprawa reformy ustawy o swojszczyźnie 
jest jedną z najpilniejszych zadań parla­
mentu.

Preses gabinetu h r . T a a f f e  stwierdził, 
iż wszyscy mówcy w tem się zgadzają, że 
należy uczynić zadość wyrażonym w Mowie 
tronowej intencyom, aby interesa partyjne u- 
stąpiły miejsca interesom państwowym, a to 
celem szybkiego załatwienia zapowiedzianych 
w Orędziu ważnych przedłożeń. Wszyscy 
przynajmniej mówcy i to bez wyjątku i sta­
nowczo oświadczyli ku temu swoją gotowość. 
Rozumie się samo przez się, że w obec ró­
żnego charakteru istniejących stronnictw nie 
można było uniknąć, aby mówcy przy_ wypo­
wiadaniu tego rodzaju zapatrywań _ nie wy­
chodzili z różnych stanowisk i nie dawali 
wyrazu rozmaitym życzeniom. Na Mowę tro­
nową nie należy też w ten sposób się zapa- 
rywać, jakoby żądała ona, aby stronnictwa 

zrezygnowały ze swych życzeń i aspiracyj, 
albowiem byłoby to niemożliwe. Mowa tro­
nowa żąda jedynie, by pojedyńcze stronnictwa 
odroczyły na razie swoje życzenia i dopomo­
gły wspólną gorliwą pracą do załatwienia 
przedłożeń, mających na oku wszystkie stron­
nictwa i ogół Państwa. W tym kierunku u- 
jawniła się na szczęście w wywodach wszyst­
kich mówców pocieszająca zgodność zapatry­
wań. Jeżeli specyalnie dep. Romańczuk do­
maga się od Prezesa gabinetu]} odpowiedzi 
iod względem praw, zawarowanych konstytu- 
cyą narodowościową, a domaga się jej ze 
stanowiska interesów Rusinów, to mogę wska­
zać na to, że nawet najstarsze konstytucye 
nie były wykonane we wszystkich punktach, 
że przeto i te także kwestye potrzebują cza­
su. Pomimo to wiele już zrobiono i wiele się 
jeszcze zrobi na drodze prawnej i admini­
stracyjnej.

Prezes gabinetu hr. Taafie odpowiada­
jąc dalej na zapytanie dr. Koppa w sprawie 
reformy ustawy o swojszczyźnie uczynił uwa­
gę, że pomimo obfitego programu Mowy trono­
wej, Rząd zwróci uwagę i na tę także spra­
wę, w której trzeba będzie uwzględnić skom­
plikowane a częstokroć krzyżujące się z sobą 
interesa miast i prowincyi. Mówca zakończył 
zwracając się do członków wszystkich stron­
nictw i wzywając ich by współdziałali w 
przyjściu do skutku jednolitego adresu w du­
chu Najw. intencyj.

Dep. K a i z l  odpowiadając na wywody 
dr. Herbsta oświadczył, iż jego stronnictwo

(młodoczeskie) przywiązuje wielką wagę do 
kwestyi szkolnej i stoi na tem stanowisku, 
iż odpowiadałoby różnolitym pojęciom i sto­
sunkom pojedynczych królestw i krajów, gdy­
by szkolnictwo ludowe zostało przekazane sej­
mom krajowym. Odpowiedź tedy na odnośne 
kwestye ze strony Ministra oświaty nie by­
łaby bez znaczenia dla redakcyi adresu.

Na tem zamknięto rozprawy i przystą­
piono do wyboru referenta.

Na dr. B i l i ń s k i e g o  oddano 16 gło­
sów, na dr. Plenera 15 skutkiem czego oka­
zało się potrzebne wtóre głosowanie. Rezul­
tat ostatecznie był taki, iż na 84 głosują­
cych otrzymał dr. B i l i ń s k i  19 głosów i 
tem samem został wybrany referentem.

Sanok , 22 kwietnia. (Tel. pryw.) 
J. E. Pan Namiestnik zwiedził wczoraj 
popołudniu ponownie gim nazyum , na­
stępnie magazyny tytoniowe, rzezalnię, 
szpital, fabrykę maszyn Lipińskiego, za­
kład stadników w Olchowcach, magi­
strat, sąd obwodowy i zabudowania 
więzienne. Następnie odwiedził prezy­
denta sądu i komendanta stacyi. Wie­
czór odbyła się iluminacya miasta i 
przyjęcie w kasynie wojskowem.

Dziś rano o godzinie 6tej, udał 
się Jego Ekscellencya do Tarna­
wy, dla zwiedzenia rządowego mostu 
na Ostawie. O godzinie 9tej był P. Na­
miestnik w kościele na Mszy św., po­
czem zwiedził szkoły ludowe męzkie i 
żeńskie, powiatową dyrekcyę skarbu, 
urząd podatkowy. Około południa roz­
poczęły się audyencye.

Weis, 22 kwietnia. Na j j .  P a n  
odbył przed południem w towarzystwie 
Najdostojn. Arcyksiężnej Maryi Wale- 
ryi wycieczkę pieszą do T rau n , a po­
południu wyjeżdżał na spacer. O go­
dzinie 7mej wieczorem nastąpi wyjazd 
Najjaśniejszego Pana i odbędzie się ko­
rowód z pochodniami załogi; miasto 
flagami przystrojone.

Korfu, 22 kwietnia. Najj. Pani 
Cesarzowa Austryi przybyła tutaj i po­
witana została z zapałem.

Wiedeń, 22 kwietnia. W dniu 
dzisiejszym, jako w rocznicę urodzin 
Najdostojniejszej Arcyksiężnej Maryi 
Waleryi, odbyła się w obecności Najj. 
P an a , wszystkich przebywających w 
Wiedniu Członków Najw. Domu, Mi­
nistra wyznań i oświaty dr. Uautscha, 
namiestnika Dolnej Austryi i burmi­
strza, uroczysta konsekracya kościoła 
zbudowanego ku pamięci zaślubin Jej 
Ces. Wysokości.

Wiedeń , 22 kwietnia. Klub mło- 
doczeski obradował nad ostateczną re- 
dakcyą samodzielnego projektu adresu. 
Referentem jest poseł Kaizl.

Wiedeń, 22 kwietnia. Komisya 
judżetowa Izby deputowanych wybra­
ła dr. Bilińskiego generalnym sprawo­
zdawcą , i przyzwoliła jednogłośnie na 
mowizoryum budżetowe.

Peszt, 22 kwietnia. Po osiągnię- 
;ej wczoraj ugodzie obu deputacyj re- 

gnikolarnych co do kwestyj bieżących 
chorwacko-slawońskiego długu indemni- 
zacyjnego, ma zamiar minister Weckerle 
rozpocząć zaraz przygotowania do kon- 
wersyi obligacyj indemnizacyjnych chor- 
wacko-slawońskich, wynoszących około 
ośmiu milionów.

Peszt, 22 kwietnia. Izba deputo­
wanych po długiej jak najprzychylniej 
przyjętej mowie ministra sprawiedliwo­
ści Szilagyi’ego, przyjęła znaczną wię­
kszością projekt ustawy o organizacyi 
urzędów sądowych i prokuratorskich za 
podstawę rozpraw szczegółowych.

Berlin, 22 kwietnia. W ciągu 
dalszych obrad w parlamencie nad no­
welą do ustawy przemysłowej, oświad­
czył minister handlu Berlepsch, że pra­
gnie robotników ocnronić od przymu­
su , wywieranego ze strony ich towa­
rzyszy. Zaostrzenie kary jest potrzebne, 
gdyż od chwili zmów robotników gór­
niczych przymus wzmógł się niesłycha­
nie. Nie prawo stowarzyszeń ulegać 
ma karze, lecz przymus stowarzyszania 
się, (jednoczenia się przy zmowach).

Bukareszt, 22 kwietnia. Wedle 
znanych dotychczas rezultatów, wybra­

no do Izby deputowanych w I  kole­
gium: 34 kandydatów połączonych
stronnictw, liberalnego i konserwaty­
wnego, i 13 kandydatów opozycyi. 
W 17 okręgach potrzebne będą ściślej­
sze wybory. Udział wyborców bardzo 
liczny. Wszędzie panuje porządek.

Belgrad, 22 kwietnia. Dragisza 
Stanojewicz, skazany został na trzy 
miesiące więzienia.

Petersburg, 22 kwietnia. Rząd 
polecił ambasadorowi w Konstantyno­
polu, ażeby wyjednał wolny przejazd 
przez Dardanele dla fregaty „Admirał 
Korniłow", na pokładzie której w. ks. 
Jerzy udaje się z Ajaccio do Krymu.

Journal de St. Petersbourg powta­
rza artykuł Norda o postawie, jaką 
Rossya zajęła w obec wygaśnięcia peł­
nomocnictwa, danego księciu Bułgaryi 
do sprawowania gubernatorstwa w Ru- 
melii Wschodniej.

Journal de St. Petersbourg dodaje 
od siebie, źe Rossya nie życzy sobie, 
ani nie uważa za rzecz konieczną po­
ruszać w Bułgaryi gniazda ós, i sta­
wiać na porządku dziennym pytania, 
które mogłyby się stać powodem za­
grożenia pokoju europejskiego.

Petersburg, 22 kwietnia. Świe­
żo ogłoszona ustawa zawiera zakaz prze­
siedlania się żydów rękodzielników do 
miasta Moskwy i gubernii moskiew­
skiej.

Ajaccio, 22 kwietnia. Wielkiego 
księcia Jerzego witała ludność w ciągu 
podróży na dworcach kolejowych okrzy­
kami: Niech żyje Rossya!

P ary ż , 22 kwietnia. Dekret pre­
zydenta republiki mianuje Lanessana 
generalnym gubernatorem w Indo-Chi- 
nach, przyznając mu szerszy zakres 
działania, szczególniej pod względem 
operacyj wojskowych.

Rzym, 22 kwietnia. Według do­
niesienia dziennika Fanfulla, ogłoszą 
wszyscy komisarze policyi w dniu 25 
b. m. jednobrzmiące obwieszczenia co 
do obchodów w dniu  1 m aja. W edług 
tego obwieszczenia, dozwolone będą 
nawet na publicznych miejscach zgro­
madzenia i głoszenie mów, które nie 
będą zawierały obrazy ani wycieczek 
przeciw ustawom państwa. Natomiast 
pochody, pod jakąkolwiek postacią, są 
wzbronione i tłnmione będą bezwa­
runkowo.

Bruksela, 22 kwietnia. Związek 
partyi robotniczej wezwie za pośredni­
ctwem manifestów rozlepianych na mu- 
rach w ilości 100 tysięcy egzemplarzy, 
ażeby robotnicy w dniu 1 maja wzięli 
udział w manifestacyi na rzecz ośmio­
godzinnego dnia pracy i głosowania 
powszechnego.

Arras, 22go kwietnia. Syndykat 
robotników górniczych w Pas de Calais, 
ogłosi manifest, wzywający do podpi­
sywania petycyi za obchodem 1 maja.

Nowy Jork, 22 kwietnia, Epi­
demia influenzy wzmaga się. 251 wy­
padków śmierci, jest najwyższą cyfrą 
śmiertelności tegorocznej.

Ateny, 22 kwietnia. Depesze z 
Korfu donoszą, że usposobienie jest na­
prężone, ale dzięki zarządzonym środ­
kom ostrożności, spokojne. Dzienniki 
nie przestają rozpowszechniać wiado­
mości niepokojących.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 22 kwietnia 1891, godzina 10 

minut 35. Akeyę kredytowe 300'37, Anglo- 
austryackie 161'—, Unionbank 237-50, Kolej 
Karola Ludwika —•—, Południowa 114-62, 
Renta papierowa —•—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 217-90. 
listy zastawne —■—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —* —, do —•—, 41/* pro. listy zasta 
wne banku krajowego 98"75, 47a-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98-75, Napoleondor 
— , Rubel papierowy —•—, 4-prc. wę­
gierska renta złota 105"20, za 100 marek 57- —. 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiec ki.



l a d a i l a n s .

JBrzy c. k. zakładzie hydropatycznym  
w  K r > y n i c y

otwiera z dniem 15 maja b. r. nowo urzą­
dzony kompletny 2237

pensyonat hydropatyczny
dr. Henryk Ebcrs,

kierownik c. k. zakładu hydrop. w Krynicy. 
Zgłoszenia i zapytania adresować należy do 

pensyonaty dr. Ebersa w Krynicy.

H. Francuski.
Pp. T. Jaruntowski z Twierdzy, G. 

Harrasowitz z Wiednia.
H. Europejski 

Pp. J. Bohdalek z Żółkwi, F. Dienstl 
z Przemyśla. ________ _________________

W  teatrze hr. Skarbka
We Środę dnia 22 kwietnia 1890.

Wielkie bractwo
komedya w 5 aktach Jana Aleksandra hr. 

Fredry.

Początek o godzinie 7-mej wieczór.

najlepszy napój dyetetyczny i orzeźwiający, 
wypróbowany w słabośeiaeh żołądka, kata­
rach kiszek, chorobaeh nerek i pęcherza. 
Polecany przez najznakomitszych lekarzy 
Jako óredek szczególnie pomocny przed 
rozpoczęciem kuraeyi karlsbadzkiej i in­
nych kuracyj kąpielow ych, jak niemniej 
ako dodatkowa kuracja po użyciu poprze­

dnich jako dalszy oiąg.
151

i urzemysłowej. 1

PRZYJECHALI DO LWOWA, 
dnia 22 kwietnia 1891 

H. Zorża.
Pp. A. hr. Męciński z Dukli, J. Sli- 

wiński z Krakowa.

Cennik lwowsfóej IzbyM M low ej
Lwów, dnia 21 kwietnia 1891.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku bipot. 5pr. wa. los w 40.1.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/»pr. los. w 50 1. g 
Banku kraj. 41/spr- wa. los w 511. ®
Tow. kred. galic. ziem. w 5pr. wa. ^

: „ „ 4  pr. wa. . .2
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa. ■“  

los. w i l  U lat . . c
41/* pr. wa. los. 521. §
4 pr. wa. los. w 561. jj!

3. L łsty dłużne za 100 zł. g 
Gal. zakł. kred. włos. wlikwidaeyi ^

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 21/* pr- w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4 . Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. 

po 4*/« pr. wa................................
5. Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat c e s a r s k iJ ...........................
N a p o le o n d o r ..........................   .
P ó ł im p e r y a ł ................................
Kubel ressyjski srebrny . . .

n papierowy . . 
j 00 marek niemieckich . . .

Jutro we czwartek po raz ostatni w tym 
sezonie „ C A R M E N "  

opera w 4 aktach, słowa Henryka Meilhac’a 
i Ludwika Halevy’ego. Muzyka Jerzego 

Bizeta.

Ces. król. generalna Dyrekeya, 
kolei państwowych,
Ważny od 1 października 1890.

Do Lwowa przychodzą:
ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso­

bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suehy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 53 z rana

pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu , Jass , Czerniowiec, Husiaty­
na i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełżca, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze L w o w a :

ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso­
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa , Suchy , Ławocznego , Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Ja ss , Bu­
karesztu i Husiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mięszany do Bełżca i Sokala;! 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko w piątki; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko we wtorki. i

P o c ią g i k o le jo w e
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — c godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 88 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lwowa:
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany. 

Godziny podane są według zegaru lwowskiego.

pfaeą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. ct
211 — 
244 — 
307 —

214 -  
247 -  
310 — 
216 —

100 70 101 40

108 90 
98 20 
98 70

109 60
98 90
99 40

97 70 98 40

95 50 
99 85 
95 20

96 20 
100 55 

95 90

60 -  
53 —

62 —

49 — 52 —

104 75 
93 — 

101 -

105 45 
93 70 

101 70

100 80 
104 50

101 50

98 50 99 20

21 50 
26 -

23 50 
28 -

5 45 
9 17 
9 40 
1 38 

136°/xo 
56 75

5 57 
9 30

L 48
138®/10 
57 30

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 20 kwietnia 1891.

1. D ług  państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .  . . .
luty-sierpień . . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee .  ...........................
kwieeień-październik .....................

Losy z rokn 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 

” 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
” 1864 po 100 złr...................

” „ 1864 po 50 złr.....................
Renty Com. po 42 litr. austr. , . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881. . .

92 45 
92 45

92.65
92.65

92.50 92.70 
92 55 92.75

133.50 134.25 
139.40 140.—
148.50 149.50 
1 8 1 .-  182. -  
1 8 1 .-  1 8 2 .-

145.75 146.75
110.50 110.90
111.50 101.95

2. Obligacjo indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ..................................................105.10 —.—
G a l i e y i ..................................................... 105.-- 105.50
Niższej Austryi . • ..........................  109.50 110.25
S iedm iogrodu ..........................................  : ______
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. ’. '. 92!— 92.80

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 161 -  
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 300.— 
Niźszo-austr, tow. eskomt. po 500 zł. 612.—
Gal. banku hip. p0 200 zł.....................  308.—
Gal. bankn d. ban. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 217.10 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 990.— 

-^Jbrechta a 200 zł. w srebrze . 89.50 
Aust. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. m. 296.—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m k . ------
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2785.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 212 90 
Lwow-Czern. kol. I. p0 200 zł. a. w. 245.25

161.50
300.50 
620.—

217.60
9 9 2 -
90.—

298.—

2795.— 
213.40 
245.75

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 249.25 249.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 114.75 115,25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 199.50 200.—

4. L isty zastaw ne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.

w złocie w 50 1 . .................................  100.60 101.40
» » ł . Premiowe po 3 pr. 109.25 109.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 p r .   ____
„ „ „ „ » w 20 1. 7 pr. - Z -

w 36 1. 6 pr. 100.50n v n »_ 7
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . , 97.75 

n » » » po 4 pr.w4J. Lwyl. 95.60
» » , » » po i  li pr. w
52 lataeb zwrotne ...........................100.___

9 8 . -

100.20
99.25

101.50
101.—
102.40
102. -
102.75

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 511/* 1. 98.75 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ..................... 101.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.80
Bankn aust. węg. 41/* pr...........................101.40
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.50 

„ Zakł. kr. ziem. po 5‘/s pr. . . —.—

5. O bligacje z praw;m pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 104.20 105.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.70 100 40

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ 100.30 100.70
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr.................................  100.— 100.25
detto /Tarosław-Sokal . . 96.— 96.50 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.60 84.60 

z r. 1884 . . . 92.30 93.—
z r. 1866 . . . —.— —.—
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102.— 102.60

6. L o s y.
Instr. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. wa. 187.— 188.—
Clarego po 40 zł. m. k............................ 56.50 57.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 125.— 126.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k....................  33.— 36.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palflego po 40 zł. m. k. . .
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 
„  » » . , węg. # po 5 zł.
Eundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salma po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ » po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k.....................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą żądają
  23.—

22. -  
59.50
56.25
19.25 
12.80

22.50 
21.—

58.50 
55.75 
1 9 . -  
12.40

20.50 21.50
59.50 60-50 
6 1 . -  62.— 

26.75 27.75 
- . — 1 4 9 .-  
—.— 67.—
36.50 3 7 . -  
51.— —- -

7. W eksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n . ................... — — .—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— —■—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —•— —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za ft. szt.........................   . ! 116.30 116.55
Paryż za 100 fr............................  46 07.50 46.12 60

K u r s
Dukat cesarski men. . 

pełnej wagi . .
K o r o n a ..........................
20-frankówka.....................
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . . . 
Srebro ..........................

z ł o t a
5.49.— 5.52.— 
5.46.— 5.48.—

9.22 50 9.24*—

Z lwowstiffl W  Handlowej i  przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. et.
Jednolity dług państwa, w banknotach — —

„ „ » w srebrze . — —
Renta w z ł o c i e ......................... — —
5 pr. austr. renta marcawa . . .  — —
Akeye banku austro-węgier. . . .  — —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n ........................................  — —
N ap oleon d or.................................... ...... — —
Dukat cesarski men...................  — —
100 marek n iem ieck ich .........  — —

Do zaknpna i sprzedaży wszystkich w powyż­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i w alaiy poleca się najusilniej a u t o r  l i i  i n t m p  s c i e i i i a m e r  &  s c M i e r a ,

W iedeń, I., gC arntneratrasse 20 .

D  2 B - Z K  H E  U W  U S T  J E  " M I  J E 1  K  J Ę  ! ■ »  • •  ~ W W ~ " S T .

Licytacye.
L. 16175 (2649 2 - 3 )

W celu obsadzenia hurtownej sprzeda­
ży tytoniu w Tarnopolu połączoną z drobną 
sprzedażą znaczków stemplowych i blan­
kietów wekslowych tudzież kolekturą lo­
teryjną dla ciągnień w Pradze i Temeszwa- 
rze rozpisują się niniejszem konkurencyjną 
rozprawę za pomocą pisemnych ofert na dzień 
13 maja 1891.

Obrót w tej hurtowni wynosił w cza­
sie od 1 stycznia 1890 do końca grudnia 
1890.
1  ̂ w materyałach tytonio 

^wych 162561 zł. 29 ct.
2) w znaczkach stemplo­

wych i blankietach we­
kslowych 8810 zł. 52 ct.

Razem 171371 zł. 81 ct.
3) Dochód z kolektury po 8 prc. od 

sta wynosił za czas od 1 stycznia 1888 do 
końca grudnia 1890 w przecięciu rocznie 
134 zł. 18 cl.

Dla zabezpieczenia odpowiedniego pro­
wadzenia kolektury i załatwienia innych z
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nią połączonych spraw loteryjnych potrzebną 
jest kaucya w wysokości 600 zł.

Każdy ubiegający się o wyż pomienio- 
ne przedsiębiorstwa ma wnieść do e. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu naj­
później do 2-giej godz. po południu dnia 
12 maja 1891 pisemną ofertę.

Oferta ma być ułożoną według przepi­
sanego formularza, i do takowej ma być do­
łączone wadyum w kwocie 260 zł świade­
ctwo pełnoletności i świadectwo moralności 
od władzy miejscowej, stwierdzające zarazem 
obecne i dawniejsze zatrudnienie oferenta, 
jego zachowanie się w ogóle i jego prawość 
jako też dobry stan majątkowy.

Bliższe warunki konkurencyi mogą być 
udzielone w c. k. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Tarnopolu.

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu
Tarnopol, dnia 16 kwietnia 1891.

- 3 )
od-

L. 2250 _ (2638 2
_ W tut. c. k. Sądzie powiatowym 

będzie się o godz. rano w dniu 15 maja 
1891 powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 
19 czerwca 1891 nawet poniżej takowej li- 
cytacya realności 1. 9 w Łaskowcach, wyk.

% dnia 23 kwietnia 1891

hip. 509 objętej Abrahama Dresslera wła-
snej na rzecz Jeneralnej Ajeneyi The Sin­
ger Mannfacturing Comp. in Nev iork  G, 
Neidlinger pto 40 zł. 83 ct. zpn.

Cena wywołania 479 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno w tusąd. registra- 
turze przejrzeć.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hypotecznych i tych które-
byr Pi° u w , 16 f eipnia 1887 do tabuli we­szli lub któiymby uchwały doręczone być
nie mogły ustanowiono kuratorem c. k. no-
taryusza Widawskiego w Budzanowie.

Budzanów, dnia 21 marca 1891.

L. 1764 --------------- (2667 2 - 3 )  
Odbedzie się o godz. 10 rano dnia 13 

maja 1891 i 17 czerwca 1891 na drugim 
terminie nawet poniżej ceny szacunkowej 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 23 
w Bogószówce nieobjętej masy spadkowej 
śp. Piotra Sokołowskiego własnej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej na rzecz masy 
rozbiorowej Siissmana Rubenfelda pto 26 zł. 
aw. zpn.

Cena wywołania 533 zł.
Wadyum 55 zł.
Kuratorem nieznanych wierzycieli Jan 

Rawski notaryusz w Birczy.
C. k. Sąd powiatowy.

Bircza, 13 marca 1891.

L. 7135 (2585 2 - 3 )
Dnia 26 maja 1891 i 30 czerwca 1891 

o godz. 10 rano, odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. 60 ks. gr. gm. 
Jasień objętej Macieja Paleja własnej na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Brzesku 
celem zaspokojenia sumy 369 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 1270 zł.
Wadyum 127 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa­

runki licytacyjne przeglądnąć można w re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Antoni Kurlata c. k. notaryusz 
w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 24 lutego 1891.
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L. 24221 (2584 8—3)

C. k. Sąd powiatowy m sd. w Złoczo­
wie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 200 zł. 
zpn. odbędzie przymusową sprzedaż 2/8 czę- 
śzi realności pod n. kons. 173 w Sassowie 
położonej wedle wyk. hip. 1. 243 gminy Jó­
zefa Baumoela własnych w tutejszym Są­
dzie w drodze publicznego przetargu na 
rzecz Markusa Frommera na dniu 20 maja 
1891 i na dniu 18 czerwca 1891 każdym 
razem o godz. 10 rano z tem, że na pierw­
szym terminie realność ta za cenę wywoła 
nia 255 zł. aw. lub wyżej tejże, zaś na 
drugim także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

W adjum 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków tudzież wyciąg hipo- 

czny realności przejrzeć można w tus. regi- 
straturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
adw. dr. Billet w Złoczowie.

Złoczów, dnia 11 lutego 1891.

L. 116 (2594 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści zakładu kredytowego ziemskiego w Kra­
kowie kwocie 14 rat po 60 zł zpn. w 
dniach 21 maja 1891 i 18 czerwca 1891 o 
godzinie 10 rano realność lwh. 75 i 313 
księgi gruntowej Rzeszotary objęta, Toma­
sza i Ajmy Przetockich, Jana i Anny Prze- 
tockich własna, przez licytacyę sprzedaną 
będzie.

Cena wywołania wynosi 2200 zł.
Zakład 10 prc.
Warunki licytacyjne można przeglą­

dnąć w tut. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Wieliczka, 20 marca 1891.

L. 6393 (2542 3 - 3 )
C. k, Sąd powiatowy m. delg. w Tar­

nowie podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie wierzytelności Józefa i Maryanny 
Wijasów w kwocie 30 zł. znależnościami 
dokatkowemi dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna 1/4 części realności lwh. 62 
gm. Pawezów objętej, małoletniej Tekli Wi- 
jasównej własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a to dnia 22 maja i 26 czerwca 1891 każ­
dym razem o godz. 9 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 357 zł. 35 ct. poniżej któ­
rej w termine pierwszym sprzedaż nie na­
stąpi.

W drugim terminie nastą pisprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 35 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze sądu.

Tarnów, 26 marca 1891.

L, 919 (2309 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie roz­

pisuje celem ściągnięcia trzech zaległych 
rat po 174 zł. 66 ct. aw. zpn. od Antoniny 
Jasińskiej c. k. uprzyw. gal. akcyjnemu 
Bankowi we Lwowie się należących przy­
musowy jawny przetarg realności wyk. hip.
1. 505 ks. gr. gm. kat. ra. Złoczowa obję­
tej dłużniczki własnej a powyższej preten- 
syi za hipotekę służącej w dwóch termi­
nach a to 25 maja 1891 i 13 lipca 1891 
zawsze o godz. 10 przed południem w tus. 
zabudowaniu.

Cenę wywołania stanowi kwota 13200 
zł. i realność ta zostanie na pierwszym 
terminie tylko za cenę wywołania lub wy­
żej zaś na drugim terminie i niżej takowej 
wszelako nie niżej jednej trzeciej ceny wy­
wołania tj. kwoty 4400 zł.

Wadyum wynosi kwotę 1320 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny tudzież akt opisania przy­
należności sprzedać się mającej realności 
przejrzeć można w tutejszo sądowej registra­
turze.

O tem zawiadamiamy stronny tudzież 
wierzycieli hipotecznych p. Ludwikę Vorós, 
Towarzystwo zaliczkowe w Złoczowie Wy­
soki Skarb Państwa na ręce c. k. Prokura- 
toryi Skarbu, c. k. gł- urząd podatkowy w 
Złoczowie do rąk własnych zaś wszystkich 
tych, którzyby po dniu 12 grudnia 1889 
jako dniu wydania wyciągu hipotecznego 
prawo zastawu na tej realności uzyskali lub 
którymby uchwała licytacyjna lub dalsza w 
tej sprawie zapaść mająca wcale nie lub w 
należytym czasie doręczoną być nie mogła, 
na ręce kuratora adw. Rożankowskiego.

Złoczów, 13 lutego 1891.

L. 5687 (2479 3- 3)
C. k. Sąd powiatowy w Makowie w 

sprawie egzekucyjnej Maryanny Młynarczy- 
kowej z Jachówki przeciw Wojciechowi Ta­
tara z Grzechyni pto 25 zł. aw. zpn. poda­
je do publicznej wiadomości; iż w dniach 
21 maja 1891 i 18 czerwca 1891 każdym 
razem o godz. 10 rano, odbędzie się w 
gmachu tut. Sądu egzekucyjna publiczna

sprzedaż realności w Grzechyni pod lk. 228 
położonej dłużnika Wojciecha Tatary wła­
snej wyk. hip. 531 w połowie, a wyk. hip. 
519 w 5/64 częściach na imię tegoż dłużni­
ka zapisanej.

Cena wywołania 610 zł. 35 ct.
Wadyum 61- zł. 2 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycie- 

ustanowiony został wójt z Grzechyni Jan 
Pieróg.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 20 listopada 1890.

L. 11192 (2563 3 - 3 )
Dnia 19 maja i dnia 23 czerwca 1891

0 godz. 10 rano, odbędzie się w tut. Sądzie 
w biurze N. 24 egzekucyjna sprzedaż 1/5 
części realności Jędrzeja Stygara własnej 
w Trzcinicy, objętej whl. 4 na 345 zł. 88 
ct. oszacowanej celem zaspokojenia wierzy­
telności Jakóba Stygara w kwocie 100 zł. 
z pn.

Cena wywołania 345 zł. 88 ct. aw. 
Wadyum 34 zł. 59 ct. aw.
Kurator niewiadomych wierzycieli p. 

dr. Chwalibog adwokat w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny

1 warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registaturze sądu.

Z c. k. Sądu pow. miej.-deleg.
Jasło,, dnia 10 marca 1891.

L. 596 (2537 3 —3)
C. k. Sąd obwod. tut. podaje do wiado­

mości, że w dniach 19 maja i 23 czerwca 1891 
odbędzie się w biurze I przymusowa publi­
czna sprzedaż realności wyk. hip. 1. 859 
gminy kat. Stanisławów objętej, obecnie w 
2/5 częściach Borucha Antschla 2 im. Kra- 
minera, w dalszych 2/5 częściach Arona Se- 
klera a w 1/5 części Abrahama Dawida 
Bertiseha własnej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania 3109 zł. 97 ct.

Szczegółowe warunki sprzedaży, wy­
ciąg hipoteczny i akt detaksacyi w registra­
turze do przejrzenia.

Stanisławów, 17 stycznia 1891.

L. 3516 (2567 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy miej.-deleg. S

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz c. k. uprz. gal. akcyjnego Banku 
hipot. 8 rat po 115 zł. 2 ct. aw. z. p. n. 
licytacyą realności spadkobierców śp. Karo­
la Szandrowskiego własnej wyk. hip, 63 i 
218 gminy Zarnars ynów obecnie jedno cia­
ło objętej hip wyk. hip. Y. 63 objęte stano ­
wiącej na dzień 21 maja 1891 i na dzień 
18 czerwca 1891 zawsze o godz. 10. rano 
w biurze 3 tut. Sądu.

Cena wywołania 9500 zł.
Wadyum 950 zł.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej, jednakże nie niżej je­
dnej trzeciej części ceny wywołania.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności tudzież wyciąg hipot., przej­
rzeć można w tus. Registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Bodek.

Lwów, dnia 17 marca 1891.

L 7605 (2557 3 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności o- 

gólno-rolniczo-kredyt. Zakładu dla Galicyi i 
Bukowiny we Lwowie w kwocie 340 zł. 65 
ct. odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
przymusowa publiczna sprzedaż realności ta­
bularnej Stefana Szczerby własnej pod lk. 
43 w Czarnuszowicach położonej w dniach 
21 maja i na dniu 24 czerwca 1891 ka­
żdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 600 zł.
Poręczne 60 zł.
Kuratorem dla wierzycieli ustanowiony 

został Hnat Szeremeta z Czarnuszowie.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
Winniki, dnia 30 listopada 1890.

L. 1050 (2477 3 - 3 )
W dniach 22 maja i 26 czerwca 1891 

każdym razem o godz. 9 rano odbędzie się 
w tut. Sądzie -publiczna licytacya realności 
Jakóba Pinza ewentualnie jego spadkobier­
ców i Chaji Pinz własnej pod lk. 48 w J a ­
rosławiu mieście położonej na zaspokojenie 
pretensyi Eisiga Raaba w kwocie 1200 zł. 

Cena wywołania 6000 zł.
Wadyum 600 zł. aw.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
tudzież z miejsca pobytu niewiadomej Krain- 
dli Pinz zam. Messner ustanowiono dr. Ju­
liana Ruczkę z Jarosławia,

Protokół zastawniczego opisania, oraz 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, dnia 23 marca 1891.

L. 7708 (2543 3—3)
C. k. Sąd powiatowy m. delg. w Tar­

nowie podaje do wiadomości, że/na zaspoko­
jenie wierzytelności galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego we Lwowie w ilo­
ści 300 zł. dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna realności objętej wykazem hip. 1. 
10 ks. gr. gm. kat. Pogorska ' Wola w po­
wiecie Tarnowskim położonej do dłużnika 
Jana Kapustki należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tut, w dwóch termi­
nach a to dnia 15 maja i 19 czerwca 1891 
każdym razem o godz 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1100 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiaiowaną cenę,

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 110 zł.

Resztę warunków, wyciąg nipoteczny 
i protokół spisania przynależności przejrzeć 
można w registraturze c. k Sądu pow, m. 
delg.

Tarnów, 1 kwietnia 1891,

L. 18604 (2645 3—3)
OBWIESZCZENIE.

W celu zabezpieczenia wykonania ze- 
zwolonej reskryptem wys. c. k. Ministerstwa 
spraw wew. z 22 listopada 18^0 1. 20938, 
budowy dolnej murowanej konstrukcyi że- 
lażnego mostu na Dunajcu w 205 km. goś­
cińca Podtatrzańskiego w Nowym Sączu, 
307 20 m. długiego, 7.65 m nad zero wody wy­
sokiego o dwóch‘filarach lądowych i siedmiu 
filarach środkowych, tudzież w celu wykonania 
drog dojazdowych na prawym i na lewym 
brzegu razem w długośco 394.00 m. jako- 
też wykonania drewnianych pomostów na 
żelaznej konstrukcyi powyższego mostu, od­
będzie się w dniu 27 maja 1891 o godz. 
12 w południe, w biórze departamentu te­
chnicznego c. k. Namiestnictwa we Lwowie 
publiczna licytacya ofertowa.

Biiższe wywody tyczące się wyżej po- 
mienionej budowy jako to: plany, kosztorys 
sumaryczny, wykaz cen jednostkowych, ogól­
ne i szczegółowe warunki budowy mogą być 
przejrzane od dnia obwieszczenia począwszy 
w Departamencie technicznym c. k. Namie­
stnictwa w godzinach urzędowych.

Pisemne opieczętowane oferty, w któ­
rych zaofiarowanie podać należy cyframi i 
literami, a które opiewać mają na całe po­
wyższe przedsiębiorstwo i ostemplowane być 
winny marką na 50 ct. tudzież zaopatrzone 
w wadyum wynoszące 5 prc. sumy fiskalnej 
wnoszone być mogą i przed wyżej ozna­
czonym terminem, najpóźniej jednak w dniu 
licytacyi do godz. 12 tej w południe, do c. 
k. Namiestnictwa we Lwowie.

W ofercie należy zaznaczyć, że warun­
ki licytacyi oferentowi są znane, i że tym­
że poddaje się bez żadnego zastrzeżenia.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub wniesione po terminie, nie zostaną u- 
względnione.

Z c.,k, Namiestnictwa.
Lwów, 9 kwietnia 1891.

L. 1198 (2617 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

dolnych < głasza, że dnia 13 maja 1891 i 
dnia 10 czerwca 1891 zawsze o godz. 11 
rano, odbędzie się egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod nk. 109 w Dźwinia- 
ezu położonej wedle wyk. hip. 1. 13 Micha­
ła Dorosza własnej na pokrycie pretensyi 
Arona Leiby Bachmana w kwocie 120 zł. 
aw. zpn,

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Kurator wierzycieli Marceli Nadziak.
Bliższe warunki w registraturze.
Ustrzyki, 22 lutego 1891.

L. 6663 (2618 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o- 

głasza, że daia 13 maja 1891 i dnia 10 
czerwca 1891 zawsze o godz. 10 rano, od­
będzie się egzekucyjna sprzedaż 1/7 części 
realności pod nk. 33 w Bandrowie położo­
nej wedle wyk. hip. 1 113 Wilhelma Mak 
własnej, na pokrycie pretensyi małolet. Jó­
zefa Kikiela to jest alimentacyi po 3 zł. 
miesięcznie od ania 6 kwietnia 1884 po 
dzień 9 października 1890 zapadłych i za­
paść mających zpn.

Cena wywołania 48 zł.
Wadyum 5 zł.
Kurator wierzycieli notaryusz p. Mor-

witz.
C. k. Sąd powiatowy.

Ustrzyki, 11 października 1890.

L. 17281 (2464 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na próbę kasy oszczędności miasta Kołomyi 
dozwolona została w celu ściągnięcia kwoty 
191 zł. 25 ct., 191 zł. 25 ct.i 4405 zł. 42 
ct. w. a. zpn. egzekucyjna sprzedaż realnoś­
ci dłużnika Meszulima Eifermana w Koło­
myi pod Nr. 303 położonej wyk. hip. 265/1

objętej, w dwóch na dzień 22 maja i 26 
czerwca 1891 każdym razem na godz. 10 
przed południem wyznaczonych terminach 
że pomieniona realność na pierwszym ter­
minie tylko za lub powyżej ceny szacunko­
wej w kwocie 8778 zł, wa., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołonia, na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę, 877 zł. 80 "ct. 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych, którzyby na rzeczoną real­
ność później prawa rzeczowe nabyli, kurator 
w osobie adw. dr. Staubera został ustano­
wionym, wreszcie, że akt oszacowania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne w tus. registraturze mogą 
być przejrzane.

Kołomyja, 14 marca 1891.

L. 2003 (2613 3—3)
W dniach 15 maja 1891 i 17 czerwca 

1891 każdym razem o godz. 9 rano odbędzie 
się w tut. Sądzie publiczna sprzedaż real­
ności w Osławach białych położonej, przed­
tem dłużnika Mikołaja Gadzińskiego obecnie 
Abrahama Friedfertig własnej, wyk. hip. 
1. 606 ks. gr. gm. Osław biały objętej, na 
zaspokojenie pretensyi Państwa Nadworny 
w kwocie 219 zł. 33 ct. zpn.

Cena wywołania 890 zł.
Wadyum 89 zł.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Franciszka Gruińskiego z 
Delatyna.

Protokół oszacowania i bliższe warun­
ki licytacyjne przejrzeć można w tus. regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 14 marca 1891.

, L. 16659 (2635 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości że w celu ściągnięcia 
sumy 42 zł. 60 ct. aw. i 42 zł. 60 ct. zpn. 
na rzecz Galic. akcyjnego Banku hipoteczne­
go odbędzie się w dniach 21 maj a i 25 
czerwca 1891 zawsze o godz. 10 przed po­
łudniem w biórze nr. 4 egzekucyjna sprze­
daż realności dłużników Cbaima i Sary Ku- 
resów własnej wyk. hip. 1, 444 objętej w 
Tarnopolu pod 1. 1538 położonej.

Cena wywołania poniżej ' której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 3420 zł.

Wadyum 332 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 1 

s erpnia prawa zastawu uzyskali, lub któ­
rymby uchwała niniejsza względem dozwo­
lenia licytacyi lub jako z późniejszych z 
jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła ustanawia się na ich koszt i niebez­
pieczeństwo kuratora ad actum p.  adw. dr. 
Horowitza a p. adw. dr. Bindera zastępcą 
tegoż.

Tarnopol, dnia 27 grudnia 1890.

L. 708 (2678 1—3)
Zbarazki c. k. Sad powiatowy zawia­

damia, że w celu zaspokojenia pretensyi ga­
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidaeyi w kwocie 10,rat po 48 zł. zpn. 
odbędzie się dnia 21 maja 1891 i dnia 25 
czerwca 1891 każdym razem o godzinie 10 
rano przymusowra sprzedaż realności pod lk. 
322 w Stryjówce położonej wedle wykazu 
482 I. II. k3ięgi gruntowej dla gminy kt. 
Stryjówka Kazimierza Kraśnickiego i realno­
ści objętej wykazem 1161 tej samej księgi 
Izraela Landesberga własnej.

Na pierwszym terminie realności rze­
czone sprzedane będą tylko wyżej lub za 
Cenę wywołania 1800 zł., zaś na drugim tak­
że niżej takowej.

Wadyum wynosi 180 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Zbaraż, 4 marca 1891.

L. 1011 (2102 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 

egzekucyjną sprzedaż realności pod n. 122 
w Witkowicach położonej, lwh. 122 objętej, 
Józefa Niedzieli a względnie jego masy le­
żącej własnej na pokrycie pretensyi Szymo­
na Pelzmana w kwocie 125 zł. zpn. w Są­
dzie w dwóch terminach dnia 27 maja i 30 
czerwca 1891 każdorazowo o godz. 10 rano, 
na drugim terminie niżej ceny wywołania.

Ceną wy wołania jest wartość szacunkowa 
1416 z ł . 81 ct.

Wadyum 141 zł. 68 ct.
Kuratorem dla niewiadomych więrzy- 

cieli i interesowanych ustanowiono Juliana 
Sporna c. k. notaryusza w Kętach.

E itrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w Sądzie przej­
rzeć.

Kęty, 1 marca 1891.



L, 115 (2301 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza, iż celem zaspokojenia pretenstyi Szy­
mona Mosesa w kwocie 445 zł. 83 ct. w 
drodze egzekucyi przez publiczną licytację 
sprzedaną będzie realność lk. 289 w Milów­
ce ciało łup. lwh. 610 stanowiąca , dłużnika 
Bernarda Tobiasa własna w dwóch termi­
nach t. j. dnia 27 maja i 10 czerwca 1891 
każdego razu o godz. rano w biórze ck. Sę­
dziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 625 zł. aw.
Wadyum 62 zł. 50 ct. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądowej Registraturze,
Kuratorem ad actum niewiadomych z 

miejsca pobytu Józefa Hirscha Seharfa i 
niewiadomych wierzycieli orazjtych, którzy- 
by po dniu 2 marca 1891 jako dniu wysta­
wienia wyciągu tabularnego do hipoteki we­
szli, ustanowiony został p. Józef Kusiano- 
wicz c. k. notaryusz w Milówce 

Milówka, dnia 2 marca 1891.

L. 2879 (2673 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Beili Giinberg w kwocie 75 zł aw. zpn od­
będzie się w tymże sądzie w dniach 27 
kwietnia 1891 i 11 maja 1891 zawsze o go­
dzinie 10 rano publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 195 w Brzozowie whl 86 gminy o- 
bjętej Ludwiki, Franciszka, Julianny, Fran­
ciszki i Aleksandra Wolańskich własnej. 

Cena wywołania 350 zł. aw.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków, i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w sądzie tutejszym. 
Brzozów, dnia 17 marca 1891.

[ a kuratorem niewiadomych wierzycieli hip. 
ustanowiono. Maryana Onyszkiewicza, kan­
dydata notaryalnego ze Zborowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 9 września 1891.

L. 1885 (1952 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 500 zł. zpn. na rzecz Jana Seidlera 
odbędzie się dnia 26 maja 1891 i 23 czer­
wca 1891 każdym razem o godz. 10 przed 
południem w biórze Nr. 7 egzekucyjna 
sprzedaż jednej trzeciej części realności 
dłużnika Markusa Gołdberga jak Dom. 6 
pag. 244 num. 6 haer. własnej, pod 1. s. 
215 w Tarnopolu położonej.

Cona wywołania, poniżej  ̂ której real­
ność ta na pierwszym^ terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 1050 zł.

Wadyum 105 zł. wa.
Biiżrze warunki przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 9 

sierpnia 1890 prawa zastawu uzyskali, lub 
którynby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z. jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła,ustanowiono na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actum 
p. adw. dr. Bindera a p. adw. dr. Blaustei- 
na zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 21 lutego 1891.

L. 1386 ' (1862 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Zborowie po 

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 959 zł. aw. zpn. na rzecz c. 
k. uprz. galic. Zakładu kredyt, włość, w li- 
kzidacyi we Lwowie przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 42 w Grabkowcach poło­
żonej wyk. hip. 1. 115 ks. gr. gm. Młynó­
wce Grabkowce objętej, dłużnika Michała 
Procyka własnej w tut. Sądzie w drodze 
punlieznej licytacyi dnia 27 maja 1891 i 
dnia 30 czerwca 1891 każdym razem o godz. 
10 z rana z tem przedsięwziętą zostanie, 
że na pierwszym terminie realność ta tylko 
za cenę wywołania 1609 zł. aw, tj. cenę 
szacunkową przy udzieleniu pożyczki puzy- 
jęta. lub wyżej tejże, zaś na drugim ter­
minie i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo­
łania.

Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­
poteczny i protokół opisania przynależności 
tej realności przejrzeć można w tutejszej re 
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 6 marca 1890.

L. 75 (2676 1—2) godzinie 10 zrana, na który się wszystkich
Poszukuje się rutynowanego dyetary- wierzycieli wzywa, 

usza z miesięczną płacą 25 do 30 zł. Biała, 1 marca 1891
Podania nieuwzględnione zostaną bez C. k. Sędzia powiatowy jako

odpowiedzi. komisarz konkursowy.
C. k. Sąd powiatowy w Skolem._____________________ _________

Rozmaite obwieszczenia.

L. 7146 . (2391 1 - 3 )
Dnia 27 maja i dDiaj 1 lipca 1891 

każdym razem o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w tut. sądzie publiczną przy­
musową licytacyę realności pod lk. 17 w 
Sajuoczanach położonej według wyk. hip. 
8§ objętej Filipa Pawliszaka własnej celem 
zaspokojenia wierzytelności c. k uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi w kwocie 150 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej na drugim terminie także niżej 
ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub nienale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono p. Adolfa Medweckiego z 
Niźankowic.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Niżankowice, 6 grudnia 1890.

L. 1918 (2639 1—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Abrahama Grub- 
nera do Franciszka Seweryna w kwocie 9 
zł. 70 ct. zpn. odbędzie się w tut. sądzie w 
dniach 21 maja i 18 czerwca 1891 o godz. 
9 rano egzekucyjna licytaeya połowy rea l­
ności pod lwh. 68 w Luszowicach położonej 
dłużnika własnej.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut.0Sądu kura­
torem niewiadomych wierzycieli- adwokat 
dr. Gaszyński z substytucyą adw. dr. Kep- 
plera.

C. k. Sąa. powiatowy.
Chrzanów, dnia 18 lutego 1891.

L, 20 ~ (2632)
Do likwidacyi przez Alojzego Hubnera 

kupca we Lwowie pod dniem 7 marca 1891 
1. 2111 dodatkowo zgłoszonej wierzytelności 
w kwocie 71 zł. 10 ct. aw, do masy upa­
dłej Markusa Redera wyznaczam termin w 
mym biórze Nr. 26 na dzień 1 maja 1891 
o godz. 9 przed południem i na takowy za­
rząd masy upadłej krydataryusza i wszy­
stkich wierzycieli.

Rzeszów, 11 kwietnia 1891.
Komisarz konkursowy.

L. 439 (2683 1 -  3)
W myśl §. 4 roz. min. z 15 marca '

1875 dz. u. kra. 1. 55/876 rozpisuje niniej- L. 1946 (2308 3—3)
szem konkurs w celu obsadzenia posady pro- , C. k‘ Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
wadzącego metrykę izr. w Rudniku, o ro- j stanawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
cznej płacy 100 zł. prócz poborow taks i Ryfki Zwiebel zam. Zimerm mu w sprawie 
metrykalnych. i doręczenia jej tusąd. uchwały tabularnej z

Podania z ścisłym przestrzeganiem o- j dnia 29 listopada 1890 1. 17506 zezwalają- 
gólnych wymogów powołanej ustawy zaopa- . cej na wpis prawa własności do ciała hip. 
trzone dokumentami dc wymogów tych od- j lw. hip. 47 ks. gr. gm. Tarnopol dotychczas 
noszącemi się i z szczegółowym opisem do- j po połowie na imię Ryfki Zimmermann z 
tychczasowych zajęć i stosunków osobistych j domu Zwiebel i Scheindli Zwiebel zapisanego
wnosić należy w terminie do dnia 30 b." m. 
włącznie do tutejszego C. k. Starostwa. 

Nisko, dnia 13 kwietnia 1891.
C. k. Starosta.

L- 14875 (2709 1 - 3 )
Konkurs na posady ekspedyentów:
a) przy ck. urzędzie pocztowym w Bo- 

ryni w powiecie Tureckim za kontraktem 
służbowym i kaucyą w kwocie 300 zł.

z płacą rocznych . . . .  300 zł.
za służbę telegraficzną. . . J 20 zł!
ryczałtu kancelaryjnego. . . 80 zł
wynagrodzenie........................... 650 zł

za codzienne jazdy posłańcze między Bory- 
niem a Turka i

b) przy ck. urzędzie pocztowym w Da­
widowie w powiecie Lwowskim za kontra­
ktem służbowym i kaucyą 200 zł.

z płacą rocznych.................P50 zł.
ryczałtu kancelaryjnego . . 40 zj.
i wynagrodzenie............ 290 zj

za codzienną jazdę posłańczą do Starego Sio­
ła i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
6 maja b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 19 kwietnia 1891.

na rzecz Leiby i Nechemy Goldbrunów, 
adwokata dr. Ehrlicha kuratorem polecając 
mu, by jpraw kurantki sumiennie i wedle 
przepisów prawnych bronił i o tem zawia­
damia kurantkę.

Tarnopol dnia 21 marca 1891.

L. 2672 (2592 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 

zawiadamia z pobytu niewiadomego Ludwi­
ka Mucho, że Aleksander Raczyński wniósł 
przeciwko niemu pozew o 27 zł. i że do 
rozprawy drobiazgowej termin na 15 maja 
1891 o 9 rano wyznaczono.

Kuratorem ustanowiony adw. Kozłecki 
w Nowym Targu.

Nowy Targ, 10 kwietnia 1891.

L. 2639 (2333 3 -3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

rządziwszy uchwałą z dnia 29 marca 1891 
1. 2639 na rządanie Jguacego Skrzyńskiego 
postępywanie amortyzacyjne wekslu a wła­
ściwie drukowanego blankietu wekslowego 
który Ignacy Skrzyński w dniu 13 marca 
1891 podpisał stemplem na 7 ct. opatrzył 
załączył do listu do Zdzisława Skrzyńskiego 
we Lwowie pisanego i adresowanego w celu 
aby podpisany przez Ignacego Skrzyńskiego 
blankiet wekslowy Zdzisław Skrzyński datą 
wystawienia płatności sumą na jaką weksel 
ten opiewać miał i adresem uzupełnił który 
to list z wekslem na poczcie w Strzyżowie 

j oddany został i zaginął, "gdyż go Zdzisław 
L. 12148 (2626 3—3) Skrzyński dotąd we Lwowie nieotrzymał,

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- wzywa każdego posiadacza zaginionego po- 
wany cywilny w Krakowie zawiadamia, że wyższego wekslu aby weksel ten w 45 
dla Jana Serezyka gospodarza z Toń, u -I  dniach Sądowi przedłożył, gdyż w przeci- 
chwała ck. Sądu krajowego w Krakowie z i wnym razie takowy po upływie togo czasu, . oVv - ° -1 OA-1 1 WOCłC* - 1 ■

L. 7261 (1861 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że dozwolono 
celem zaspokojenia reszty ósmejraty w kwocie 
6 zł. 12 ct. zpn. i dalszych pięciu rat po 45 
zł. zpn. z pożyczki w kwocie 900 zł. zacią­
gniętej pochodzących, przymusowa sprzedaż 
realności wyk. hip. 11. 95, 403, 801 i 824 
ks. gr. gm. Zborowa objętej, dłużnika Au­
gustyna Dutkiewicza własnej, w tut. Sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz " gal. 
Zakładu kredyt ziemsk. w likwidacyi we 
Lwowie w dwóch terminach a to dnia 27 
maja 1891 i dnia 30 czerwca 1891 każdym 
razem o godz. 10 rano z tem przedsięwzię­
tą zostanie, że na pierwszym terminie real­
ność ta tylko za cenę wywołania tj. cenę 
szacunkową przy udzieleniu pożyczki przy­
jęta w kwocie 1800 zł. lub wyżej tejże, na 
drugim zaś terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywoła­
nia.

Resztę warunków tudzież wykaz hipo­
teczny i akt opisania przynależności real­
ności przejrzeć można w tut. registraturze

L. 5083 " " "  "“(2620 3 - 3 )
Celem udzielenia koncesji na aptekę 

w Wisniowczyku, której otworzenie dozwo- 
lonem zostało w myśl reskryptu Wysokiego 
e. k. Namiestnictwa z dnia 13 stycznia 1891 
1. 93551 rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania kompetencyjne zaopatrzone w me­
trykę urodzenia, certyfikat przynależności i 
dowody przepisanej kwalifikacyi wnieść do 
30 maja 1891. do ck. Starostwa w Podhaj- 
caeh.

Podhajce, dnia 15 kwietnia 1891.
C. k. Starosta

na ponowne żądanie proszącego o amortyza- 
cyę będzie uznany za umorzony.

Rzeszów 26 marca 1891.

dnia 30 marca 1891 1, 7823 marnotrawcą 
uznanego Franciszka Serezyka gospodarza z 
Toń kuratorem ustanowił.

Kraków, 9 kwietnia 1891.
514 (2577 3—3)

L. 422 (2643 2 - 8 )  C. k. Sąd obwodowy w Samborze za-
C. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie o -! wiadamia nieznanych z życia i miejsca po- 

głasza, że Auna Salij z Źydaczowa uchwałą > bytu Jędrzeja, Józefa, Stanisława, i Ludwi- 
Śądu obwodowego w Samborze z 15 stycz- \ ka Gromnickich tudzież Martynowicza, źe 
nia 1889 1. 223, za obłąkaną uznaną zosta-1 dnia 17 stycznia 1891 do 1. 514 wniesła 
ła, a kuratorem dla niej Bazylego Dubika z j Aniela Wnorowska przeciw nim pozew o 
Źydaczowa ustanowiono. j uznanie za zgasłę i wykreślenie ciężarów na

C. k. Sąd powiatowy. i dobrach D rżów wyk. hip. 145 karia C. poz
Źydaczów, dnia 31 marca" 1889. j 5. 151/* 20 41 intabulowanych, który uchwa-

_________   j łą z duia dzisiejszego do postępywania pi-
L. 7766 (2672) : semnego dekretowany ustanowionmu jdla

C. a. Sąd obwodowy w Złoczowie jako ; tychże niewiadomych z życia i miejsca po* 
powołana władza kurateralna uznała Wasyla ■ bytu pozwanych w osobie adwokata dr. Bry- 
Rogoekiego syna śp. Audrucha Rogockiego ; lińskiego w Samborze kuratorowi celem wnie- 
ze Suchej woli jako słabego na umyśle i : gienin w ciągu dni 90 pisemnej obrony do- 
ustanowił Franka Malinowskiego kuratorem. ) ręczony został i ze ciż [pozwani ustanówio- 

Złoczów, dnia 11 października 1890. j uemu kuratorowi przed wniesieniem obrony
_________  i potrzebnej informacyi udzielić lub też sobie

winnego zastępcę obrać .i takowego sądowi 
| wskazać winni, inaczej złe skutki sami sc • 
i bie będą musieli przypisać.

Sambor, 27 stycznia 1891.
L 2900 _ (2629 2 - 3 )

Są do obsadzenia następujące posady 
adjunktów sądowych mianowicie:

5 posad przy sądzie krajowym w Kra­
kowie,

2 posady przy sądzie obwodowym w
Jaśle,

1 posada przy sądzie obwodowym w 
Rzeszowie, ?

1 posada przy sądzie powiatowym w ' 
Skawinie,

1 posada przy sądzie powiatowym w 
Andrychowie,

1 posada przy sądzie powiatowym w
Gorlicach. .

Podania o te lub inne przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo­
gące posady adjunktów sądowych, wnosić 
należy w przepisanej drodze do 9 maja 1891 
a to o posady w Krakowie i Skawinie do 
Prezydyum sądu krajowego w Krakowie, o 
posady w Jaśle i Gorlicach do Prezydyum 
sądu obwodowego w Jaśle, o posadę w Rze­
szowie do Prezydyum sądu obwodowego w 
Rzeszowie, zaś o posadę w Andrychowie do 
Prezydyum sądu obwodowego w Wadowi­
cach.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 17 kwietnia 1891.

L. 4970 (2634 2—3) i L> 21g5
(2415 3 - 3 )  

Zawiadamia się niewiadomego z
pobytu Jana Baniaka z Barku że celem
uregulowania w pisu praw własności
jego parcel grunt 1800 — 1802 1803 w
Borku na rzecz Franciszka Biernata kurato-
  1 * w Borku

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ja- i 
ko konkursowy wyznacza w miejsce^ bez ? 
skutku upłynionego terminu na dzień 6 
kwietnia 1891 wyznaczonego ponowny ter­
min na dzień 11 maja 139L godz. 9 zrana
na |który się w s z y s tk ic h  ty c h  wierzycieli j ___
którzy swe pretensje przeciw masom kon-! rem Stanisława Waśniowskiego 
kursowym Mojżesza i Ryfki Wisznitzerów ^łhhowiono. 
zgłosili, w tyra celu wzywa, iżby w biórze 
komisarza konkursowego c. k. Sędziego po- : 
wiatowego w Zbarażu p. Wilczyńskiego e-
wentualnie w razie zachodzącej' przeszkodv i L- 3022 (2507 3—3)

7 \0lJ-*o I°f0W£i11' a ® Powiatowego ; H k. Sąd obwodowy jako handlowy w
!V /1  t  • wierzytelności swe uwie- i Rzeszowie w sporze wekslowym Kelmana
izy e m 1 1 odpowiednie wnioski co do ozua- Hausera kupca w Tarnobrzegu przeciw me­
czenia pierwszeństwa swych pretensji po- b o r n e m u  z miejsca pobytu Leizerowi 
czynun f  stillmanowi o zapłacenie sumy wekslowej

C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 24 lutego 1891.

; , rA j aw. zpn. ustanawia kuratorem dla 
Wierzzcielom którzy na tym terminie ozwaaego adwokata dr. Tumidajowicza w 

obecnie będą, przysługuje prawo na miejscu ^ arnobrzegu, k tó r e m u  nakaz zapłaty z 9  
tymczasowego zarządcy masy i wydzału wie- kwjetnia 1891 1. 3022 doręcza a pozwane- 
rzyeieli którzy dotąd obowiązki te spawiali -wzywa, aby albo sam stanął s.lbo kura-
powołać ostatecznie inne osoby, w których torowj potrzebnych dokumentów udzielił, lub 
zaufanie Dokładają. , .  wreszcie innego zastępcę sobie wybrał, 1 o

Tarnopol dnia 11 kwietnia 1891. tein .gądowi doniósł, bo w przeciwnym razie
’ Wvnikłe z zaniedbania skutki sam sobieT 10683 (2660 2—31 przypisze.

W snrawie konkursowej Benjamina , Rzeszów, 9 kwietnia 1891.
Grossbarda wyznacza się celem ustalenia wy - ._______________ __________
so k o śc i honoraryum i wydatków^ zarządcy j 
masy termin na dzień 80 kwietnia 1891 o •
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L. 6242 (23B8 3 - 3 )

C. k. S%d powiatowy miejski delego­
wany w Tarnowie zawiadamia niewiadomą z 
miejsca pobytu Ewę Szatkową źe w dniu 8 
grudnia 1881 zmarł w Jastrząbce nowej bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
Józef Starzyk i wzywa Ewę Szatkową, by w 
ciągu roku zgłosiła się w tutejszym sądzie 
i wniosła oświatczenie przyjęcia spadku gdyż 
inaczej spadek byłby przeprowadzonym z 
dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Marcinem Świdrem dla niej ustanowionym.

Tarnów 14 maoca 1891.

L. 1710 (2517 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Obertynie za 

waiadamia niewiadomego z 'miejsca pobytu 
Longina Dunka de Sajo że celem doręczenia 
tus rezolucyi bypotecznej z dnia 15 Wrze 
śnia 1890 1 6559 kuratorem P. Eugeniusza 
Ambros w Obertynie ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Obertyn dnia 27 marca 1891.

L. 187 (1912 3—3)
C. k. Izba Notaryalna wzywa osoby in­

teresowane ,rmająee jakiekolwiek pretensye 
do śp. Antoniego Grotowskiego byłego c. k. 
Notaryusza w Makowie a następnie w Jor­
danowie z ['tytułu urzędowania tegoż oraz 
jego zastępcy Piotra Michałka na posadzie 
w Jordanowie, aby takowe w sześeiu mie­
siącach licząc od ostatniego ogłoszenia ni­
niejszego wezwania w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej “na piśmie do tutejszej c. k. Izby 
notaryalnej tem pewniej zgłosiły, gdyż w 
razie przeciwnym dewinkulacya kaucyi zarzą­
dzoną zostanie.

Kraków, dnia 8 marca 1891.

L. 8749 .(2425 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza iż w dniu 6 maja 1877 w Lipowej 
zmarł Salomon Szarf bez pozostawienia o- 
statniej woli rozporządzenia, zaś w dniu 18 
marca 1888 w Lipowej zmarła Marya 
Scharf z pozostawieniem kodycylarnego 
rozporządzenia ostatniej woli z dnia 16 lu­
tego 1888 po których pertraktacya spadku 
łącznie przeprowadzoną zostaje. Gdy miej­
sce pobytu Józefa Szarfa ustawowego spad­
kobiercy Salomona Szarfa i Maryi Szarfo- 
wej nie jest wiadome, przeto wzywa się go 
niniejszem aby w przeciągu jednego roku 
od wyrażonego poniżej dnia, w tutejszym 
c. k. sądzie się zgłosił, deklaracyę spadko­
wą wniósł, gdyż w razie przeciwnym po 
upływie roku spadek po tychże, z oświad­
czonymi spadkobiercami i z ustanowionym 
dla niego kuratorem przeprowadzonym zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 10 listopada 1889.

L. 773 (2414 3—3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomych z "pobytu: Maryę, Joannę i Ka­
rola Trojanowskich z Bochni, że przycho­
dzą z ustawy do spadku po zmarłym w Bo­
chni 13 października 1888 z pozostawie­
niem kodycylu Wincentym Trojanowskim i 
wzywa ich, by się w przeciągu roku do spad 
ku tego oświadczyli, inaczej bowiem postę­
powanie spadkowe z kuratorem Wincentym 
Trojanowskim z Bochni i ze zgłaszającymi 
się dziedzicami przeprowadzonem będzie.

Bochnia, dnia 18 lutego 1891.

L. 1212 (2418 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

zawiadamia Wincentego i Maryannę Biesia- 
deckich, których miejsce pobytu nieznane, 
że ustanowiono dla nich kuratora p. dra 
Bryka adwokata krajowego w Kolbuszowy i 
jemu doręezono rezolucyę z 7 czerwca 1890 
1. 2857 zezwalającą na wpis prawa zastawu 
dla sumy 135 zł. w. a. z pn. na rzecz Pin- 
kasa i Sury Marinów na karcie ciężarów cia­
ła hipotecznego objętego wykazem 352 w 
Kolbuszowy.

Kolbuszowa, 15 marca 1891.

L. 8366 (2470 3 - 3 )
W sprawie spadkowej po śp. Kazimie­

rzu Baranowskim dnia 2 września 1887 w 
Krakowie zmarłym, ustanawia się dla Jacka 
Baranowskiego deklarowanego spadkobiercy 
a z miejsca pobytu niewiadomego kuratora 
ad actum w osobie adw. dr. Michała Koya 
w Krakowie i o tem Jacka Baranowskiego 
się zawiadamia.

C. k. Sąd deleg. miejski 
Kraków, 12 marca 1891.

Jj. 7380 (2466 2—3)
W stanie biernym dóbr Starawieś 

Strzylawka lwh. 375 objętych ciążą nastę­
pujące wpisy:

I) wedle poz. 5 karty C. sub, pr. 7 
listopada 1814 1. 23866 na rzecz Wincente­
go i Rozalii małżonków Grodzickich na pod­
stawie kontraktu z 23 marca 1814 wpisane 
prawo 6 letniej dzierżawy folwarku zwanego 
górny w dobrach Starawieś położonego, za 
czynsz roczny 1000 złp. tudzież

II) wedle poz. 10 karty C, sub. praes

8 sierpnia 1837 S. 24456 na rzecz tejże sa­
mej Rozalii Grądzikich Grodzickiej wpisany 
w stanie biernym własności połowy prawa 
żądania deokupacyi części wsi Starawieś o- 
bowiązek Józefy Grodzickiej, Heleny Gro­
dzickiej zamężnej Dorau, Honoraty Grodzi­
ckiej, Karoliny Grodzickiej, Erazma Gro­
dzickiego, Jgnacego Grodzickiego tudzież 
Leonarda, Leopolda, Wincentego i Feliksa 
Grodzickich, jakoteż dzieci narodzić się ma­
jących z Wincentego i Rozalii Grodzickich, 
zadrłacenia Maryannie Popławskiej sumy 
trzy tysiące zł. wal. wied. z procentami.

Gdy od czasu dokonania obu tych wpi­
sów minęło już przeszło lat 50 przeto na żą­
danie współwłaścieli dóbr Starawieś Strzy- 
lówka, wzywa się niewiadomych z życia i 
miejśca pobytu Wincentego Grodzickiego 
męża Rozalii z Grądzkich Grodzickiej) tu­
dzież Rozalii Grądzkich Groadzickiej' a wzglę 
dnie niewiadomych z imienia, życia i miej­
sca pobytu ich spadkobierców i prawo na 
bywców, aby swe pretensye, jeśli jakie z 
tytułu powyższych Apisów mieć mniemają, 
w terminie jednorocznym z dniem 31 maja 
1892 upływającym sądownie zgłosili, inaczej 
wpisy rzeczony amortyzowane i ze stanu 
biernego dóbr Starawieś Strzylawka za zma­
zaniem pozycyi 5 i 10 karty C. wykazu hip.
1. 385 wyekstabulowane będą

Nowy Sącz, 15 listopada 1890.

ny nakaz zapłaty. Ustanawiając dla Ludwi­
ka Muchy kuratorem p. adw. dr. Bersona 
z substytucyą p. adw. dr. Wąsikiewicza, 
wzywa się go, by‘kuratorowi dostarczył środ­
ków obrony, lub innego zastępcę sądowi 
wskazał w przeciwnym bowiem razie wyni 
kłe z zaniedbania skutki sobie samemu przy­
pisać będzie musiał.

Nowy Sącz, 11 kwietnia 1891.

L. 1668 (2509 2 - 3 )
Stanisławowski ck. Sąd obwodowy po­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Benjamina Horowitza, że na prośbę Ozyasza 
Blumenfelda uchwałą tegoż sądu obwodowe­
go z dnia 19 lipca 1891 L 10674 z maję­
tności Krechowce wyk. hip. 1 parc. bud. 
154 i 167 i parc. gruntowe 896. 897, 898, 
wydzielono i takowych z przeniesieniem cię­
żarów nowe ciało hipoteczne utworzone zo­
stało i że tą uchwałę doręczono ustanowio­
no dla niego kuratorowi tutejszemu adw. dr. 
Mandyczewskiemu przy czem wzywa go by 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie do obrony 
jego praw potrzebną inbormacyę udzielił lub 
innego zastępcę sobie obrał i takowego są­
dowi wymienił.

Stanisławów, 14 marca 1891,

. 14128 ((2465 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

Cesarstwie austryackiem w Galicyi,jako instan- 
cya przeprowadzająca postępowanie spadko­
we po zmarłym dnia 14 lutego 1889 w Ko­
łomyi bezpotomnie i bez ostatniej woli 
rozporządzenia Zygmuncie Piwko,*) właści­
cielu dóbr Słobódka leśna i Majdan z przy- 
ległościami, wzywa wszystkich, którzy rosz­
czą sobie prawo do dziedziczenia po 
tymże zmarłym, ażeby w przeciągu jednego 
roku od dnia trzeciego umieszczenia tego 
edyktu w tym sądzie się zgłosili, i wykazu­
jąc swe prawa do dziedziczenia, oświadcze­
nie do tego spadku wnieśli, a to tem pew­
niej, ileże w razie ''przeciwnym postępowa­
nie spadkowe tylko z tymi, którzy do tego 
spadku już się oświadczyli, względnie jesz­
cze oświadczą, przeprowadzone i tymże spa­
dek w miarę ich praw przyznany będzie.

Kołomyja, 6 grudnia 1890.

*) W Gazecie nr. 89 wydrukowano myl­
nie „Piwleo“ zamiast „Piwko".

L. 558 (2487 2 - 3 )
W tusądowem przechowaniu znajdują

się:
a) 2 gładkie srebrne lichtarze (poła­

mane) wagi 500 gramów,
b jedna para spodeń i kamizelka z 

materyi wełnianej czarnej w paski, i
c) jedna para spodeń z materyi weł­

nianej w paski koloru bronzowego, które to 
przedmioty jako z kradzieży jpochodząee o- 
debrano w Borysławiu od Jana Harasyma i 
Franciszki Petera, tusąd. wyrokiem z dnia
21 lutego 1891 558 za zbrodnię kradzieży 
zasądzonych.

Wzywa się właściciela tych przedmio­
tów aby swe prawa własności do takowych 
w przeciągu jednego roku w tutejszym są­
dzie wykazał.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 5 marca 1891.

L. 5585 (2628 2 - 3 )
Reskryptem ck. Ministerstwa sprawie­

dliwości z 4 lutego 1891 1. 2217 nazwisko 
teraźniejszego Notaryusza w Dąbrowy w ten 
sposób zostało sprostowanem, że tenże się 
nadal na swoich urzędowych aktach nie 
Trzecieski lecz Trzeciecki podpisywać ma.

Z Rady Sądu krajowego wyższego. 
Kraków 14 kwietnia 1891.

L. 2565 . (2531 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym jSączu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ludwika Muchę, iż pod dniem 10 kwietnia 
1891 1. 2565 wniósł pizeciwko niemu Ka­
zimierz Sieczka pozew wekslowy o zapłace­
nie kwoty 150 zł. aw. zpn. na który w 
dniu 11 kwietnia 1891 1. 2565 został wyda-

L. 4547 (2450 2—3)
Zawiadamia się niewiadomagoLeisera Sti- 

llmana, źe przeciw niemu wniósł Izrael Spirn 
pozew o zapłatę 72 zł. znp. winien przeto 
tenże kuratorowi ustanowionemu Herzowi 
Kleinblattowi środki do obrony podać lub o 
sobie donieść.

C. k. Sąd powiatowy 
Tarnobrzeg, 7 kwietnia 1891.

L. 65 (2627 2—3)
Wydział Izby adwokatów w Samborze 

zawiadamia niniejszem, że p. dr. Joachim 
Rosenthal, adwokat w Żurawnie, doniósł 
pod dniem 7 kwietnia 1891 tntejszemu Wy­
działowi, iż zamierza po upływie terminu 
prawnego przenieść swoją dotychczasową 
kancelaryę adwokacką ze źmrawna do W ie­
dnia w obrębie niższo-austryackiej Izby.

Sambor, 16 kwietnia 1891.

L. 374/prc (2638 2 - 3 )
Na drugą zwyczajną z dniem 1 czer­

wca 1891 o godzinie 9 rano rezpoczynającą 
się kadencyę sądu przysięgłych w Sanoku 
mianowanym został ck. Prezydent sądu ob­
wodowego Żeleski przewodniczącym, zaś ck. 
Radcy sąduj krajowego: Jan Staruszkiewicz, 
Roman Jamiński, dr. Edward Sumper i se­
kretarz rady Kornel Zubrzycki Jego zastęp­
cami.

Sanok, 15 kwietnia 1891.

L. 1942 (2663 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Erynia Hrubę, że Iiko Ru- 
dysz Łeśków wniósł przeciw niemu pozew 
dnia 20 marca 1891 1. 1942 o własność 
parcel gruntowych 37763777i3778w Mostach 
wielkich, tudzież że dla niego ustanowiono 
kuratorem Adolfa Klauseka w Mostach wiel­
kich.

Wzywa się go przeto, aby przed termi­
nem do rozprawy ua dzień 13 maja 1891 
wyznaczonym dał informacyę ustanowione­
mu kuratorowi albo innego zastępcę sobie 
obrał i o tem sąd zawiadomił. ,

Wielkie m osty, dnia 22 marca 1891. ‘

L. 10588 (2516 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

zawiadamia z miejsca pobytu nieznanego 
Mojżesza Chaim Reitera, że w sprawie ta­
bularnej Jupy Izaaka Pollaka o zaintabulo- 
wanie go za właściciela niewydzielonej po­
łowy realności pod lk. 557 w Chorostkowie 
obj. wyk. hip. 1. 648 ustanowionym został 
dlań kuratorem Szymon Hładyj z Chorostkowa.

C. k- Sąd powiatowy 
Kopyczyńće, dnia 13 marca 1891.

L. 644/prc. (2606 3 - 3 )
Jego Excelencya Przezydent ck. Sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamiano 
wał na drugą zwyczajną z dniem 1 czerwca 
1891 roku rozpocząć się mającą kadencyę 
sądu przysięgłych przy ck. Sądzie obwodo- 
dowym w Jaśle Przewodniczącym Trybunału 
sądu przysięgłych Prezydenta sądu obwodo­
wego Adolfa Podwiną, zaś zastępcami Prze­
wodniczącego Radców sądu krajowego przy 
tymże Sądzie Maurycego Gilewskiego, Ed­
munda Pareńskiego i Mateusza Wójcickiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
w Jaśle, dnia 14 kwietnia 1891.

L. 4803 (2410 3 - 3 )
C. k. Sąd pow. miej. deleg. zawiada­

mia Józefa i Jana Klekotów z miejsca po­
bytu niewiadomych, że adwokat Adamski 
spaduobierców Józefa Klekota zaskarżył o 
zapłacenie kwoty 46 zł. 60 ct.

Do rozprawy drobiazgowej wyznaczono 
termin na dzień 11 maja 1891, o godzinie 
10 rano.

Kuratorem dla Józefa Klekota ustano­
wiono Jakóba Biernackiego!, zaś kuratorem 
dla Jana |Klekota ustanowiono Stanisława 
Klekota. Zaleca się im zarazem, by kurato­
rom swym udzielili informacyi potrzebnej 
lub dc rozprawy stanęli, gdyż inaczej z za­
niedbania tęgo wynikłe skutki sami sobie 
przypiszą.

Jasło, 3 czerwca 1890.

L. 6193 (2486 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie: usta­

nawia w sporze wekslowym Rebeki Steg- 
mann przeciwko Leiserowi Stillmannowi o 
224 zł. 50 ct. dla pozwanego Leisera Still- 
manna kuratorem adw. dr. M. Gałeckiego, 
tegoż substytutem adw. dr. Steca i zawia­
damia o tem nieobecnego niniejszym rdy- 
ktem

Tarnów, dnia 9 kwietnia 1891.

L. 5871 (2463 3 - 3 )
Ck. Sąd kraj. w Krakowie myśl§. 119 ust 

hip. wzywa każdegojktoby sobierościł pretensyą 
do sumy hipotecznej 2000 złp  ̂ w poz. 1 kar- 
ty C wykazu hip. części dóbr Gosprzydowa 
„Pisarzówka“zwanej na rzecz kościoła para­
fialnego w Tymowy wpisanej, aby takową 
przed upływem roku t. j. do dnia 1 maja 
1892 zgłosił, bo inaczej takowa za zgasłą 
uznana zostanie.]

Kraków, dnia 6 marca 1891.

L. 4530 (2449 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego Leizera 

Stillmana, źe przeciwko niemu wniosło To­
warzystwo kredytowe dla handlu i przemy­
słu w Tarnobrzegu pozew o zapłatę 188 zł. 
i ze Z tego powodu dla niego kuratorem 
Herz Kleinblatt z Tarnobrzegu ustanowiony 
został, któremu Leizor Stillmann środki do 
obrony podać lub o sobie donieść winien.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 7 kwietnia 1891.

1612 (2340 3 -3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Wadowicach w sprawie egzekucyj­
nej Natana Arona Wolfa przeciw Alterowi 
Seelengutowi pto 23 zł. w. a. z pn. mianu­
je dla niewiadomego z miejsca pobytu Al- 
tera Seelenguta kuratorem adwokata p. dr. 
Marka, dla niewiadomego zaś z miejsca po­
bytu Jakóba Weisskircha kuratorem adwo­
kata p. dr. Łazarskiego, polecając im, by 
praw swego nuranda według ustawy bro­
nili.

O czem się Altera Seelenguta i Jakó­
ba Weisskircha zawiadamia, celem strzeże­
nia swych praw.

Wadowice, 19 lutego 1891.

Doniesienia prywatne.

Okulista Dr. Gesang
b. elew-asystent i operator na klinice oku­

listycznej prof. Fuchsa w Wiedniu. 
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 2.

(naprzeciw nowego gmachu Kasy oszczędności.)
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L. 861 (2681)
Obwieszczenie.

W Środę dnia 29 kwietnia 1891 r. o 
godzinie 6 1/i po południu odbędzie się w 
Sali ratuszowej

Walne zgromadzenie
Reprezentantów pracodawców, i Delegatów 

członków kasy chorych miasta Lwowa.
Na porządku dziennym:

1. Sprawozdanie z czynności Zarządu 
za rok 1890.

2. Sprawozdanie z zamknięcia rachun­
kowego za rok 1890.

3. Wniosek w sprawie przeprowadze­
nia wyborów do Zarządu Wydziału nadzor­
czego i Sądu polubownego.

4. Interpelacye i wnioski Reprezentan­
tów i Delegatów.

Lwów, dnia 20 kwietnia 1891.
Ludwik Jaworski. Władysław Gubrynowicz.
Zastępca przewodniczącego. Przewodniczący.
UWAGA ! Wstęp na salę w myśl §. 29 sta­

tutu Kasy dozwolonym jest tylko za 
okazaniem karty legitymacyjnej.

L. 360
O g ł o s z e n i e ,

(2684)

Dnia 28 kwietnia 1891 o godzinie 12 
przed południem odbędzie się w sali Rady po­
wiatowej

Ogólne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa zaliczkowego w Pod- 
hajcach Stowarzyszenia zarejestrowanego z 
ograniczoną poręką na które szanownych 
członków i reprezentantów gmin powiatu 

Podhajeckiego zapraszamy 
Na porządku dziennym;

1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej za 
1890 r.

3. Sprawozdanie Dyrekcyi za 1890 r.
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej za

1890.
5. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 

za 1890 r. i rozdział zysku.
6. Wybór Dyrekcyi w myśl §. 4 sta­

tutu.
7. Wybór Rady Nadzorczej w myśl §, 

24 statutu.
8. Wybór komisyi rewizyjnej w myśl 

§. 48 statutu.
Podhajce, 19 kwietnia 1891. 
prezes 5 sekretarz

Rady Nadzorczej Rady Nadzorczej
Edwin Hohendorff. Dr. Zygmunt Dzikowski,

*i'
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S e z o n  1891-
Najnowszych 1000 parasolek

do wyboru 1940
po cenach najtańszych od 3. zł.

poleca
m a g a z y n  z a b a w e k

Henryka Mullera
Lwów, ul. Halicka 1, 6.

Nakładem księgarni składu i wypo­
życzalni nut muzycznych oraz eks- 

pedycyi pism peryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

wyszedł z druku
Na pamiątkę stuletniej rocznicy 

konstytucyi Trzeciego Maja
Polonez ułożony na fortepian

przez 260
Adama Wrońskiego

Cena 60 ct. z przesyłką pocztową 65 ct.

m m a m m e m
L. 949 (9628 2 - 8 )

Zaproszenie
Puda Nadzorcza Towarzystwa Zaliczko­

wego w Łańcncie zaprasza członków na XIII.
Walne zgromadzenie •

które się odbędzie we wtorek 28 kwietnia 
br. o godzinie I I  przed południem w bió- 

raeh Towarzystwa.
P o r z ą d e k  d z i e ń n y

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności
za rok 1890.

2. Wniosek komisyi kontrolującej o
udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynno­
ści za rok 1890.

3. Wniosek Bady Nadzorczej w spra­
wie rozdziału czystego zysku (§§. 30 41 63
i 64 statutu).

4. Zatwierdzenie wyboru jednego człon­
ka zastępcy Dyrekcyi.

5. Uzupełniające wybory do Rady Nad­
zorczej.

Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczko­
wego.

Łańcut, dnia 18 kwietnia 1891.
Sekre ta rz  P rezes

Zabielski nap Kellerman mp.
U W A G A !  Zamknięcie rachunków za rok 

1890 służy członkom do przejrzenia w 
biórze Towarzystwa w godzinach u- 
rzędowych Wstęp na Zgromadzenie 
dozwolony członkom za okazaniem 
książeczki udziałowej. Stanowczy głos 
przy uchwałach i wyborach mają człon­
kowie, którzy ptzynajmniej jeden u- 
dział (20) zł. do kasy Towarzystwa 
wpłacili § .1 0  litera a) statutu).

Powabne wz^ry dla osób prywatnych 
gratis i fraeo.

Niebywałe dotąd książki wzorÓAi dla krawców 
uiefrankowaue tyiko za złożeniem kwoty 20 zł. 
która po uskutecznionych zamówieniach od nale- 

żytości potrąconą zostanie.

materye na ubrania
Peruwien i Doskin dla wysokiego kleru,: przepi­
sane materye dla c. k. uniformów urzędniczych 
także dla weteranów, straży ogniowej," gim na­

styków i liberyi.
Sukna dla bilardów i stolików gry, gunie także 
nieprzemakalne na ubrania na polowania,; mate­

rye do prania 
Pledy podróżne od ri . 4 do 14.
Kto chce nabyć eenny, wyborny i trwały towar 
czysto wełniany a nie tanie szmaty, które z 
wszystkich stron ofiarowane bywają i zaledwie 
stać mogą za koszta roboty krawieckiej 

niechaj się uda do

Jana S U M n o  i  B e n ie .
Największy skład towarów sukien­

nych w Austro-Węgrzech
W  obec mego stale zaopatrzonego składu 

w wartości ’/s miliona zł, aw. i w obee mego 
interesu światowego, rozumie się samo przez się 
że pozestaje mi wiele resztek materyi. Każdy 
rozsądnie myślący człowiek pojmie więc, że z ta ­
kich małych resztek i kuponów niepodobna przy­
syłać wzorów, gdyż przy zamówieniach kilkuset 
w/.orów nie pozostałoby wkrótce wcale nic. — 
Jest więc c-zystem szalbierstwem jeźli pewne fir­
my mimoto ogłaszają inseraty o resztkach i 
wzorach kuponowych gdyż w razach takich są 
odcinki wzorów odjęte od eałyah sztuk a nie od 
resztek. Zamiary podobnego postępowania można 
więc łatwo pojąć.

Resztki które nie konweniują, zostają wy­
mienione lub zwraca się pieniądze za takowe. — 
Przy zamówieniach jest koniecznem podać kolor 
długość i cenę resztek.

Przesyłki tylko za pobraniem, nad 10 zł.
franco.

Korespondendeneya w języku niemieckim, 
węgierskim, czeskim, polskim, w ruskim i fran­
cuskim. 1152

L. 1093
I

K o n k u r s .
(2647 1—2)

Rozpieraje się niniejszera konkurs na 
jedną posadę drogom i strza powiatowego przy 
Wydziale powiatowym w Łańcucie z roczną 
płacą w kwocie sześćset ẑł. i ryczałtem ob­
jazdowym w kwocie dwieście zł. Posada ta 
w pierwszym roku służby jest prowizoryczną 
poczem w razie odpowiedzenia wymogom 
nastąpić może stabilizacja, podwyższenie 
pensyi i ryczałtu. Chętni do ubiegania się 
o tę posadę winni wykazać wiek swój, że 
40 lat nie przekroczyli, jakie studya odbyli, 

, oraz przebieg dotychczasowych swych zajęć, 
i Od kandydatów na drogomistrza wymaga się 
' dokładnej znajomości języka polskiego, ra­
chunkowości techniecznych wiadomości pra­
ktycznej budowy dróg, mostów, tam i prze 
pustów. Pierwszeństwo otrzymają ci z kan­
dydatów, którzy wykarzą się bądź fachowy­
mi studyarai technicznemi bądź dowiodą że 
juź obowiązki drogomistrza odpowiednio wy­
mogom sprawowali.

Podania dotyczące wnosić nalorzy do 
10 maja 1891.

Z Wydziału Rady powiatowej
Łańcut, dnia 17 kwietnia 1891.

P r e z e s  M a d y  Nadzorczej----------
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w  K r a k o w ie
podaje do wiadomości Członków Towarzystwa, że w myśl 8 93 rmtprm 6 
statutu, nastąpi na posiedzeniach Rady nadzorczej tegoż Towarzystwa w dniu 

23 maja, 189! roku rozpoczynających sie- 
Wybór I-go Dyrektora Towarzystwa wzajemnych ubezn iee^o  

w Krakowie, oraz zastępców, I-go III-go Dyrektora. Piec eń
Kraków, dnia 20 kwietnia 1891.

(Przedruk nie będzie p ła tn y )
   — —  -------- —- — — — 11—  2680

;*/■ kilo najlepszej

a w y
w najlepszym gatunku Ceylon i amerykańskiej 

A r t u r a  K o ś c i c k i e g o
w e Lwowie, Chorążezyzua 22.

Ceny w miejscu: 1 kilo 1 zł. 90 ct. aw. 
na prowincyi: 4S/* kilo 9 zł. 60 et. franko.

Nie mam wcaie tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak inoja co 

do jakości 1 smaku.
A a j l r p s z i t  kawa palona pól kilo *2. 1 ct. 20. 
j  herbaty 7-r> et. — ’/« kilo najl. okruchów ct. 50. — 1 but. koniaku zł. 2 

starki zł. i -  1 but Coctail ainer. zł. 1 do 2 j0 ._______ _____ 5_
1 butelka

W a lk a  a t le t ó w
Zabawka nowa, najmująca t mogąca każdego rozśmieszyć. Dwóch 
zapaśników silnych sporządzonych z masy papierowej, stacza 

z sobą walkę wedle wszelkich zasad sztuki.
Zabawka jest lekką, nie przedstawia żadnego niebezpieczeństwa i może sie nią bawić 
nawet najmłodsza dziecina. Zabawka ta została odznaczoną medalami na wszystkich wy- ! 
stawach i zasłużyła sobie na ogólne uznanie. Sprzedaż ta trwać będzie do 30 b m —- 
Jedna para zwykłych atletów kosztuje 60, 80, 90 ct., wyrób lepszy 1 zł., najlepszy 1 zł 

50 ct., w większych rozmiarach 2 zł. Posyła się także za zaliczką. Nabyć można u ' '

A. A IS  MANA
w sklepie przy ulicy Krakowskiej 1. 22, we Lwowie.

Nakładem K. Bartoszewicza w Krakowie wyjazie dwutom. dzieło illustr. p. t

K S I Ę G A  P A M I Ą T K O W A
setnej rocznicy ustanowienia Konstytucyi Trzeciego Maja

C zęść pierw sza zawierać będzie: 1) ustawę 3. Maja z autografem pierwszego 
jej wydania; 2) dzieje ustanowienia Konstytucyi przez Ignacego i Stanisława Potockich, 
Dmochowskiego i Hugona .Kołłątaja. 3) opis sesyi sejmowej podług źródeł współczesnych 
i mów zebranych przez Siarczyńskiego; 4) zdania wypowiedziane o konstytucyi przez Pa­
pieża, monarchów i nąjpierwszych ówczesnych mężów stanu r myślicieli; 5) przedruki 
rzadkich broszur politycznych, tyczących się Konstytucyi; 6) wyjątki ze współczesnych 
pamiętników; 7) opowiadania naocznych świadków o przebiegu sesyi 3. Maja; 8) sprawo­
zdania pism ówczesnych; 9) opisy radosnych obchodów w całym kraju po uchwaleniu 
Konstytucyi (z rękopisów); 10) korespondencyę Stanisława Augusta z Katarzyną; 11) zbiór 
listów najwybitniejszych działaczy (z ręk.); 12) zbiór utworów poetycznych na cześć 
Konstytucyi napisanych (po części z rękopisów); 13) satyry, zagadki i t. p. charaktery­
zujące epokę i głównych działaczy Konstytucyi (z rękopisów);

C z ę ś ć  d r u g a  poświęconą zostanie szczegółowemu opisowi obchodu jubileuszo­
wego w Galicyi i Poznańskiem, oraz zagranicą. Prócz tego obejmie ona wszystkie wybi­
tniejsze poezye, artykuły historyczne, literackie i publicystyczne, jakie pojawią się na 
obchód tego wiekopomnego taktu dziejów naszych. Ta część druga dzieła stanie się doku­
mentem uczuć ogółu dla pamięci wielkiej idei, uświęconej uchwaleniem ustawy 3. Maja.

K sięga p am ią tk o w a  zawierać będzie prócz tego około 40 rycin i autogra­
fów, jako to: portrety głównych działaczy, miejscowości Warszawy połączone tradycyą z 
uchwaleniem konstytucyi, widok sali sejmowej, kopie ze współczesnych obrazów przedsta­
wiających obrady sejmu i przysięgę na Konstytucję, kopie nadzwyczaj rzadkich rycin 
okolicznościowych i allegorycznych, kopie medali na cześć Konstytucyi wybitych, podobi­
zny druków i t. d., i t. d. — wszystko wykonane w najpierwszych zakładach reprodu­
kcyjnych.
Część pierwsza Księgi pamiątkowej wyjdzie 30 kwietnia, część druga 20 maja.

Prenumerata na całe dzieło wynosi 3 zł., z przesyłką pocztową 3 zł. 50 ct. Prenumeratę 
składać można tylko do dnia 25 kwietnia. Po wyjściu cena dzieła wynosić będzie 5 zł.

Prenumeratę przyjmuje wyłącznie księgarnia K. Bartoszewicza 
w Krakowie, ul. Szewska L. 15. 2522

F r e a e s  B a d y  n a d z o r c z e j
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w  K r a k o w ie
zawiadamia

Członków Towarzystwa, mających w myśl §. 84. statutu
prawo głosowania, że

XXX. Zwyczajne Zgromadzenie ogólne
odbędzie się w piątek, dnia 29. maja 1891

o godz. 11. przed południem w gmachu Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń przy ul. Basztowej pod 1. 8 w Krakowie.

Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące:

S p r a w y  Ogólne T o w a r z y s tw a .
1) Odczytanie protokołu z posiedzenia Zgromadzenia Ogólnego z dnia 22 maja 1890.
2) Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności jej dokonanych w ubiegłym roku 

trzydziestym istnienia Towarzystwa, oraz wnioski tejże Rady co do uregulowania pen­
syi I-go i Ii-go Dyrektora.

3) Wybory:
a) Zastępcy Prezesa Rady Nadzorczej.
b) jednego członka Rady Nadzorczej w myśl §. 85 na następnych lat sześć, oraz
c) ewentualnie w wypadku przewidzianym §. 93  ust. 6 statutu, 1-go Dyrektora i

zastępców I-go i 11-go Dyrektora.
D zia ł u b e z p ie c z e ń  od ognia:

4) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w upłynionym roku trzydziestym.
5) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok ra­

chunków, i zawiadomienie Zgromadzenia Ogólnego o uchwale Bady Nadzorczej, powzię­
tej w myśl § 93. ustępu J2 statutu, co do użycia przewyżki w dochodach w dziale ognio­
wym; oraz
Wnioski Rady Nadzorczej: a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale ognio­

wym, b) co do wyznaczenia funduszu dyspozycyjnego dla Rady Nadzorczej na rok 1891.
6) Zmiana statutu w dziale ogniowym.

D zia ł u b e z p ie c z e ń  od gradu:
7) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w dwudziestym siódmym roku tj. 189(1.
8) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę na ten rok ra­

chunków, i zawiadomienie Zgromadzenia Ogólnego o pokryciu niedoboru w" dziale grado­
wym w myśl §. 40 ustępu 2. statutu gradowego; oraz.
“Wniosek Rady nadzorezej co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale gradowym.

9) Zmiana statutu dziale gradowym.
D zia ł u b e z p ie c z e ń  na ż y c ie :

10) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale w roku dwudziestym pier­
wszym tj. w r. 1890 dokonanych.

11) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę na ten rok ra­
chunków, i zawiadomienie Zgromadzenia Ogolnego o użyciu przewyżki w dziale życiowym 
w myśl artykułu 6 statutu życiowego; oraz _ J 
Wniosek Rady nadzorcze] co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale życiowym.

Po załatwieniu spraw dotyczących Tow arzystw a w zajem nych ubezpieczeń 
odbędzie się:

Szesnaste Zgromadzenie Ogólne
Członków Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie

(stosownie do §. 8 statutu Towarzystwa)
P o r z ą d e k  d zie n n y :

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w roku 1890.
2) Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za rok 1890 

rachunków, i
Wnioski Rady Nadzorczej
a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z rachunków za czas od 1 stycznia 1890 

po dzień 31 grudnia 1890 roku, 
a) rozdział zysku w mysi §. 8 lit. b c. f. statutu.

Kraków, dnia 20 kwietnia 1891 roku.

2680
Zygmunt Dembowski.

(Przedruk nie będzie płacony)
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P ierścionki zaręczynowe,

obrączki ślubne, kompletne 
wyprawy weselne

oraz wszelkie 5538

biżuterye ze złota ł srehra
poleca po najprzystępniejjzyeh cenach

j A - U K t a r A .  
ju b iler  i z ło tn ik ,

we Lwowie, hotel Europejski, pl. Maryaeki
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Płaszczy gumoYyych
m ę s k ie

CZARNE z najlepszej m ateryi żaglowej po zł. 10 
11, 12 i wyżej.

L IB ER Y JN E  białe, żółte od zł. 14 do zł. 20 
W OJSKO W E 'z  egalizacyą lub bez o d ł .  11 do 30 
W EŁN IA N E angielskie napuszczane kauczukiem 

od zł. 25 do 50.
d a m sk ie  

we wszystkich fasonach
Kapuzy z kołnierzem

od zł. 1.50 do 3.
P ół buciki

z podeszwą gumową na lato z płótna brązowego 
okładane skórą lub bez od zł. 3.50 do 6. 

2598 poleca
magazyn wyrobów gumowych

R . Ik r  i  im iE fr td
Lwów, Hotel Francuski.

Chusteczki do nosa
czysto niciane, tuzin 2 zł. i wyżej 

poleca 1780
Pierwsza kraj. fabryka tkacka 
Lwów ul. Akademicka 1. 2., Kra­
ków ul. Sławkowska 1. 1, Tar­

nopol ul. Gimnazyalna 1. 30.

36

Nowo otworzona księgarnia
skład nut i ekspedycja czasopism

pod firmą ,  2644

W. H0SCHEK i SPÓŁKA
we Lwowie, plac Maryaeki 1. 10.

poleca następujące dzieła ze swego składu 
Dąbrowski ks. Tomasz, Kazania na niedziele zł. ct.

całego roku . . . 2 40
Didon ks., Jezus Chrystus, Wyjdzie w 25 ze­

szytach po (z przes. poczt. 33 ct.) — 28
Esteja, kartk i z życia kobiety. Powieść z 52

illustracyam i . . . 2 80
Gawalewicz M., Drugie pokolenie, powieśó, 2t. 2 80
Krzyżanowski Anatol, Dwa prądy, powieśó 1 68
Sienkiewicz Henryk, Bez dogmatu, 3 tomy 7 —
Kariejew N., Upadek Polski w literaturze h i­

storycznej, Przekład z rossyjskiego 
Kraushar Aleks., D 'obiazgi historyczne 
Moszyński Jerzy , Polityka austryaeko-poiska 

wobec prądów soeyalistyeznyeh .
Seignobos dr. Ch., Historya cywilizacyi, prze­

łożył z francuskiego Ad. Dygasiński 
Jak  mozua w małżeństwie nawet zualeźó szczę­

ście, przez autora „Świata kobiety , 
przełożyła z ang. T. Prażmowska 

Świat kobiety, przeł. z ang. W. Marrene 
Heilpern M., Tajemnice przyrody, W iadomo­

ści ogólne o świecie 
Cullerre dr. A , U wrót obłędu. Studyum psy­

chologiczne
Majewski Erazm . Koniec świata. Przegląd 

wypadków, jakie mogą sprowadzió za­
gładę ziemi 

Mantegazza P., Chora miłość. Romans hygien.
Mosso A., Strach. Stud.yum popularuo-nauk. 
W allaee A., O cudach i nowoczesn. spirytyzmie 
Daudet Alphonse, Port-Taraseon, W ydanie 

z illustracyam i 
Zola Emile, L’argent

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c  k . u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y o h  na

U niform y I sk ła d o  e  c zę śc i tych że
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

U n i f o r m a a n s t a l t  jrjfrr zup „ K rieg cm ed a ille11
M au ry ce g o  T i l ł e F a  & Co, f f p f  c. k. dostawcy nadwornego

W Wiedniu, YII MajrtaMlferstraase 22. 4
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C zęściow a  wy sprzed aż.
Zakupiwszy wielkie zapasy z fabryk zagranicznych najrozmaitsze 2682

bśźuterye złote i srebrne
najnowszych i  najpiękniejszych fasonów., j a k : kolczyki, broszki, 
bransolety, łańcuszki, sygnety, pierścionki, medalioniki, także zegarki 
męskie i damskie złote i srebrne, jakoteż w nowym guście srebro 
stołowe, tace, kubki, vinaigrier, lichtarze, cukiernice, biurowe (srebrne) 
rekwizyta: podstawki, kałamarze itd. także zegary antyki z bronzu 
i wiele innych przedmiotów, sprzedaje takowe o 10, 20, 30 i 40 prc. 

niżej cen fabrycznych.
Magazyn jubiler sko-z egarm i s trz o w sk i

J. D Ą B R O W SK I
w e L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a  Ł. 17.

Magazyn nowości na (suknie damskie

W i l h e l m a  S y d o r a
we Lwowie, plac Maryaeki L .  4

poleca na sezon wiosenny i letni
wielki wybór najnowszych materyałów wełnianych, Fulary jedwabne (ory­
ginalne francuskie), Yoil de Leine (batyst wełniany) w największym wyborze, 
Satyny, batysty, muśliny, lewentyny, płócienka z pierwszorzędnych fabryk alzac­

kich, o prawdziwych kolorach, dobre do prania.
Magazyn przyjmuje także suknie damskie do wykonania podług ostatnich

wzorów paryskich.
Próbki franko. — Ceny s ta łe  na jn iższe . 1942
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|SydloIrślews 
T M d a c s

Mydło
?aloutme

NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA

p a

«  m  ^ S l s s r '
poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 

za najlepsze przez użycie od pół wieku.

M YDŁA te  m ają w łasn ość nadaw ania  powłoce c ia ła !

|  BIAŁOŚCI, JĘDRNOŚCI i DELIKATNOŚCI
Wyroby Perfumeryjne domu

" ^ 7 * S  d  l u  U L .  T P
Fabrykant perfum 29,;Boulevardjd3s Italieas|w  Paryżu.

,s Dostać można w głównych miastach v. Jego świata. H

UNIKAĆ FAŁSZERSTW
-P -H ł H ł ł  ł l  W

Oem zdrow ia i Zakład  wodoleczniczy.

Euckmantel, faląkk austryacki
Zakład dla fizycznych sposobów leczenia jako to: dla hydro i mechanoterapii,
szwedzkiej gimnastyki, mięsienia, rozmaitych sposobów leczenia elektrycznością, a 
mianowicie prądem stałym i przerwanym, franklinizacyą, systemem kąpieli dwó- 
oelkowych, dla leczenia pneumatycznego, dyetycznego i terenowego. Wzpaniałe 
powietrze górskie i leśne. — Ceny umiarkowane. — Prospekta gratis i franko.

W łaściciel i kierownik zakładu
Dr. Ludwik Schwelnfourg.

1914 długoletni pierwszy asystent prof. W internitz w W iedniu-Kaltenleutgeben.

» © C » a t l» O C X X  30010 p c x x x x t o c w o o o c

'0ĘT HT» dziefi 3 . m afa!
Celem większego uświetnienia zbliżającej się stuletniej rocznicy Święta narodowego, wykonał 

znany zaszczytnie artysta malarz p. T a d eu sz  (Popiel obraz pod tytułem :

Uroczysty akt konstytucji 3. Maja 1791 r.
który przedstawia, uroczystą chwilę przyjęcia i zaprzysiężenia konstytucyi.

IM F *  w y s r a ł y
reprodukeye tego obrazu i to w trzech rozmaitych wydaniach, z których pierwsze, t. j. wydanie 
zwykłe, jako nader Unie przyczynić się ma do zaznajomienia ludu ze znaczeniem wiekopomnego 
dnia. — Rysunek sam ma 25 cm. wysokości a 35 cm. szerokości, cały zaś obraz 38 cm. wyso­

kości i 54 cm. szerokości, a odbity jest na trwałym i dobrym papierze.
Cena p o jed y n czeg o  o b ra zu  25 c t .

Opróez tego wyjdą dwa inne wydania przeznaczone dla zamożniejszej publiczności. Jedno odbite 
na grubym i trwałym kartonie. Drugie odbite na papierze chiński®, (w formaeie 50 cm. wysokie

66 cm. szsrokie).
Ceny są następujące : 2679

W ydanie zw y k łe  25 c t. (z opakowaniem i przesyłką franko 30 et.)
W ydanie  na  k a r to n ie  50 c t. (z opakowaniem i przesyłką franko 55 ct.)

W ydanie na p ap ie rze  ch ińsk im  1 z ł .  (z opakowaniem i przesyłką franko 1 zł. 5 ct.)
Z uszanowaniem

Księgarnia H. ALTENBERGA we Lwowie.

Oom bankowy i kantor wymiany

JSK.
we Lwowie, .przy u lle j Hetmańskiej 1. G,

kupuje i  SHedaje - •- 2203
w s z e lk ie  'p a p ie r y  w a r to ś c io w e  i  m o n e ty  

po kursie dziennym bez doliczenia prowizyi.
Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej, 

r/ad Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne kupony, przyjmuje 
FĄ za gotówką bez wszelkiego potrącenia.

Zlecenia z prow incyi uskuteczniają się odwrotną pocztą.

¥
i
#
¥
¥
¥
¥
¥
¥
#

. Wielki wybór krajowych płó- | 
cien wszelkiego rodzaju suro-1 
wych i apretowanycb. — Ceny 1 
bardzo umiarkowane,

W yroby
krajowe

korczyńskie.

Najtańsza i najlepsza bieli­
zna stołowa, chustki do nosa, 
ręczniki do nacierania, ręczniki 
zwykłe, ściereczki itp,

Centralny skład płócien korczyńskich
Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa

d la  k ra j. p rzem y śla  tk a c k ie g o
Lwów7, plac Maryaeki 1. 1 „pod Prządką“,

Czysto lniane dreliszki libe- jp^óbki icgrifllkll Zmówienia na wyprawy, o- 
ryjne, dyma, segeltuch, pió- j . , raz na wszelką bieliznę męską
cienka, zefiry i oxforty od 30 I _ tuatis ! i damską przyjmuje się i wyko-
do 50 et. za meter. j * f»*anko. j nywa z wszelką starannością.

Dom Hermann-Laehapele 1. B0ULET i Sp. Następcy
31-33 u l. B o inod  -  PARYŻ

- P* K r ż y ż  L e g l i  hutraorow ej w  r. 1888,
Cztery medale złote na Powszechnej Wystawie 1889, klasy 49, 50, 52, 64.

MASZYNY NIEUSTANNE do robienia
NAPOJÓW GAZOWYCH

WODY SELCERSKIEJ, LIMONIADY, 
WODY SODOWEJ,

WIN MUSUJĄCYCHL

JEDYME SREBRZONE WEWNĄTRZ.

s y f o n y  ^
wszelkich kształtów  i kolorów. 

Te aparaty będą puszczene w ruch na WYSTAWIE w MOSKWIE.
Wysyłka franko szczegółowych prospektów.

Drukarni Wi, Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera, (Zarządca Władysław J, Weber.) łapier i  fabryki papieru Fiałkowski h.


